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Rząd obalony w Izbie deputowanych przy glosowania 
nad sprawą uposażenia urzędników

Paryż . 24. 11. P A T . N a  w czora jszem  w ieczor- 
nem posiedzeniu Izb y  deputowanych w  i^alszym 
ciągu odbyw ała  się dyskusja nad pro jektem  f i ­
nansowym  rządu Sarrauta. P rz y  glosow aniu  nad 
skreśleniem  artyku łu  6-bis i następnych, odnoszą 
oych sie do re fo rm y  adm inistracji oraz zm niejszę 
n ia ilości urzędników Sarraut staw ia ł kw ectję  
zaufania. P r z j  pierw szem głosow an iu  nad sk it-  
śleniem  artyku łu  6 bis p rzec iw ko skreśleniu w y ­
pow iedzia ło  się 326 depu tow anych  za skreśle­
niem 237. Tem sam em  rząd Sarrauta o trzym ał 
p rzy  tern g łosow an iu  votu m  zau fania w iększością 
89 g łosów . Z a  rządem  g łosow a li neosocjaliści. 
grupa F land ina i radyka li, p rzec iw ko rządow i 
g łosow a li komuniści, s o c ja liś c i 'o ia z  prawi* a. K i l ­
ku posłów w strzym ało się od g łosow an ia. Zko le i 
p rzystąp iono do g łosow an ia  nad p rzy jęc iem  całe 
go artyku łu  6 pro jektu . Rząd rów n ież postaw ił 
p rzy  tam lcwestję zaufania. Przeciwko przyjęcfn 
tego artykutu glosowało 32i posłow, za przyję­
ciem 247. Temasmem rząd nie otrzymał zaufania 
i upadł. Gabinet podak się do dysmisji.

Neosocjaliści obalili rząd
Paryż. 24. 11. P A T .  Agencja H avasa podaje, 

że  p rzyczyną  upadku rządu Sarrauta b y ła  kws- 
Btja drugorzędna, m ianow icie poprawka neusucja 
listyczna podnosząca granicę uposażeń urzędni 
czych zwolnionych od opodatkowania. Pop raw ka  
d o tyczy ła  pro jektu , z k tórym  rząd podczas po­
przedn iego g łosow an ia  zw ią za ł k w estję  zaufani" 
G łosow anie odbyło się o goaz. 2.15 w nocy. Prze 
c iw  rządow i wypow  ie łziaio się 321 deputowanych, 
za  rządem  247.

P o  ogłoszeniu rezu ltatów  g łosow an ia  prem jer 
Sarraut w raz  z obecnym i na posiedzeniu ministra 
m i opuścił izbę deputowanych i udał się do prezy 
denta Lebruna, by na jego ręce złożyć dymisję 
gabinetu. W ychodząc z Pałacu  E lize jsk iego  o go  
dżin ie 3.15 Sarraut ośw iadczy ł przedstaw icielom  
prasy : „O dchodzę z czystem  sumieniem. Gdybym  
nie został oba lony z pow odu  tego  incvdentu, na­
stąp iłoby  to .wkrótce z innej p rzyc zyn y11.

P rezyd en t Lebrun dziś rano, o godz. 9 rozpo­
czął narady z p rzedstaw icie lam i stronnictw  Głf> 
sowanie, w  ktÓTego w yn iku  rząd  Sarrauta upadł, 
nie da je żadnych w skazów ek, k tóre pozw oliłyb\ 
na rozw iązan ie  k ry ty m  m inisteria lnego. W lę  
k u  ość, która obaliła rząd Sarrauta, nia jw i  wią

kjzoscią stałą. W  skład je j weszli zarówno ko­
muniści, jak i przedstawiciele prawicy. W sze lk ie  
p rzew idyw an ia  co do osoby, k tó re j prezyden t po­
lec i u tw orzenie now ego rządu są wobec te g o  
przedwczesne.

28 dni przy iiladzy
Paryż, 24. 11. (P A T ),  R ząd  Sairauta jest trze­

cim zkolei gabinetem, k tó ry  upadł z powodu od­
rzucenia przez parlament projektu, m ającego na  
celu zrów now ażen ie budżetu francuskiego. P om i­
ja jąc już rząd Herriota, k tó ry  obalita  Izba z powo 
du spraw y d ługów  am erykańskich, rządy Paul- 
Boucoura, Daladiera a obecnie Sarrauta upadły, 
ponieważ przedłożenia finansowe, mające na  celu 
zrównoważ Bnie budżetu francuskiego, nie znalazły 
większości. Obalony dziś rząd Jarrauta pozostar 
Wał przy ładzy niespeb i  miesiąc, gdyż utworzo 
ny został w dniu 27 października.

Kio będzie następcą S arrau t?
L O N D Y N  O P R ZE S IL E N IU  FR AN CU SK IEM .
Londyn, 24. 11. 'P A T ) .  U padek rządu Sarrauta 

b y ł w  Lon dyn ie  p rzew idyw any i dym isja ta n ie 
w yw o ła ła  zdziw ienia. W  szero! ich kołach  po lity ­
cznych Londynu spodziewają się obecuit rządu 
Herriota którego powrót do władzy byłby w  An- 
glji przyjęty bardzo życzliwie. N atom iast w  C ity  
londyńskiej utrzym uje się od k ilku dni w iadomość 
że prem jerem  zostanie obecnie m inister finansów 
Bon.net. W  bryty jsk ich  kołach rządowych tw ierdzą 
że na H erriota  jeszcze czas nie ~adszedł. że  rezer-

s z c z a w n i c k a  Jó z e f i n a
usuwa chrypkę i  za flegm ien ie  w  gryp ie.

15 stycznia 1934 roku
nastąpi zmiana długości fal wszyst­
kich radjostacyj w  Europie. Jedyni" 
PO L SK I 5-o lam powy ap?rat radjowy

TELEFUNKEN
najdoskonalsze typ y  austrjackie, do^ 
stosowane są już do tej m iany. Żą­
dajcie dem onsiracyj! W y łączn e  przed­

s taw ic ie ls tw o :

Int. LEON REBHAN
Krakam, Wybickiego 1. Tel. 171-54

DogoJiie  w&imiki 8piaty.

Z powodu rozsiewania mylnych oogłose’ : zaw ia­
damiamy, że w  sobotę dnia 25 Dm. zespół

KATASZKA I KARASIŃSKIEGO
po koncercie w  kawiarni grać będzie

NU DANCINGU ŁSPLANADE
(jedyn y ra z p izcd  w yjazdem ). Ceny znacznie zni 
żone. W  sobotę pop. n a d zw ycr- ijjy : '-'iwę oc lo ck  

4433k Zarząd  K a w ia rn i „Espl&n&de'1.

Dziś w numerze:
Irena Harand: P raw da o ani/semityimle 

L R.: Jeden protest, czy dziesięć protes.ow fl 
Riwka Gurfein: Szkice palestyńskie 
Z. M.: W  obliczu wyborów jamorządowych (IV,Jf 
Vir: „Potanienie kredytu“
Dr. Adolf Scbeier: Idziemy wstecz ,Xdst jesienny; 

z Katowic)

w uje się on na cięższą jeszczo cnw ilę, jako mąż o> 
patrznościowy, k tó ry  stanie na czele rządn koncen 
tracji narodow ej. W  okresie przejśc iow ym  według, 
tyc lj p rzew idyw ań pow sta łby  k ró tk o trw a ły  rząd 
Chautempsa, bądź Daladiera.

nussclln! rrmonluie bigę Harodd w?
Niezależność Ligi od Traktatu Wet Salskiego.

Londyn. 24. 11. PA T . W  b ry ty jsk ich  kołach 
rządow ych  otrzym ano niepozbaw ioną sensacyjno- 
ści w iadom ość, jakoby  Mussolini wystosował do 
Litwinowa telegraficzne zaproszenie przybycia ty 
drodze powrotnej z Ameryki do Rzymu, celem od 
bycia z Mussolinim konferencji w  aktualnych spra 
wach sytuacji międzynarodowej. W  związku 
z tern krążą w  Lon dyn ie  pogłosk i, że Must>olim 
zamierza przedstawić plan przekształcenia obe- 

I cnej L igi Narodów. Zorganizowana według planu 
i  Mkssolinłcgo L iga  Narodów ale byłaby oparta o

Traktat Wersalski. W  ten sposób byłby możliwy 
powrót do L igi Niemiec i Japonji oraz wstąpien ie 
do nowej L igi Związku Sowieckiego i Stenów  
Zjednoczonych. Mussolini zam ierza rzekom o ornó 
w ić  plan ten z L itw in ow em , celem  zapewnienia 
sobie w  dalszych rokow aniach  w  te j spraw ie po­
parcia  Sow ietów . D a le j utrzym ują że na prośbę 
rządu niemieckiego Mussolini poruszyć ma wo­
bec Litwinowa spraw ę naprężonych stosunków 
niemiecko-sowieckicb.
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Godna pochwały inicjatywa
w ie , że  p o w in n iś m y  s ię  r o z m ó w ić  ra z  p o r zą d ­
n ie  z  A ra b a m i. P o ś red n ik , k tó r y  sto i m ięd zy  
n a m i a  A ro n a m i i m a  w  zasad z ie  b y ć  o w y m  
o b je k ty w n y m  sędzią , p rz y ja ź n ie  u sp osob io ­
n y m  d la  obu stron , n ie  jest, ja k  się  zd a je , ta k  
w  p e łn ych  stu p rocen tach  o b je k ty w n j i b e z ­
s tron n y . T o  zn a czy , je s t  m oże  w  ta k iem  zn a ­
czen iu  b ezs tro n n ym , że  ża d n a  s tron a  go  n ie  
ob ch o d z i. I le ż  to  r a z y  w id z i  s ię  w  ży c iu , że 
p oś red n ik  w c a le  n ie  śp ies zy  s ię u n ić  in teres, 
b o  w te d y  z n a tu ry  r z e c z y  zo s tan ie  —  w y łą c z o ­
n y . W o l i  d łu go  p o ś red n iczyć  i n ie  dopu śc ić  do 
s fin a liz o w a n ia . K to  w ie , c zy  pan  A n g l ik  n ie  
zn a jd u je  s ię  w  ta k iem  sam em  p o ło żen iu : chce 
z a t rz y m a ć  ty tu ł s w ó j d a  p o zo s ta n ia  w  k ra ju . 
P r o w a o z i  u k ła d y  ta l., ż e  s ię  u r y w a ją  c ią g le  i 
do sa m e j m e ty  n ie  doch odzą . Jakże  tru d n ośc i 
p ok on ać  i je d n a k  d o p ro w a d z ić  stan w  k ra ju  
d o  g ru n to w n e j zm ia n y ?

O c zy w is ta  —  m yś l, k tó ra  s ię  n a izu ca , je s t  
n ie s ły ch a n ie  p ros ta  i jasna . A le  m oże  w ia ś n ie  
d la tego  s ię ją  c ią g le  p rzeoczą . T e r a z  jed n a k  
B in -G u r io n  zd e c y d o w a ł s ię  s ch y lić  s ię  ku  z ie ­
m i i p od n ieść  m yś l, k tó ra  tam  le ży . A  nuż —  
za c zn ie m y  ro z m o w y  w p ro s t z  A r a b a m i' M oże  
tęd y  n a jp rę d ze j d o jd z ie m y  do  ja k ie g o ś  ładu .

N ie  m ożn a , rzecz  jasn a , p o w ied z ie ć , że  się 
je s zcze  n ig d y  n ie  p ró b o w a ło  w e jś ć  w  b e zp o ­
średnie- p o ro zu m ien ie  z sa m ym i A ra b a m i. M ie ­
l iś m y  n a w e t c a ły  s ze reg  ta k ich  „s p e c ó w “ , np. 
K a lw a r y js k i,  k tó r z y  p o ś red n ic z y li m ię d zy  j i -  
s zu w em  a A ra b a m i. N iep o w o d ze n ie  ty ch  p o ­
ś red n ik ó w  sp o w o d o w a n e  b y ło  p ra w d o p o d o b ­
n ie  len i, że  zw ra c a li s ię  z a z w y c z a j w y łą c zn ie  
d o  „ g ó r n e j“  w a r s tw y  A ra b ó w , a lu d z ie  z  te j 
s fe r y  są n ieu b ła g a n y m i p rz e c iw n ik a m i s jo n i-  
zm u , bo  s jo n izm  jes t ru ch em  w y zw o le ń c zy m  
d la  s ze ro k ich  m as, a w y z w o le n ie  n ie  le z y  na 
l in j i  ich .n teresów . P o z a  tem  n asza  p o z y c ja  b y ­
ła  z a  słaba, a że b y śm y  m o g li s ię  u k ład ać  ja k  
ró w n i z  r ó w n y m i. A  p rz ew a g a  duża, p o  jed n e j 
s tron ie  n a tu ra ln ie  u tru d n ia , a n a w e t u n iem o ż  
l iw ia , w s z e lk ie  u k ład y .

T o  te ż  in ic ja t y w a  B in  G u rion a  zap ew n e  
id z ie  in n em i d ro ga m i. Z a p ew n e  z w ró c i s ię  do  
ty ch  s fe r  a rab sk ich , k tó re  są za in te re so w a n e  
o sob iśc ie  w  d a ls zy m  ro z w o ju  k ra ju . Z a p ew n e  
z w ró c ił  się do  rep re zen ta n tów  s fe r  c z y  to  n a ­
je m n y c h  ro b o tn ik ó w , c zy  to  fe lla c h ó w . Jedn i i 
d ru d zy  doskon a le  w y c h o d zą  n a  ro zro śc ie  k ra ­
ju  i na d a ls zem  p r z y b y w a n iu  d o  n ie g o  Ż y d ó w

z k a p ita łem  i p rzed s ięb io rczośc ią . P o za te m  —  
B in -G u i :on p rz y c h o d z i ju ż  ja k o  p e łn o m o cn ik  
w ie lk ie g o  sku p ien ia , k tó re g o  le k c e w a ży ć  nifc 
m ożn a  N ic  je s t  s tw ie rd zo n a  d o k ła d n ie  liczbai 
Ż y d ó w , k tó r z y  ju ż  d z is ia j są o s ied len i w  P a ­
les tyn ie . S ta ty s tyk a  r z ą d o w a  je s t  n ie w ą tp l i-  
v\ ie b a rd zo  d a lek a  o d  r z e c z y w is te g o  stan u  l i —j 
c zebnego . Jest w ia d o m e m , że  ju ż  p r z y  sam ym i 
os ta tn im  sp is ie  lu d n ośc i r e w iz jo n iś c i rzu c ili*  
h a s io  n ie m e ld o w a n ia  się. N ie  je s t  w ia d o m e m , 
ilu  Ż y d ó w  u s łu ch a ło  te g o  w e zw a n ia . Z a p e w n e  
to  n ie  b y ła  ja k a ś  ąu a n tite  n e g lig e a b le  —  m u-, 
s ia ła  s ię  p rzec ie ż  zeb ra ć  su m ka  ła d n y c h  kilku.' 
ty s ięcy . A le  o p ró c z  tych , k tórzy ’ s z li za  tern ha-j 
s łem , m u s ia ło  by ć n ie  m a ło  ta k ich , k tórzy ' s z l i  
za — in s tyn k tem . C i w s zy s cy , k tó r z y  c zu li n a  soime 
„ z b r o d n ię "  p rz e c iw  św iętem iu  c e r ty f ik a to w i,  
n ie  s p ie s zy li s ię  ch y b a  p o d a ć  s w ó j d ok ład n y  
ad res  i in n e  s zc zegó ły  ze  s w e g o  ż y c ia . D o  tego) 
trzeL a  d o lic zy ć  p ok aźn ą  su m kę im ig ra n tó w , 
k tó r z y  p r z y b y li  d o  k ra ju  p o  te j s ta tys tyce . Z l i ­
c za ją c  tak  to  w szys tk o , c h y b a  s ię ra c ze j w e ź  
m ie  z a  m a ło , n iż  z a  dużo, je ś l i  s ię  p r z y jm ie  li-* 
czbę  Ż y d ó w  w  P a le s ty n ie  na ć w ie rć  m iljona .; 
Ó w  sak ra m en ta ln y ' stosunek  1:4, ja k i  c h c ia f 
u s ta n o w ić  W y s o k i K o m isa rz , ch y b a  ju ż  je s t 
prz< k ro c zo n y . A  m o że  r z e c z y w is to ś ć  zn a jdu je ; 
s ię  gd z ieś  w  p o b liżu  te j p ro p o rc ji.  R ze c zn ik  
ta k ie j m a s y  ju ż  m u s i b y ć  tra k to w a n y  b a rd zo  
p ow a żn ie .

T o  w s zy s tk o  u za sa d n ia  n a d z ie ję , że  in ic ja ­
ty w a  B in -G u r io n a  ro k u je  dobry ' w y n ik . Sam a 
in ic ja t y w a  jest p o c h w a ły  godna , b o  z r y w a  z  
fa ta ln y m  k w ie ty zm e m , ja k i p a n o w a ł w  te j  d z ie ­
d z in ie  w  n a sze j E g z e k u ty w ie . P  iza tem  trzeb a  
p rzec ie ż  ra z p ok azać  A n g lik o m , że  is tn ie je  inna, 
k ró tsza  i p ew n ie js za  d roga , n iż  ta  p o p rze z  ich  
w ie lk i- o b s z a r  d o b ro t liw e g o  p ro tek to ra tu ! Ju ż w  
s ta re j p la n im e tr j i  u c zo n o  nas, że  n a jk ró tsza  
lin  ja  m ię d z y  d w o m a  p u n k ta m i je s t  — p rosta . 
Snać B in -G u r io n  p rz y p o m n ia ł sob ie  tę ś w ie ­
tną  naukę...

N ie m a  w ą tp liw o ś c i,  że  ca la  o r g a n iza c ja  s jo -  
n is ty c zn a  to w a r z y s z y  B in -G u r io n o w i z  g łęb o ­
k ą  s y m p a tją  n a  te j d ro d ze  d o  —  „u g o d y ‘. N ie ­
m a  jed n a k  w  p o lity c e  n ic  lep szego  ja k  ,,ugo-' 
d a “ . A  poza  s y m p a tją  to w a r z y s z y  B in -G u r io -  
n o w i za u fa n ie . Z n a m y  g o  ja k o  c z ło w iek a  m ą ­
d rego , k tó r y  ja k  r za d k o  k to  o b ezn a n y  je s t  z  te ­
ren em , z lu d źm i j  s tosu n kam i. W y p a d a  ty lk o  
z  g łęb i du szy  ż y c z y ć  m u  p e łn e go  p o w o d zen ia !

Opinja francuska zaniepokojona
ustawicznemu przesileniami rządowe mi

W ia d o m o ś c i,  ja k ie  w  os ta tn ich  k ilk u  ty g o ­
d n ia ch  d och o d zą  nas z  „ fr o n tu  p a le s ty ń s k ie ­
g o " , b rz m ią  z a z w y c z a j n ie zb y t  w eso ło . A  t r a ­
g ik a  tego  stanu rze c zy  w  tem  s zc ze gó ln ie  le ży , 
ż e  n a  g łó w n y m  trak c ie , to  zn a c zy : n a  te j p ła ­
s zc zy źn ie , n a  k tó re j o d b y w a  s ię  ż y d o w s k a  p ra ­
ca, ż y d o w s k ie  b u d o w a n ie , d z ie ją  się rzecz;/ 
n a w sk ró ś  radosne. W s z a k  Ż y d ó w  p r z y b y w a  
d o  k ra ju  co ra z  w ię c e j, a z  n im i w p ły w a ją  k a ­
p it a ły  i  o lb r z y m i ro zm a . h  p rzed s ięb io rczy '. S ły  
s z y  s ię  o  c o ra z  to  r o z lę g le js z y c h  p rz ed s ię b io r ­
s tw ach , k tó re  d a lek o  p c za  k ra j n a d jo rd a ń sk i 
s ię ga ją . D o b ro b y t w  k ra ju , n a  d z is ie js z e  czasy  
i  s tosunki, w p ro s t  w y ją tk o w y . R u ch  b u d o w la  
n y  o g ro m n y , a  w  p a rze  id z ie  iś c ie  a m e ry k a ń ­
sk i ro zros t n r a s t  ż y d o w s k ic h , przyrczem  i w ie ś  
ruje p o zo s ta je  w  za n ied b a n iu . G d y b y  się w z ię ło  
t y lk o  je d n o  zd a rzen ie , m ia n o w ic ie  o tw a rc ie  
pontu  w  H a j f i t ,  to  on o  sam o  s ta rc zy  za  setk i 
s z c z ę ś liw y c h  w ia d o m o śc i. T o ć  to  zn a c zy  n ie ­
m n ie j,  an i w ię c e j ja k  w c ią g n ię c ie  P a le s ty n y  
w  o rb itę  n a jb a rd z ie j  in ten s y w n e g o  ru ch u  g o ­
sp od a rczego . H a j fa  ja k o  jed n a  ze s ta cy j, p rzez  
k tó rą  n a fta  p rzech od z i, zn a c zy  ty le  sam o, ile : 
H a j f a  je d n o  ze  ś w ie tn y c h  cen tró w  b oga c tw a . 
T o  w s z y ftK o  ra zem  w z ię te  d a je  n ie w ą tp liw ie  
o b ra z  s zc zę ś liw ego  ro zros tu  i p o w in n o  n a p a - 
.wać nas n ie ty lk o  p e łn ą  s a ty s fa k c ją , a le  też n ie -  
ła m ą c o n e m  u czu c iem  rad ośc i i p ew n ośc i.

T y m c z a s e m  —  ja k  w ia d o m o , —  tak  n ie  jest. 
P r z e c iw n ie ,  w ia d o m o śc i z  P a le s ty n y  są d la  
n as  os ta tn io  ź ró d łem  p o w a żn y c h  trosk . P o p ro -  
Stu —  n a sz  n ie s zc zęsn y  los. G d y  się  u k a zu je  
n a m  n a  h o ry zo n c ie  ja k iś  p ro m ie ń  s łon eczn y, 
t o  tuz z a  n im  m u s i s ię  o d ra zu  sk łęb ić  ja k a ś  
f z a r n a  ch m u ra . N a sze  c ię żk o  zd o b y te  p o w o d zen ie  
w id o c z n ie  b u d z i p r z e c iw  n a m  za zd rość  i zaw tiść 
4 s ta je  s ię  d la  p e w n e j części lu d n ośc i a ra b sk ie j 
b o d źc e m  d o  w p ro s t  d ja b e lsk ie j z łośc i. O t c z y ­
t a m y  ta k ą  g ro te sk o w ą  w p ro s t  w ia d o m o ść , że  
ja k a ś  część  m ło d z ie ż y  a ra b s k ie j z e b ra ła  s ię  i 
(U tw o rzy ła  ja k ie ś  to w a r z y s tw o  fa s zy s to w s k ie  
fc za d a n iem  p rzes zk a d za n ia  Ż y d o m  w  p ra c y  
O d b u d ow y  P a le s ty n y . A  ju ż  w  ś lad  za  tą w ia ­
d o m o śc ią  p rz y c h o d z i n ie ja k o  j e j  d a ls zy  c iąg , 
ż e  ta  „ z ło ta  m ło d z ie ż "  is to tn ie  ju ż  p rz y s tą p iła  
dc> ro b o ty  i  sk u teczn ie  p rzes zk a d za ła  Ż y d o m  
W  o b ję c iu  k u p io n e j o d  e f fe n d ic h  z iem i.

R ze c z  jasn a , ż e  nasi p ro te k to r z y  p rzed e -  
iw s zy s lk iem  o g lą d a ją  s ię  z a  l in ją  m n ie js z e g o  
•Oporu, p o  k tó r e j lu b ią  k ro c zyć . S k o ro  A ra b ó w  
[jest w ię c e j i  o d ra zu  c h w y c ą  za  pa łkę, t o  tr z e ­
b a  s ię  z  n im i p ręd ze j l ic z y ć  i  o d w ró c ić  s ię  od  
{fcydów  i  ich  tw ó rc z e j w  n a jp r-aw dzi w s zem  te ­
g o  s ło w a  zn a czen iu  —  p ra cy . S ir  A r th u r  W a u -  
Ohope, d o  d n ia  w c zo ra js z e g o  z a c h w y c o n y  p r z y  
[jac ie i ż y d o w s k ie g o  d z ie ła , n a g le  sp ostrzeg ł, ż e  
[Ż yd ó w  ju ż  je s t  d osyć , za c zy n a  te d y  z  o łó w -  
fcien , w  ręku  u czy ć  s ieb ie  i  n a s  d z ia ła ń  ra ch u n ­
k o w y c h  o  ta k ich  c zy  in n y c h  p ro p o rc ja ch . A  
n a  o k ra sę  s w e j te o r ji  w y k o n u je  c z y n y  b o h a ­
te r s k ie  u rzą d za ją c  w  n a sze j s ied z ib ie  n a ro d o ­
w e j ,  n a m  u ro c zy śc ie  p rzez  rep re zen ta n tów  ok o  
t o  60 p a ń s tw  p rz y zn a n e j, iś c ie  ca rsk ie  o b ła w y . 
<ta Ż y d ó w , k tó r z y  z g rz e s zy li p r z e c iw  św ię tem u  
IChociaż m o d z ie  n ie  p isan em u , p ra w u  o  —  ce r ­
ty f ik a ta c h . A  g d y  ju ż  p rz e c ie ż  ru m ien ie c  w s ty  
d u  m u  n a  tw a r z  w y s tę p u je  z p o w o d u  ta k ie j 
o h y d y ,  to  w p ra w d z ie  o b ła w y  w s tr z y m u ję , a le  
g ra n ic e  obsadza  u z b ro jo n y m i p o  s z y ję  s iep a ­
c za m i. a żeb y  te ż  ża d en  Ż y d  n ie  m ó g ł z ła m a ć  
c e r ty f ik a to w e j św ię to śc i.

O l tak ie  i p od ob n e  są w ia d o m o śc i, k tó re  
is to tn ie  do  sm u tku  n a tra ja ją . R zecz  jasn a , że  
ile k ro ć  p rz y c h o d z i p isa ć  r e f le k s je  n a  tem at 
zd arzeń  w  P a le s tyn ie , to p rz y g n ięb icn ie , a p rze  
d ew szy s tk iem  g łęb ok i g n ie w  o p a n o w u je  d u ­
sze. K a żd em u  jed n a k  z nas jes t jasnem , że roś 
m ils i b y ć  z rob ion e . N ie  m ożn a  za d o w o lić  sie 
■w zdychan iem , an i n a w e t s iln em  w y ła d o w a ­
n iem  s łusznego gn iew u . Coś m usi sie sta<’\

A to „coś" takie nio poillrmi iadnej wąt-
w ości, ar.i ża d n e j z a w iłe j  d ysk u s ji. K a żd y

Paryż. 24. 11. P A T . Upadek gabinetu Sarraut wy  
woła! zrozumiały niepokój w  sferach zarówno polity­
cznych, jak i finansowych. Panuje ogólne przekona 
nie, że powtarzające się zbyt często kryzysy gabi­
netowe nie mogą się odbić dodatnio na sytuacji, 
w jakiej znajduje się Republika w zw ązku  z poważ- 
nemi problemami rozbrojeniowemi oraz propozycja 
mi Niemiec z jednej strony, z drugiej zaś w związku 
z całokształtem warunków finansowych i budżeto­
wych. Bez względu na ustosunkowanie się oficjał 
nych czynników francuskich do oferty niemieckiej da­
je się wyczuwać w opinji tendencja do potladama rzą 
du, kióry mając za sobą poważny autorytet we­
wnątrz kraju mógłby zamanifestować wyraźną wo­
lę Francji na terenie międzynarodowym i przyczy­
nić się do wyjaśnienia położenia ogólnego. Zwraca 
ją ponadto uwagę, że dotychczasowe sposoby kon­
struowania budżetu państwowego i plany sanacji 
finansowej winny być zaniechane, gdyż bez uprzed­
niego wytworzenia stałej większości parlametnarnej 
nie doprowadzą do pozytywnycn rezultatów i w fa­
talny sposób mogłyby się odbić na walucie francu­
skiej. Fakt odpływu złota z banków francuskich t 
skoncentrowany atak finansjery międzynarodowej na 
franka w najwyższym stopniu niepokoi opinję publi­
czną. W  tych warunkach opinja skłonna byłaby wi­
dzieć na czele rządu osobistość, która zyskałaby 
silne poparcie w parlamencie i zapewniłaby sobis 
ciągłość rządów na dłuższy okres czasu.

Herriot u prezydenta republiki
Paryż. 24. 1. P A T . Przyw iązu ją: wielką wagę do 

rozmowy, jaką Prezydetnt republiki odbył z b. pre- 
mjerem Herriotem. W  kołach parlamentarnych prze 
widują, że największe szanse na powołanie na sze­
fa rządu ma Kam il Chautemps w wypadku, gdyby 
prezydent zdecydował się ponownie pow ierzył 
ster gabinetu radykałom socjalnym Narady niewąt­
pliwie potrwają przez cały dzień jutrzejszy.

Ku nowym wyborom
Paryż, 24. 11. (P A T ) .  Om awiając obecną sytu­

ację i coraz liczniejsze glosy wśród sfer parlamen­
tarnych, opow iadające się za rozw iązaniem  Izb y

L o  Q uoti(lien" tw ierdzi, że za rozwiązaniem prze­
mawiają następujące powody: 1 )  Zmiana sytuacji 
od czasu ostatnich wyborów. 2) Now e przegrupo 
wania wewnątrz stronnictw. 3) Rozkład partji so­
cjalistycznej na kilka frakcyj. 4) Obawa co do u- 
trzymania jedności partji socjalistycznej. 5) Z każ­
dym dniem zwiększają się trudność i znalezienia 
większości i podtrzymania rządu zdolnego do pru. 
wadzenia stałej polityki. 6) Pragnienie narodu wy  
rażenia swej woli na nowo.
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Od Nowego Roku potanienie 
taryfy kolejowej

fifc jM M  oC na tego korespondenta’
W arszaw a, 24. 11. (S in ) P race  nad reform ą ta ­

r y fy  pasażersk 'ej dobiegają końca. O bn iżka ta ry ­
fy  obow iązyw ać będzie od 1 styczn ia  1934 i w yn le  
s je  oko ło  25 proc., a le  oDniżka ta d o ty c zy ć  będzie 
p rzejazdów  ty lk o  na dłuższych odcinkach w  re la ­
cji oko ło  190 km. T a r y fa  I k lasy u legn ie 20-procen 
tow e j obniżce, czy li b ile t I  k lasy będzie d rcższy  
o  jedną trzecią od biletu I I  k lasy . D opłata do po­
c ią gów  pospiesznych u legnie pew nej zm ianie. g J y l  
s tre fy  będą w yn u=ić 50 k m , a  n ie  jak  dotąd 100 
km . P o  prztprcw adzen iu  obn iżk i ta r y fy  b ile t ID  k l. 
pociągu osobow ego  z W arszaw y  do Zakopanego 
kosztow ać o ęd zk  t i. 22.40, zam iast 80 20, z W a r­
s za w y  do G dańskc zł. 17.80 zam iast 24, d o  Pozn a­
n ia  14.60 .a.nfaftt i9.t>0 itd.

Sprawa zatrudnienia 
bezrobotnych

(Telefonem od saszeg j Korespondenta)
W arszaw a, 2t. 11. (S in ) Dziś odbyło  s ie  posie­

d zen ie  kom itetu ekonom icznego, na h tórtm  roz­
ważana hyła  sprawa robó* inw estycy jn ych  i  budo­
w n ic tw a  m ieszkan iowego. P ro jek tow an e jes t za­
trudnienie począw szy  od  kw ietn ia  1924 r. 40.000 
bezrobotnych.

lwowskie „Vtecełł w związku 
z atakiem gazowym

(Tęlefui etui od naszego korespondenta)
lw o w .  24. 11. (O ) Jutro odbędzie się atak  g a ­

zo w y  na L w ó w , dziś zaś ogłoszone zosta ło pogo­
tow ie  p rzec iw lo tn icze . W  zw iązku  z  tem  zapano­
w a ło  w e  L w o w ie  n iezw yk łe  podniecenie, zw ła ­
szcza w  trzec ie j dzie ln icy , zam ieszkałej p rzez Ż y  
dów . W szystk ie  p raw ie  okna i s zyb y  w ystaw ow e 
c«ą już poza lep iane paskami papieru. N a  szybach 
. w  m ieszkaniach żydow sk ich  znajdują się opaski 
pap ierow e w  kształcie ta rczy  D aw ida, natom iast 
,na szybach n iek tórych  m ieszkań chrześcijańskich 
* -  w p raw d z;e w m ałej ilości —  paski papieru 
u łożone są w  kszta łc ie  sw astyk i. W czo ra j m ie­
s zk a ń cy  Domu akadem ick iego p rzy  ul. Łozińskie- 
|go p rzy  sposobności naklejan ia  okien nalepili 
'na jednej z szyb  w ycinankę, p rzedstaw ia jącą 
Żyda, nad k tórym  w isi w  pow ietrzu  laska Napis 
pcd  w ycinan ką hrzm i: N ie  b ij! P rzed  tym  obraz­
k iem  grom adziły  się g ru p y  ludzi. G dy opustosza 
ła  ulica, jeden z przechodniów  żydow sk ich  rzu ­
c ił w  okno kamień, jedn ak  nie tra fił. W  te j 
chw ili w yb ieg ła  z domu liczna grupa studentów 
i pobiła laskam i do  k rw i ow ego  przechodnia. 
P rzyb y ła  po lic ja  w yd a la  nakaz usunięcia w yc i- 
aankL

Poszukiwany morderca służącej 
daje znak życia

W ypiera się stanowczo zorodsi

Lwów. 24. 11. (O; Marjan Kościół, który jest po­
dejrzany o dokonanie bestialskiego mordu na osobie 
służącej żelotówny, aai dziś znak życia. Mianowicie 
nadesłał on do redakcji „W ieku Nowego*1 list nada­
ny we Lwow ie, który brzmi: „Już od pięciu tygudui 
ukrywam się przed władzami, gdyż poszukiwany je 
stem przez sąd dla odbycia kary 5 tygodni w ięzie­
nia, nie chcę jednak z powoau choroby powrócA 
do więzienia. Odpieram zarzuty, jakobym był spraw 
cą mordu na osobie Zelotówny i proszę, aby śledź 
two przeprowadzono jeszcze raz starannie, a jesteiu 
gotów  zgłosić się u prokuratora**.

Tajemnicza zbrodnia 
pod Rawa feuska

(Teł*tonem od naszego korespondenta)
Lwów. 24. 11. (O) Straszliwego odkrycia dokona? 

dziś nad ranem dróżnik kolejowy w czasie obcho­
dzenia linji kolejowej w pobliżu Bełza obok Rawy 
Ruskiej. Po przejeździe pociągu osobowego, zdąża­
jącego ze Lw ow a do W arszawy, znalazł dróżnik w 
pobliżu toru odciętą głowę ludzką, która była tak 
zmasakrowana, że nie można było poznać, czy to 
głowa mężczyzny czy kobiety. Wdrożone nsitych 
miast dochodzenie policyjne nie daio ładnego reznl 
tatu. Policja przypuszcza, ie ma się w tym wypad­
ku do czynienia z jakiem* oestjaiskiem morder 
stwem, przyczem zbrodniarze tułów zakopali, a gio 
wę odcięli i nucili na tor ^olejowy.

ItSCiłłrudriO O  wybrać odpowiedniq żarów­

kę- Dowodem właściwie pojętej oszczęd­

ności będzie, gdy kupisz szlacheinq, pełno- 

wafłościowq *ekonomicznq żarówkę, która, 

zużywając mało prqdu, da duże światła —

TUNGSRAM
W arszaw a, 24. 11. (S in ). A resztow an i w czora j 

poseł Dubois i b. poseł Mastek osadzeni zostali w 
pojedynczych  celach na pierwszem  piętrze w ięzie­
nia m okotow sk iego. Jutro obaj w ięźn iow ie o trzy ­
m ają odzież w ięzienną, a ich ubrania p ryw atn e zo­
staną złożone w  depozycie w ięziennym . W  myśl 
regulaminu w ięziennego przysługuje więźnium pra­
w o w idyw ania się z rodziną i znajom ym i raz 11* mie 
siąe, zaś paczki z żyw nością  m ogą o trzym yw ać 2 
razy w  tygodniu. Pose ł Dubois zw róc ił się do za­
rządu w ięziennego o zezw olen ie na otrzym anie pa­
pieru, atramentu i- pióra.

B. poseł Putek  zw rócił się za  pośrednictwem  swe 
g o  obrońcy o odroczenie odsiadyw ania kary, jednak 
prośba ta została odrzucona i ma on zostać aresz­
to w a n y  w  Choczni, gd z ie  obecnie przebywa.

Z Tarn ow a nadeszła w iadomość, że poseł C ioł- 
kosz otrzym ał nakaz staw ien ia  się do tam tejszego

l
PR ZEW Ó Z BAGAŻU DO PALESTYNY

dolarów 2 -S 3  za IC O  k g

DOM  S P E D Y C Y J N Y  SZA iH R O TA
K r a k ó w ,  R y n e k  f i -  3 **  Tetef. 125-44, 138*72 1

więzien ia w  pon iedzia łek  27 bn>.
Osadzeni w w ięzieniu  mokoiowskkie/n pod lega ją  

obecnie dyspozycji w iceprokuratora Sztrumpta
W obec m ającego nastąpić form alnego roz^ lania 

Mstów gończych  za skazanym i, k tórzy  schronili się 
zagranicę, odpisy listów  gończych przekazane 
będą konsulatom  R zeczypospo lite j w tych  mia­
stach gdzip zgodnie z przypuszczeniem  m ogliby się 
znajdow ać ucitk in ierzj Ma to charakter oczyw i­
ście form alny, gd y ż  ja k  wiadomo, przestępcy po. 
lR yezn i nie są wydaw ani.

„D otiry W ie c zó r"  podaje, że powodem  odrocze­
nia odsiadyw ania  kary  b. posłow i Barlickiemu ao 
dnia 25 bm jest zw iązek małżeński, jak i zaw arł w 
dniu dzisiejszym .

Futk. Kosfek-Biernzcki 
wojewouą lwowskim?

W arszaw a, 24. 11. (Sin ). O b iegają tu pogłoski, 
że w o jew odą lw ow skim  zostanie p. Kostdk-B ier*
nacki.

Nin. M m ii nie chce „zranić" Hitlera
Usilne zab iegł Londynu  o wciągn ięcie 

Londyn , 24. 11. (P A T )  N a  dzisiejszem  posiedze­
niu Izb y  Gmin po podjęciu  debaty  nad odpow ie­
dzią na m ow ę tronow ą min. Simon ośw iadczył, że 
żadna m etoda nie m ogłaby rak boleśnie zranić N ie  
mieć, ja k  ośw iadczenie im, że  w ystąp ien ie  ich  z 
kon ferencji rozbrojen iow ej nie zm ienia w  niczem 
stanu rzeczy, że konw encja będz,e zaw arta  i i e  
w ów czas N iem cy  zostaną zapioszone do je j poa 
pisania. M inister dodał, że  N iem cy nie są podda­
nym, którem u m ożna d yk to w ać , le c z  towarzyszem  
dyskusji i że  W . B ry fan ja  zdecydow ana jes t uczy­
nić w szystko, co będzie m ożliw e, aby skłonić Ni®!!! 
c y  do udziału w  dyskusji. R ząd W . B rytan ji w yda ł 
ju ż zarządzenia, celem  ułatw ienia tych  rozm ów  d y ­
plom atycznych f  kom unikow ał się ju z w  te j spra­
w ie  z  rządem  francuskim , jak  rów n ież z kanclerzem  
Hitlerem . M inister w ypow iedzia ł się za u trzym a, 
ntem ócistegc kontaktu m iędzy B erlinem, Rzym em  
a Paryżem , uw ażając to  za jed yn y  sposób p izy g o . 
tow an ia podstaw  now ych  obraa w  Genew ie. N astę­
pnie Simon om awiał zasady p o lityk i W  B rytan ji 
w  spraw ie rozbrojen ia dodając, że w ym iana poglą  
dów  w inna oyć dokonyw ana drogą dyplom atyczną 
w  form ie rozm ów dwustronnych. W y w o d y  swe za-

« N

Niemiec do aebaty rozbrojeniowej.

k oń czy ł m inister ośw iadcza jąc, ze  g łów n y  w ysaek  
ca łego  iządu  W  Bry tan ji i  opin ji publ. zm ierzać 
nędzie do prow adzen ia  reglam entacji zbrojeń.

ku kezposreduini rokowaniom 
irancusko-niemiesktm

Londyn. 24. 11. P A T . „D a ily  Teiegraph" stwier­
dza, że wyw iad Hitlera, udzielony przedstawicield- 
w i „Matm ‘a“ wywarł w  kołach politycznych i Jyplc 
matycznyeh Londynu wielkie wrażenie. W yw iad  ten, 
zdaniem „D aily  Telegraph** przyczyni ię do przy­
spieszenia otwarcia bezpośrednich rokowali pomię­
dzy Francją a Niemcami. Dzienni! podkreśla, te  am­
basador francuski zwracał uwagę rządu paryskieg* 
na otwierającosię przed Francją luuźliwośct porozu­
mienia z reżimem niemieckim, będącym bardziej, 
niż poprzednie -ządy niemieckie wstanie Doczyn* 
Fr m ej ustępstwa, bez narażania się na podejrzeń1*  
ze strony patrjotów niemieckich. „M om ing Post* 

uia nadzieję, te  Francja, gdy tylko wyjaśni «iy  
sprawa gabinetu, skorzysta z oferty hitlerowców I  
nawiąże rokowania Chwila obecna jest dla Francji 
tembardzi*] oapowledhla, że zaczęła się zbliżeniem 
pomied/y Polska a Niemcami — podkreśla „Morri: 'ur

Den cr Et recie anlyiydowskie 
na Uiesrzech

Budapeszt, 24. 11. (P A T ).  W  P ięciukościołach 
przed teatrem  o d b jła  się dem onstracja studencka 
przeciw ko w ystaw ien iu  sztuki autora pochodzenia 1 
żydow sk iego , Fodora. Demonstranci wznosili o- 
k rzyk i „P recz  z Żydam i, niech ży je  H it le r " . F e lic ja  
rozpędziła  studentów, k tórzy  demonstrację swą po­
w tórzyli przed redakcją r v era !nego dziennika ,-Pe- 
ti N ap io ". W  D ebreczyn i* od 10 dni studenci blo­

kują uniwe, »/ t *L  nie dopuszczając słuchaczy-Ży- 
dów.

Masowe aresztowania 
koir.uhtstów niemieckie*

Berlin. 24. 41. P A T . W ed łu g  ogłoszonego spra 
w ozdau ia  ta jna p o lic ja  w  Prusach aresztow a ła  
230 funkejonarjnszów  kom unistycznych w  c iąga  
ostatnich dni. F rzec iw  znacznej części a resztow a­
nych w drożono dochodzenia o  zdradę stadu. 
W szyscy  znajdują się w  w ięzien iu  p rew en cy jnetr 
W  ,ararra  Berlin ie p rzy  przeprowadzonych rew i­
zjach skonfiskowano około 250.000 cetnaców  o h  
lega ln e j bibuły kouiuustycznw j-
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H.F.Łiłii PMAŁATUtW — IPei-fcctfon
tulrzczone i za:ń<. dbano ręce doprowadza do należy­
tego st.mu. Nadaje ua gładkość i delikatność, zapo­
b iec*  i .diire/oniori. 4333kr

A . cja protestacyjna 
przeciwko ograniczeniom  
imigi ac.i żydowskiej do Palestyny

P o lityk a  w ła d zy  m andatow ej w  P a lestyn ie  w o  
bec Ż yd ów  u leg ła  znowu gw a łtow n e j i  n iespodzie­
w an ej zm ianie. W  chwili, k ied y  odczuw a się w  
E rec  d o tk liw y  brak dziesiątek  ty s ięcy  rąk  do 
pracy, w  czasie k ied y  im igrac ja  do P a les tyn y  
jest jedyn ym  ratunkiem  d la  tysiącznych  rzesz 
Ż yd ów  niem ieckich, oraz jedynem  zapewnien iem  
przyszłośc i m łodzieży  naszej, —  w  te j cnw ili rząa 
m an datow y  n ie ty lko  z ign orow a ł słuszne żądanie 
E g zek u tyw y  A g en c ji Ż ydow sk ie j odnośnie do 
przydzia łu  ce rty fik a tów  w  ilośc i m ogącej zaspo­
k o ić  po trzeb y  gospodarcze jiszuwu —  lecz  w  
sposób niesłychanie bru talny zastosow ał repre je  
ar stosunku do tzw . „n ie lega ln ych " turystów , 

i Ostatni® te  zarządzenia rządu m andatowego sto­
lą w  jask raw ej sprzeczności z postanowieniam i 
Candatu i  trak ta tów  narodow ych , gw aran tu ją­
cych odbudowę Żydow sk ie j S ied zib y  narodow ej 
W P a lestyn ie  oraz przekreśla ją  zapew n ien ia i 
p rzyrzeczen ia  zaw arte  w  liście M acDonalda do 
iWdizmanna

R ozgoryczen ie  mas żydow sk ich , k tórych  je d y ­
nym  ratunkiem  i  osto ją  jest Pa les tyn a  —  jest 
w ie lk ie . W yra zem  tego  są w ie lk ie  zgrom adzen ia 
P rotestacyjne, k tóre  od b yw a ją  się w  tych  dniach 
w e  w szystkich centrach żydow sk ich  na św iecie.

Z y d li K ra k o w a  p rzy łączą  się n iechybnie do 
spontanicznego ruchu p ro testacy jn ego  ca łego  ż y  
dostw a i  ■.jaw ią  się m asow o na zwołanęm  przez 
O rgan izac je  sjon istyczne K ra k o w a  sgrum adzeniu 
protestacyjnem , k tóre  odbędzie się ,w n iedzielę, 
26 bm., o  god z. 11 przedpoł. w  sali k inoteatru  
^ A tla n tik " Strądom  15.

U Ł u a m s m

— Z  T E A T R U  M IEJSKIEG O . D zis ia j ukaże się 
^ o r d j a n "  J. S łow ack iego  w  zb iorow em  opra­
cow aniu  pod k ierow n ictw em  dyr. J. Osterw y. 
jJSordjan" po .ytórzony będzie ju tro  w ieczorem . 
Jutro popołudniu interesująca angielska szżuka ft. 
M ackę z iego  „ Ig ra s zk i muzyczne1

—  . I f f i W A W I  Ż A R T "  S Z A L O M A  A L E J C H E - 
U A  —  N O W Ą  P R E M J K R 4  M. R U B IN A , w  tea­
trze  żyd. Bocheńska 7. D ziś w  sobotę o  godz. 5-ej 
Pop  i 8*45 w iecz. s ław ny artysta i reżyser M 
Rubin, k tóry  zdobył uznanie k ra k o vsk ie j publicz­
ności w  sztnkach „200.000" i „Kunę L em e l", w y ­
stępuję z  now ą prem jerą trag ik o  neorji Szaiom a 
Alejchema pt. „K rw a w y  ż a r t *. G łówną ro lę  Da­
w id a  S zap iry  kreu je M. Rubin. Sztuka ta, z  R a ­
binem na czele, c ieszyła  się nadzwyczajnem  po­
wodzen iem  na w iększych  scenach w  Europie i A - 
m eryce. B ile ty  już do nabycia w  przedsprzedaży 
w  firm ie  A . Fischhab, G rodzka 46, od 4-tej p rzy  
kasie teatru.

—  T E A T R  DOM U Ż O Ł N IE R Z A  daje dzis ia j na 
przedstaw ien iu  wie< zorow em  o godz. 7*30 w eso­
łą  operetkę K ra tza  „Szalona dziew czyna ‘ fPan- 
na w koszarach).

—  D E L A  L IP IŃ S K A J A , fenomenalna p ieśn iar­
ka- diseuse, k tóre j każdorazow y  w ystęp budzi nic 
by  w a ły  entuzjazm w śród  publiczności, w ystąp i 
ł  jedynym  w ieczorem  piosenki i parod ji w  niedzie 
lę  dnia 26 bm. w  Starym  Teatrze. Św ietna artyst­
ka odtw arza piosenki z w ie lk im  talentem muzy­
cznym i dramatycznym, czaru jąc słuchaczy swyn. 
w dzięk iem  i w ie lka  siła m im icznego w yrazu.

—  CHÓR K O Z A K Ó W  K U B A Ń S K IC H , cieszący 
* ię  powszechnie m ezw ykłem  powodzeniem  w ystą- 
w i  jedyny raz, a to  ju tro  w  n iedzielę dnia 26 bm. 
w  sali Bolońskiego. W  program ie  now e pieśni i  
romanse cygańskie Ceny popularne.

T E A T R  IM . J. S Ł O W A C K IE G O

Sobota 7‘3U w iecz.: ,,K ord jjn ".
N iedzie la  pop.: „ Ig ra s zk i m uzyczne"; 7'30 w ie ­

czó r ; „K o rd ja n *.

Ostatnio donosiliśm y, iż  Am erykańsk i Zw iązek  
L ek koa tle ty czn y  A A U „  pow zią ł uchwałę niestai 
tow an ia  w  O lim pjadzie w  r. 1936 w  Berlin ie, o 
ile  żydow sk im  sportow com  nie będzie w olną 
trenow ać i w ys tępow ać  na O lim pjadzie.

U chw ała ta b y ła  ostatn io tem atem  obrad A m e­
rykań sk iego K om itetu  O lim pijsk iego, k tóry  jed ­
nogłośn ie uchw alił zaakcep tow ać uchw ałę Zw iąż 
ku L ek koa tle ty czn ego  i rozciągnąć ją  na w szys t­
k ie  d z ia ły  sportu am erykańsk iego. Rów nocześn ie 
Am erykańsk i K om ite t O lim pijsk i zaw iadom ił M ię 
d zyn arodow y  K om ite t O lim pijski, iż  drużyna USA 
nie po jedzie  do Berlina, o  ile N iem cy  nie zm ie­
nią sw ego stanowiska.

U chw ala ta znalazła natychm iast g łębok i roz­
g łos i echo. O to  donoszą z  Londynu, iż An gie lsk i

K om ite t O lim pijski uchw ali! so lida ryzow ać  się 
z uchwałą Am erykańsk iego  K om itetu  O lim pij­
sk iego i zaw iadom ić o  tern Międz., n a rodow y  K o . 
m itet O lim pijski.

•  •  •

Jak  w iuać opin ja sportow a za reagow ała  szla­
chetn ie na ostatnie w ypadk i w  N iem czech. Naj-< 
putężn ieisze na św iec ie  organ izacje  sportow e A -  
m eryk i i A n g lji um iał]7 znaleść godną  odpow ieaż 
na io , có  d zie je  się w N iem czech. Po isk i K om ite t 
O lim pijski ma obecnie okazję  pójść w ślady po­
w yższych  organ izacy j, a zn a jdzie  się n itcL yh n it 
w  lep sze j. tow arzystw ie , an iżeli nasze w iaa ze  
piłkarsKie, k tóre  tak  skw ap liw ie  skorzysta ły  % 
zaproszenia do Berlina.

Wielkie włamanie przy ul. Karmelickiej
K raków , 25 listopada;, 

(r g ) N o cy  onegdajszej dokonano w łam ania do 
składu tow arów  budowlano-technicznych. firm y 
Ign acy  Meisels p rzy  ul. K a rm e lick ie j 1. 3. W ła  ■ 
m yw aeze dostali się do w n ętrza  sklepu i tu ta j 
rozpru li kasę ogniotrwałą. Trud ich nie opłacił 
się jednak, g d y ż  kasa by ła  pusta.

Szukając p ien iędzy rozb ili w łam yw acze  t n y  
biurka, skąd skradli kasetkę żelazną. W  kasetce

te j zn a jdow ały  się złote  koron y  austrjackie, fran  
k i i m arki n iem ieckie, z ło ty  zega rek  damski, 
Kryty , ozdob iony 3 ma brylancikam i na kopercie,' 
naszyjn ik  ze zło tych  tró jkącików , branzoletka 
łańcuszkowa, naszyjn ik  z bursztynów7, naszyjn ik  
z k ora li — ogó ln e j w artości 700 zł. oraz różne 
pap iery  w artośc iow e.

W ład ze  po licy jn e  prow adzą  dochodzenia.

GIEŁDA KRAKOWSKA
K ra ków , 24 1. 1933. A k e j„  w  zaniedbaniu. D o la r 

mocnie].
Zabranie g ie łd ow e  zaznaczy ło  p raw ie  zupełny 

brak zapotrzebowania . Usposobienie bez ochoty. 
Ruch panował ospały Tendencja na ogó ł utrzym a 
na. P iaseck i w  płaceniu 2.50 bez ob rotów . D o 
transakcji pap ieram i o fic ja ln ie  kotow anem i nie 
doszło.

Na pogiełdziu  sytuacja podobna
W aluty i d ew izy  o fic ja ln ie  bez noiowania.
N a  rynku w alu tow ym  w  obrotach pryw atnych  

1 m iędzybankowych tendencja dla dolara e fek ty­
w n ego mocniejsza Zao fia row an ie  n iew ie lk ie  przy 
n ieco silnu-jszcm zapotrzebowaniu . W  K ra k o w ie  
d o la r go tów k ow y  5.40— 5.47, czek i bankow o 5.42 
— 5.50, Bank Polsk i p łac ił Zn dolara 5.35 Z innych 
w alu t Funt sz łerlin g  29.15— 29.40, Frank szw a j­
carski 172.25- 173, M arka niem iecka gotów ka  
210 50-211, w yp ła ta  212 25—213.

K r iK o w sk a  g n id a  zbożow a  z dnia 24. 11. 1933. 
Pszenica dw orska czerw , siand 21.90—22.15, b ia­
ła  stand. 21.75— 21.90, ta rg o w a  stand. 21— 21,25, 
ży to  dw orsk ie  stand 15 25— 1559, ta rgow e  stand. 
15—15.15, ow ies  dw orsk i stand. 13.25— 13.75, ta rgo ­
w y stand. 12.25—12.75, jęczm ień na krupy dw orsk i 
1450—16.50, ta rg o w y  1350— 14, mąka pszenna okr 
K rak  grys ik  pszenny 42— 43, g rys ikow a  58—39, 
45-proc. 38— 39, 60-proc poznańska 23—34 mąka 
żytn ia  okr. K rak. I. gnt. 0— 65-proc. 24.25— 24.50, 
I I .  ga t s itkow a 18— 19, razow a  20— 21, poślednia 
13— 14, mąka żytn ia  okr. Poznań I. gat. 0— 65-proc 
24 25— 24.50, Graham pszenny 30.50 -31, o tręby  ży ­
tn ie 9.25—9.50. pszenne 9.25— 9.50. Tendencja spo­
kojna, d ow ozy  średnie.

T E A T R  Ż Y D O W S K I (B O C H E Ń S K A  7)
Sobota 5 pop. i 8'45 w iecz.: „K rw a w y  ża r ł". 
N iedzie la  4 pop. i 8‘30 w iecz.: „K rw a w y  ża rt ‘ ‘ .

T E A T R  DOM U Ż O Ł N IE R Z A  
Sobota 7 30 w iecz.: „Szalona dziew czyna".

T E A T R  P O L S K I W  K A T O W IC A C H  
Sobota 3’30 pop.: „W ie lk i człow iek  do małych in 

te r e s ó w ':  8 w iecz.: „P ap a * .
N iedzie la  11 przedpoł.: Akademja ku uczczeniu 

250—tej roczn icy O osieczy W iednia.
T ea tr  Po lsk i z K a to w ic  w  B ielsku 

N ied zie la : „P ien iąu ze  to jednak m e w szvstko ‘

GIEŁDA POZNAŃSKA
Poznańska g ie łda  zbożow a z  dnia 24. 11. 1933. 

Ż y to  transakcyjne: 345 ton 14 75, 1.05 ton 14.65. Ce­
ny orjentacyjne: otręby  żytn ie  10—10 i pół. Reszta 
buz zm ian O gólne usposoDicnie spokojne.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, 24. 11. Zam k dęcie D ew izy : P  \ryż 20.20 

Londyn 16.90 (zw yżk a  o  1 punkt), N o w y  Jork  3.19 
(zw yżk a  o  6 punktów ), B erlin  123.12 i  pół, W ie ­
deń ofic. 72.62, W iedeń  noty 57.60, P ra ga  15.32, 
W a rs za w a  57.95 (b ez zm iany). Tendencja n ieje­
dnolita.

P O Ż Y C Z K I P O L S K IE  W  N O W Y M  JU łtK U

N o w y  Jork , 23. 11 O tw arcie  D illon ow ska 68, 
Stabilizacyjna 84 75, D o la row a  nienotowana, Ślą­
ska 48.25. Zam knięcie: D illon ow ska 69,5u, S tabili­
zacyjna 82.50, D o la row o  50, W arszaw sk a  49 75, Sląi 
ska nienotowana. Tendencja słabsza.

D E W IZ Y  E U R O P E J S K IE  W  N O W Y M  J O R K U

Nowy Jork, 23. 11. O tw arcie i  zamknięcie. Ber­
lin  39 10- 38 74, Londyn kabel 5.37— 5 28 P a ry ż  
6.42-4.36, Zurych 31 .8—3144, R z y ć  8.65— 856.. 
Am sterdam  65.95— 65 44, Tendencja słaba, w tb e e  
zw yżk i dolara.

G IE Ł D A  M E T A L I  W  L O N D Y N IE
Londyn, 24. 11 Cynk dost. natychm. 141/2, ter­

min. 1411/16, cyna natychm. 226—2261/4, term in. 
226—2261/4, Banka 2301/4, Straits 230 3/4, m iedz 
natychm. 29 5/16— 29 3/3, te r ij in  29 7/16— 29 1/2, E- 
lek tro lit 323/4—331/4.

— Q W SPÓŁCZESNEJ KOBIECIE A N G IE I- 
SK IEJ wygłosi odczyt prof. Helena Mysłakonska 
w poniedziałek, 27 bm. w  Kolegjum  W jk ład ów  
Naukowych (A — B, 1. 39). Początek o godz. 7 wiecz.

—  TR EN IN G I M A K K A B I W  SEZONIE ZIMO 
WYM. Zaprawa zimowa dla zawodniczek i zawodni­
ków wszystkich sekcyj ŻKS Makkabi odbywa się 
w e środy i soboty, o godz. 8-ej w iecz, na hali spor­
towej Ośrodka W F  przy uL Zwierzynieckiej. T re­
ningi g ier sportowych odbywają się również na hMi 
Ośrodka W F  w e środy i soboty  od godz. 8 46 wiecz.

—  BACZNOŚĆ N A R C IA R ZE ! S. N. 2. K. S. „Mak- 
kahi urządza jako dalszą część suchej zaprawy w  
niedzielę, o godz. 9-tej bieg na przełaj na przestrze­
ni 8 km. Zbiórka przy nowej przystani wioślarskiej 
za mostem dębnickim. Strój sportowy (pumpy) oraz 
k ijk i narciarskie konieczne.
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IRENA HAK AND

TAKI TAKI
Ż y d z i i K ry zy s  gospodarczy

Żydzi i lichwaNędza. dzisiejsza jest w  p ierw sze j lin ji następ  
stwem w o jn y . C zy Żydzi spow odow ali w o jnę?  —  
i t o  tak  tw ierdzi; jest kłamcą i oszczerca. W  dy- 
plomacji niemieckiej nie zasiada żaden Żyd. Ani 
w sztabie generalnym, ani też w  rządzie, k tó ry  
w ypow ied zia ł wojnę, nie b y ło  żadnego Żyda. O to 
p o litycy , k tó rzy  w odz ili prym  podczas wybuchu 
w o jn y : Sazonow, Grey, Poincare, Clemenceau,
Mikołaj Mikołajewicz, Bethmann-Hollweg, Lord  
Northcliffe i hrabia Berchtold. Żaden z nich nie 
by ł Żydem . Okazało się przeciw n ie, że szef an­
g ie lsk iego  domu bankow ego Lionei Rotszyld w  li­
ście do cesarza z dnia 1 sierpnia 1914 r. o fiarow u­
je  sw oje pośrednictwo, celem  w strzym an ia wojny 
i ratow ania  pokoju  św iatow ego. N iem iecki Żyd. 
Albert Ballin, zaklina nadarem nie cesarza W ilheł 
m a U. o porozum ienie z A n g lją , Ballin. przewidu­
jąc k lęskę N iem iec i A u str ji w  w o jn ie  św iatow ej, 
a  nie chcąc tego  przeżyć, popełnił, jak  w iad o m :. 
sam obójstwo.

Drugim  powodem  dzis ie jszego kryzysu  św ia to ­
w ego  b y ła  inflacja. W  rządach, k tóre  spow odo­
w a ły  in flację, nie b y ło  Żydów . W y lic zę  nazw isk *. 
Luther, Schacht w  Niemczech, Sohumpeter. Spltz- 
m liii er i Segiir w  Austrji. Ani ei panowie, ani te ł 
panow ie Dr. KienbOck, Reiscb, Gflrtier i Auror, 
k tó rzy  po in flac ji odrzucili podw yższen ie  relacji 
w artośc i koron ow ych  oszczędności, nie byli Ż y ­
dami. W id z im y  zatem , źe Żydzi .tle ponoszą winy 
ani za wybuch wojny, ani za inflacją. Decyzja c i  
d o  w ypow iedzen ia  wojny i inflacji leżała wyłącz 
nic w  rękach nleżydowsklch.

Trzec im  powodem  kryzysu  jest fakt. że Biła kn 
pna ludzkości nie dorów nała  szybkiem u postępo 
w i technicznemu. P roduku je się o w ie le  w ięce j 
artyku łów  spożyw czych , surow ców  i towarów, 
an iże liby  iudzie m ieli możność nabywać. Kto Do­
nosi jednak za to odpow iedzia lność, że siła kupna 
nie jest na leżyc ie  rozdzie lon a? O dpow iedzia ln i są 
p o litycy , k tó rzy  nie chcą się zdecydow ać na zre­
formowanie całego obecnego systemu gospodar­
czego przy  zachowaniu własności prywatnej. M ię­
d zy  tym i po litykam i niem a ani jednego Żyda.

R ze k o m e  bogactw o Z y d O w
M ówiłam  już o w ielk im  kapitale, przyczem o- 

kaza lo  się, że Żydzi nie są najbogatszymi ludźmi 
św iata. Zniknął jednak rów n ież żydow sk i stan 
średni. B urzliw e la ta  k ryzysow e  zn iszczyły  okro­
pn ie Ż yd ów  niem ieckich i austrjackich. Załam ały 
się żydow sk ie  fin n y  o  daw nej w ie lk ie j t r a d y j i ,  
c ieszące się uajw iększem  poszanowaniem . Z d e tro ­
n izow an i zostali żyd ow scy  poten taci życ ia  gospo­
darczego. W e  w zruszających skargach opisują 
gm iny żydow sk ie, jak  z roku na rok dochody po 
d a tkow e  m aleją, pon iew aż stosunki dochodowe 
ludności żydowskiej w  Niemczech i Austrji stają 
»ię  coraz bardziej opłakane. W  Polsce jest nędza

R ze k o m e  tch ó rzo stw o  Ż y d ó w
N ie  posiadam y n iestety  żadnych dat co do u 

działu  Ż ydów  3ustrjaekieh w  wojn ie. W iem y  jed ­
nak, że  by li za iów n o  Żydzi, jak  i nie-Żydzi. k tó ­
rzy  ukryw a li się przed wojną. P rocen tow o było  
dość Żydów , k tó rzy  biii się w aleczn ie na frontach 
w ojennych  W iem y jednak, że na 100 żydowskich 
żo łn ie rzy  w  N iem czech 78 w a lczy ło  na froncie. 
Zaciągn iętych  w szeregi w ojska  zosta ło przeszU

S ta ry  testam ent zabrania ł pobierać odsetk i: 
w  średniowieczu zakazano Żydom  trudnić się ja ­
k im ko lw iek  rzem iosłem . Zmuszono ich do lichw y, 
aby  książęta m ogli późn iej odbierać od nich p ie ­
niądze. O ile Żydzi zajm ują się dzis ia j interesam i 
pieniężnem i, b iorą  za zw ycza j procen ty. Chrześci­
janie biorą również procenty, gdy trudnią się in­
teresami pieniężnemi. G dzież tu jest różn ica? O 
ile  zabroni Bię Żydom  pobierać procen ty, w ów czas 
znajdzie się w ię ce j chrześcijan, k tó rzy  za jm ą Bię 
interesam i pieniężnem i i oni w ted y  brać będą o i  
setki. G dyby zosta io w ydan e ogólne zarządzenie, 
w zbran ia jące pobierania odsetek, w ów czas zn ik­
nęliby lichw iarze, zarów no chrześcijańscy, jak  i 
żydow scy.

Zawodowe u warstwo wienie 
Żydów

W  Palestyn ie  b y li Żydzi rolnikami, pasterzami 
i rzem ieślnikam i. W  zaraniu dzie jów  by li Żydzi 
racze j w szystk iem  innem. niż narodem  kupieckim . 
Z a jm ow ali się chowem bydła i uprawą roli. —  
W  Starym  Testam encie wspom ina się conajm niej 
tak  często o polach zbożow ych , ogrodach  ow eco 
w ych  i w innicach, jak  chow ie byd ła  i  o gospo­
darstw ie pastewnem. B y li tam tragarze  i żeg la  
rze, ślusarze i kow a le. D op iero  z w ygnan iem  Ż y ­
dów  z Pa les tyn y  do Babilonu stają się Żydzi na 
rodem  kupieckim . Jak  bardzo cenioną była  u Ż y ­
dów  praca fizyczna, w yn ika  z tego . że  bardzo 
w ielu  uczonych m ędreów  —  w yb itnych  ludsi w ie ­
d zy  w  czasach talm udyeznyeh, b y ło  rzem ieślnika­
mi i zarabiało pracą rąk  na codzienne pctrzeby  
życ iow e. W  średniow ieczu trudnili Bię Żydzi ró 
w u ie i w dużej m ierze gospodarstwem  w iejskiem . 
Począw szy  od roku 1400. poczęto w yk luczać Ż y ­
dów  z posiadłości ziem skich i z rzem iosła. Żydzi 
zostali przym usowo ograniczeni do handln. Jedy- 
nem źródłem  zarobkow ania  stał się handel. L ecz 
i d zis ia j ilość żydowBlueh rękodzie ln ików  jest bar­
d zo  pokaźna

zastraszająca. T o  samo w  Rumunji i na Węgrzech
W e  W iedn iu  w ys ta rczy  zaglądnąć ty lk o  do d z ie l­
n icy  żydow sk ie j, Leopołdstadt. aby  się p rzek o ­
nać. ja k  tam rozpanoszyła  się nieszczęsna j fa ta l­
na nędza. T a  sama straszna nędza, k tórą tam  w i 
działam, panuje ta k ie  w  zubożałych chrześcijan 
skiefa rodzinach. S prole tary  z ow  a ni e 5 zubożeni* 
k tóre  zn iszczyło stan średni, porw ało  także —  co 
jest zupełnie normalne —  Żydów .

Poza sztucznie podtrzymywanemi pozorami do­
statku kryje się często najsroisza nędza. Jest t,c. 
ten sam zastraszający obraz, k tó ry  przedstaw ia 
cały stan średni.

96.000 niem ieckich Żydów . B yło  10.000 żydow­
skich ochotn ików  wojennych. 12.000 niemieckich 
Żydów  padło na wojnie. Antysem ici zaprzeczyli 
temu, w yk aza ło  się jednak, że liczba ta zastała 
znacznie przekroczona. N iem iecki Zw iązek  Żydo­
wskich K om batan tów  ogłosił już listę 10.000 na 
zw l*k  poległych. Zajm ujące jest następujące zda 
rżenie: niedługo po w ojn ie podał do wiad-saiwści

ŁOM SŁODOWY 
Dna WANDERA

•iosiiooB y  środek
p r d j k a n l a
J i e u y p c e

WSZĘDZIE DO NABYCIA

Dletofcb W J B M m  nagrodę w  kwocie
1009 l m A  MM d *  dowody, że znajdzie
atę obodaś t y  żydowska rodzina, która w,
okopadł miałaby i..ech synów przez okres choć­
by tylko 3 tygodniowy. N a  to wyzwanie przedło­
żył rabin Dr. F re u d  z  Hannoweru ze swojej gmi- 
Oy Hstę dwudziestu rodzin, które odpowiadały po 
wyiszym warunkom. Ponieważ Eckart nie chciał 
zapłacić, zaskarżył go rabio do sądu w  Mona* 
chjum. Po przeprowadzeniu dowodów, w  k tórych  
oskarżyciel przed łoży ł wykaz dalszych pięćdzie­
sięciu rodzin żydowskich z innycb gmin, posiada­
jących po siedmiu, po ośmiu synów w  polu, oraz 
że  w  n iektórych  rodzinach opłakiwano śmierć na­
wet trzech synów rów nocześnie, oskarżony uznał 
słuszność d ow odów  i w yp ła c ił 1000 marek, które 
zosta ły  u żyte  na cele ogólno-hum anitam e.

35.000 żydow sk ich  żo łn ierzy  w  Niem czech zo­
stało udekorowanych, 23.000 awansowało. Było  
ponad 125 żydow sk ich  lotn ików , k tó rzy  latali 
nad pozycjam i n ieprzyjacielskiem u T rzydziestu  
lotnikow żydowskich poniosło śmierć, m iędzy ni­
mi W ilh elm  Franki, k tó ry  o trzym ał n a jw yżs.*; 
order „pour le m erite“  i że lazn y  k rzyż  p ierw szej 
i dru gie j k lasy. Żydzi, tak  jak  i inni, ani mniej, 
ani w ięcej, n ie ukryw a li się przed w ojną.

P od  tym  w zględem  pow in ien być przecież mia­
roda jn ym  sąd generała in fanterji, Berchtolda von  
Deim ling. P ow iada  on: Jako generał komenderu­
jący, widziałem dużo Żydów w  okopach i doszed­
łem do przekonania, że żydowscy żołnierze 1 ołł* 
cerowie spełniali swój obowiązek i powinność ró­
wnie do orze, jak ich koledzy chrześcijańscy. N ie­
których żydów  odznaczyłem żelaznym krzyżem, 
niektórych nawet krzyżem pierwszej klasy.

N iezaw odn ie  musieli się znajdow ać i ta cy  Ży­
dzi. k tó rzy  cenili w ięce j swe życie, an iżeli lauyy 
w ojenne; tacy  by li jednak i m iędzy chrześcijana­
mi. N iezaw ietne gen era lizow an ie zarzutów  prze­
ciw  Żydom , co do ukryw ania się przed w ojną, 
musi każdy  uczciw ie m yślący najsurow iej napię­
tnować. Podpu łkow n ik  Brunclow m ów i: Żydzi wy. 
kazali w wojnie światowej zdolność do poświęceń 
dla Ojczyzny w tej samej mierze, co ich chrześci­
jańscy towarzysze broni. W y d a je  mi się ni odorze- 
cznem. aby im późn iej odm awiać prawa do o j ­
czyzny. d la k tó re j k rew  przelali.

Tw ierdzen ie, że tchórzostwo jest narodową ce­
chą charakteru żydow sk iego , jest h istoryczoem  
kłam stwem . Pam iętam y o zdobyciu Palestyny 
przez Żydów, o tych  bohaterskich walkach , które 
p row adzili dla obrony sw ej o jczyzn y. Pamiętaj­
m y n Mak abe uszach. k tó rzy  w a lczy li jak  lw y . P a ­
m ięta jm y o mękach, k tóre  Żydzi znosili dla sw ej 
re lig ji. P rzypom n ijm y całe średniow iecze. t-Jdyby 
św iat w iedzia ł, ile  Żydzi ucierpieć musieli za swą  
w iarę podczas in k w izycy j hiszpańskich, w styd ził­
b y  się k a żd y  z tych  ludzi, k tó ry  pom aw ia ich o 
tchórzostwo.

Pow inno się p rzeczytać książkę hrabiego H en­
ryk a  Coudenhovego o antysemityzmie. Znajdu je­
m y tam na str. 175 następujące słow a: „Nigdy mo 
że, jak długo świat istnieje, nie stawiali ludzie 
tyle biernego oporu przeciw rozwydrzeniu swoich 
kochanych biWrueh. jak to czynili Żydzi podczas 
wielkich pr va czternastego wieku. Z bar­
dzo malemi i 'Kami gardzili odszczepieństwem 
od swej wiary, za cenę uratowania mienia, rodzi­
ny i życia." Czytam y da le j w  książce hr. Couden- 
h o vego  str. 165: ..Hrabia Teobald  w yda ł rozkaz 
spalenia żywcem wszystkich Żydów z Biois. Z o ­
stali cni w prow adzen i na drewniane rusztowanie, 
a ;rdy sto -m iał być podpalony, w ezano Żydów . 
b v  w y rzek li sie sw ej w iary . Zostali oni jednak ‘ 
wz.rusz.en: T rzydziestu  czterech m ężczyzn ' =■' 
demnnście kobiet zg inęło w  ogniu, w o ła jąc  s; 
..Sznia lsrael!“...

(Au tor, praski. Eugsuji iUeinmauuuwej, Urulwwj
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POCAŁUNEK PRZED LUSTREK H
„C zy  m ężczyzna m oże bezkarn ie  zab ić w ia ro ło m n ą  żonę*. Dramat reżysarji Fodora. R eżysero ­

w a ł J W hale, tw órca  „Frankensteina**. W  głów nych  rolach: G loria  Stuart, Nancy C aro ll.
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CZOSNKU

O b ecn a  s y tu a c ja  w  s jo n iźm ie  i w  P ą fe s ty -  

b ie  p rz y p o m in a  ż y w o  s y tu a c ję  z  roku  19S0. P o  
'dobn ie ja k  w ó w cza s , tak  i  te ra z  o d b y t a  s ię  

s k o n cen tro w a n y  a tak  na nasze p r a w i  w  P a ­
le s tyn ie , p o n a w ia ją  s ię  p ró b y  z a h a m o w a n ia  
n a sze j d z ia ła ln o śc i, i  n a  a ren ę w ych od zą , zn o ­
w u  ro zm a ite , c iem n e  s iły , p ra gn ące  . fóy/ić k o ­
r z y ś c i w  za k łó co n e j a tm o fse rze  .p o lity k i „ b r y ­
ty js k ie j  n a  b lis k im  W sc h o d z ie . A tą k  A ra b ów , 
ja k  to  b y ło  do  p rz ew id z en ia , n ie  sk oń czy ł się 
n a  m a n ife s ta c ja c h  p a źd z ie rn ik o w y c h . W ła ś ­
c iw ie  d o p ie ro  ob ecn ie  ro zp oczę ła  s ię  s ze rok o  
ro zg a łę z io n a  a k c ja  p o lity c zn a , k tó ra  je s t  d o ­
skon a le  w y re ż y s e ro w a n a  i  o b e jm u je  co raz  szer 
sze k ręg i. W7 c iągu  jed n ego  ty go d n ia  z m o b i l i ­
z o w a l i  n a c jo n a liś c i a rab scy  o p in ję  i p rz ed s ta ­
w ic ie l i  a rab sk ich , s tw o rz y l i  je d n o lit y  fr o n t  i 
w y s tę p u ją  je d n o lic ie  z żą d a n ia m i zw ócor .em i 
p r z e c iw k o  im ig r a c j i  ż y d o w s k ie j.  W7 c ią gu  j e ­
dn ego  ty go d n ia  p r z y ją ł  W y s o k i K o m is a rz  P a ­
le s ty n y  p r z y w ó d c ó w  arabsk ich , p rz ed s ta w ic ie li 
p ra s y  a ra b sk ie j, b u rm is tr z ó w  a rab sk ich , a 
w s z y s c y  ci p rz ed s ta w ic ie le  A ra b ó w , w e w n ę trz  
n ie  z sobą zresz tą  pok łócen i, w y s tę p o w a li jed-* 
B o lic ie  i w s zy s cy  żą d a li i w y s u w a li  tesam e po  
Stuła ty .

T a  jed n o lito ś ć  fro n tu  a ra b sk iego  je s t  n a p ra ­
w d ę  god n ą  za s ta n o w ien ia  i godną... n a ś la d o w a  
n ia . M ożn a  sob ie  z tego  je d n o lite g o  fro n tu  a- 
ra b sk ie g o  w z ią ć  p rzyk ła d . B o  jak że  in a cze j 
je s t  u nas! N ie d o ś c ig n io n y m  id ea łem  jest ż y ­
czen ie , w y p o w ie d z ia n e  ra z  p rzez  S o k o łow a , b y  
Ż y d z i b y l i  p r z y n a jm n ie j tak  zw a rc i,  tak  jed n o  
l ic i  w  op o rze  i w  w a lc e  p rz e c iw  a ta ko m  na 
ich  p ra w a , ja k  zw a rc i i je d n o lic i w  w a lc e  p rze  
c iw k o  Ż y d o m  są ich  p r z e c iw n ic y  i w ro g o w ie . 
'A le  p r z y n a jm n ie j w  c h w il i  s zc zegó ln ego  n ie ­
b e zp ie c zeń s tw a  m ożn a  się b y ło  sp o d z iew a ć  
s tw o rz e n ia  je d n o lite g o  fro n tu  ch o c ia żb y  n a  
je d n y m  odcinku , b y  n a zew n ą trz  w y s tą p ić  
w sp ó ln ie , ra zem  i. b y  tern sk u teczn ie j m óc  
zw a lc z a ć  g ro źn e  d la  nas ten den c je . Z d a w a ło  
się , ż e  p r z y n a jm n ie j w  akc i p ro te s ta c y jn e j n a ­
s tą p i sk o o rd yn o w a n ie  s ił w  s jo n iźm ie  i ż e  ta  
a k c ja  p ro te s ta cy jn a  b ęd z ie  je d n o lita , w sp ó ln a , 
a w ię c  s iln a  i  tem sa m em  skuteczna.

T y m c za s e m  —  n a w e t w  o b lic zu  b e zp oś red ­

n ie g o  n ieb ezp ie czeń s tw a  n ie  m o g ą  s ię fra k c je  
zd o b y ć  n a  ja k ą ś  w s p ó ln ą  je d n o litą  akc ję , na 
s tw o rz e n ie  w sp ó ln eg o  fro n tu , k tó r y b y  b y ł d o ­
w o d e m  z  je d n e j s tro n y  s i ły  ruchu  s jo n is ty c z -  
nego, a z  d ru g ie j g o to w o śc i d o  p o św ię c en ia  ró ż  
n ic  id eo lo g ic zn y ch  na o łta rzu  w ie lk ie j  sp ra ­
w y , o  k tó rą  to czy  s ię  ob ecn ie  b ó j. I  o to  d z iś  —  
za m ia s t je d n e j s iln e j a k c ji b ę d z iem y  m ie li k il  
k a  a k c y j s łabych , k a żd e  u g ru p o w a n ie , k ażd a  
fra k c ja , u w a ża  za  s tosow n e  u rząd zać  z g ro m a ­
d zen ia  p ro te s ta c y jn e  w  im ię  w ła sn ego  p re s t i­
żu  fra k c y jn e g o . Z a m ia s t jed n ego , s iln e g o  p ro ­
testu  jed n o lite j O rg a n iza c ji S jo n is ty c zn e j b ę ­
d z ie m y  m ie l i  d z ies ięć  p ro te s tó w  fr a k c y jn y c h  
bez s iln ie js z e g o  echa  w  sp o łe czeń s tw ie  ż y d o w -  
sk iem  i p oza  n iem .

z n n J k jJ im k j —  '

pzg DUSZNICY, SKLEROZIE 
CIERPIENIACH PŁUCNYCH
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Broszury o kuracji czosnkowej wysyła b«zpUtme i inToim yJ 
w Krakowie udziala 

Apteka Citernasla Mra W. Radwańskiego, Lubicz 7.

C zy  n a p ra w d ę  n ic  da  się na k ró tk i czas w y ­
e l im in o w a ć  ró żn ic  fra k c y jn y c h ?  C z y  n a p ra w ­
dę n ie  p o tr a f im y  s tw o rzy ć  je d n o lit e g o  fro n tu  

w e w n ę trzn ego ?  C zy  je s t  n ie m o ż liw o ś c ią  usu­
n ięc ie  na b ok  p rz e c iw ie ń s tw  i w ew n ętrzn ych ’ 
ró żn ic  p o g lą d ó w  —  w  ob lic zu  n ieb e zp ie czeń ­
s tw a  g ro żą c ego  n aszem u  d zie łu  w  P a le s tyn ie . 
C zy  w  ża d n ym  ra z ie  n ie  m o że m y  pok aza ć  n a ­
szym  w ro g o m , że  w  w a lc e  o  nasze p ra w a  lu d z 
k ie  i n a ro d o w e , o nasze  za sad n icze  p ra w a  do 
P a le s ty n y , o  p ra w a  d o  im ig r a c j i  i ‘k o lo n iz a c ji 
w  P a le s ty n ie  je s te śm y  w s zy s cy  z jed n o czen i —  
b ez  w zg lęd u  n a  fra k c je  i s tron n ic tw a ? !

L . R .

1 * MifaB fir!osorcw• •

P R Z E W O R S K . Jutro w  niedzielę Zgrom adzenie 
ludow e z udziałem tow. nigra A  Ch.araka z K ra ­
kowa, k ló ry  w yg ło s i referat u. t. „Obecna sytua­
cja w  Sjoniźm ie i Palestyn ie*.

Ł A Ń C U T . Dziś w  sobotę Zgrom adeznie ludowe 
z  udziałem tow. m gra A. Charaka z  K rakow a, 
k tóry  w yg ło s i re fera t o obecnej sytuacji w  Sjoni- 
źm ip i Palestyn ie.

W IE L IC Z K A . Jutro w  n iedziele p rzybyw a do 
W ie lic zk i tow. mgr. M etzker z K rakow a, k ló ry  
odbędzie posiedzenie z Kom itetem  Lokalnym  „M i- 
fal A r lo so ro w ".

B RZE SK O . Jutro w  n iedzielę w ieczó r  zgrom a­
dzenie ludow e z referatem  tow . V  W ilk a  z K ra ­
kowa n t. ..Obecna sytuacja w  Sjon iźm ie i P a le ­
stynie Popołudniu posiedzenie Kom itetu z udzia­
łem tow . W ilka .

Akcja na rzecz Ezry chalncowej
W  dalszym  ciągu sw ego objazdu na Śląsku, za­

ło ży ł delegat E zry  chalucowej, tow  Jakób Josefs- 
berg kom itet lokalny E zry  w  Rybniku, p rzy  czyn­
nej pom ocy rab dra K o filb e iga . Na czele kom ite­
tu stoi tow . Salpeter. P rzep row adzona zb iórka da­
ła  dobre w yn ik i.

W  S IE M IA N O W IC A C H  pow sta ł kom itet loka l­
ny E zry  p rzy  w spółudzia le tow . dra P ille rsd o r fa ; 
na czele komitetu stoi tow. E w a  Szw ajcar. I  tu 
rów n ież przyn iosła zb iórka pokaźną sumę o ra z  
25 deklaracyj.

B IW K A  G U R F E IN  (K ibu c K a rku r).

Szkice palestyńskie
Znów iesiert...

W ieczorem  czysto pachnie św ia t jesien ią  i w ita  
Bas rankiem  jesienny świt.

T ra k to r  już o rze  pod jesienną siejbę Nad ra ­
nem budzą mnie g łosy  trak torczyków  k rzą ta ją ­
cych sięi k o lo  w ie lorzędow ych  p ługów  — w ieczo ­
rem  spotykam ich lśniących od sm arów  w  pod­
wórzu.

A  nasz n ow y traktorczyk  o p rzedziw n ie  pięfc- 
nych oczach jest tak serdecznie amazany sm ara­
mi, że w ieczorn y  św iat rozjaśn ia się jeszcze na 
ch w ilę  dobrym  uśmiechem.

W ieczorem  pachnie św iat jesienią, lecz -ve dnie 
oślep ia ją  pługi trak torów  w  białem słońm  W e 
dnie kładzie upal swe spocone dłonie :ia naszych 
m łodych piersiach i. b ie leją  zmęczone drogi. Błę- 
kitnem jest niebo i gran atow e gó ry  z kamiennemi 
w ałam i arabskich w s i —  a pod nogami 'ze rw on a  
ziem ia dysze w  upale szczelinam i pęknięć .

I  ty lko  w ieczorem  pachnie >-wiat jesienią. a ran­
kami jedzie trak tor orać pod 'esienną siejbę Dziś 
zaś p rzy  pracy b łogos ław ił nas p ierw szy  deszcz 
nieśm iałem i kroplam i.

Jcrdanowa elektryczność
Stanęły p rzy  drodze smukłe jak m łode A rabk i - 

słupy. B iegn ie na trzech cienkich diutach zaw ie ­
szonych m iędzy błękitnem  Diebem a spaloną z ie ­
mią potężny prąd, przynosząc nam W  zarzucone 
osiedla pozdrow ien ie  cyw iliza c ji, w ydobyte  mo­
carną w o lą  dzisejszego Żyda z odw iecznych, przez 
w ie le  pokoleń tęsknie opiewanych , jordanow ych  
wód.

N ieliczn e są godziny spoczynku po pracy, d ro­
g ie  dla robotnika jak w idok w zrostu  przez na? 
sadzonego drzew a A  w  -w ieczorny spoczynek w le ­
w a ją  się dobre s łow a  p rzy jac ie la  jak  zimna woda 
sycąca-pragn ien ie  m łodego krzewu: oto myśmy
w y cza row a li zaklęciem  naśzego życ ia  ten szereg 
smukłych slupów, d źw iga jących  v niedawno temu 
puste przestrzen ie odw ieczny szm er jordanowych 
wód, przekuty w  tw ó rczy  prąd. I oto przem awia 
dziś do nas Jordan o len iw ych  falach w arkote  n 
m otorów , naszych w iernych  tow arzyszy  i śp ie­
wem budujących maszyn...

Pachną słow a p rzy jac ie la  w śród  w ieczorn e j ci­
szy niedaleką przeszłością, kiedy te ziem ie w okół 
leża ły  pustką nie znając uśmiechu zieleni, pachną 
s łow a p rzy jac ie la  rów n ie  bliską przyszłością, peł­
ną radosnej tw órczości.

A koło nas p rzep ływ a  na cienkich drutach za­
w ieszonych m iędzy błękitnem  niebem a spaloną 
Ziem ią bezszelestny szept jo rd aao -vyc ‘i . r ó l—

W  T A R N O W S K IC H  G Ó R AC H  w yg ło s ił tow . Jo-
sefsberg w  pełnej sali gm iny żyd interesu jący od­
czyt o skupieniach żydow skich w  Europie Z aga ili 
p rzew . lok kom o rg  sjori. tow. Ebert i rab. dr. 
Riibner. P o  odczycie p rzem ów ił rab. dr. R iibner 
o celach Ezry. U chw alono za łożyć  kom itet loka l­
ny E zry  chalucowej i zebrano doraźn ie pewną 
kwotę.

Aparat fo trg rćtrczn y — Karykaturzystą
Znany w  A n g lji fo togra f- reporter, Poin ting, któ­

ry  zdobył sobie s ław ę swem i zdjęciam i z pól b i­
tewnych podczas w o jn y  japońsko- rosy jsk ie j o- 
raz z  w yp ra w y  do bieguna południowego, jako  to ­
w arzysz  ekspedycji Scott‘ a, w yn a la zł kam erę fo ­
tograficzną, która daje zdjęcia- karykaturę7. W y ­
nalazek Poin tinga. dający się zastosow ać przy 
każdym aparacie fotograficznym , polega na u- 
n.ieszezeniu w  lupie m etalow ej dwóch specjalnie 
oszlifow anych  soczewek. P o  w staw ien iu  do apa­
ratury tej lupy, zd jęc ia  nabierają cech karykatu­
ry  Rozm aite drobne szczegó ły  zostają na zdjęciu 
w ' olbrzym ione, przedm ioty duże —  m aleją, różne 
w yk rzyw ien ia , zn iekształcenia znaj lu ja  się tam, 
gdzie śladu ich nawet nie było. A parat Po in tinga  
zaczęto już stosować do zdjęć hum orystycznych 
film ow ych : próbv w ypad ły  bardzo udatnie. Zapro 
testow ali natomiast gw a łtow n ie  p rzec iw  now e­
mu aparatow i i je go  zastosowaniu  rysow n icy  ka­
rykaturzyści, dopatru jąc się w  tern konkurencji, 
k tóra  w yrząd z i im takie same k rzy  vdy, jak  mu­
zykom  np. kina d źw iękow e i rad jo

W te dni...
Jak to dobrze, że i ja  tu dziś jestem.
Jak to dobrze, że  w  te dni tak inne od tych co 

były  w czo ra j i p rzedw czora j, w  te in i drżące uil- 
czącem oczek iwan iem  i zapartym  oddechem —  i Ja 
tu jestem, na tym skraw ku ziem i, tak naszym.

I że w  te hoce. tak jasne b ia ły  n księżycem  i nie­
spokojnym  blaskiem  w ie lu  tys ięcy  czuwających 
oczu nie braknie i mnie tu —  gdzie mnie dziś sto­
kroć lep ie j niż na tamtym brzegu przed p raw ie  
trzem a tysiącam i dni. gdy drżałam  x  w yczek iw a­
niu gazety, k tórej k rw aw e  lite ry  -„ostawiały oin:e 
z opuszczonemi rękam i przez w ie le , v ie le  smut­
nych godzin.

N asz trak tor orze  już w ie le  dni ziem ię, także 
w czo ra j i dziś, ju tro w y jdą  obsiew ać nasze pola.

Tych  dni. tak dla nas wszystkich ni .iężkich dni 
szczepią nasi chłopcy k rzew y  pomarańcz, a nasze 
dziewczęta obsiew ają  skrzyn ie nasionami smu­
kłych cyprysów .

Tvćh  k rw ią  pachnących dni w ychodzi św item  
dwudziestka naszych ludzi budować no ve domy w  
now o budującem się osiedlu, gdz ie  zam ieszkają 
now o przybyli ludzie

Jak to dohrze. że  w  te dni, tak inne od tych co 
b y ły  w czo ra j i p rzedw czora j, dni drżące m ilczą­
ce m oczekiwaniem  i n ieśm iały n oddechem -  i  ia 
tu jestem, n? tym skraw ku z ien f. *ak jedynym  i 
rw.cTwn T 70 mankiem budzi mnie d zvo n  do co­
dziennej p racy ..
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„Potanienie kredytu"
'Jak w  notatce, za m ie s zc zo n e j obok , in fo r ­

m u je m y , sp ra w a  o b n iżk i o p ro c e n to w a n ia  w k ła  
d ó w  w  P . K . O. zo sta ła  fa k ty c z n ie  z a d e c y d o ­
w an a . W k ła d y ,  z ło żo n e  d o  P K O . p rzed  1 g ru ­
d n ia  br. p o zo s ta n ę  op ro c en to w a n e  w  d o ty c h ­
c za s o w e j w y s o k o ś c i 5 proc. d o  I  s ty c zn ia  1934 
r., a  o d  te g o  czasu  o b o w ią z y w a ć  b ęd z ie  s ta w k a  
4 proc. N a to m ia s t w k ła d y , z ło żon e  o d  1 g ru ­
d n ia  b r. p o d le ga ją  ju ż  o p ro cen to w a n iu  4 proc. 
N ie w ia d o m o  n a ra z ie , ja k  s ię b ęd z ie  p rzed s ta ­
w i a  op raw a  z w k ła d a m i . o to w e m i w  z ło ­
c ie , k tó re  to w k ła d y  P K O . tra k tu je , ja k  w ia d o  
m o, ja k o  „zw ią za n e * ' t j. te rm in o w e . D o ty c h ­
cza sow a  s ta w k a  o d  ta k ich  w k ła d ó w  w  P K O . 
w y n o s i 4 proc. P o n ie w a ż  o b n iżk a  o p ro c en to w a  
n ia  w k ła d ó w  o b e jm ie  p rzyp u s zc za ln ie  tak że  
w k ła d y  z ło to w e  w  złoc ie , n a le ż y  się  sp od z ie ­
w a ć  ró w n ie ż  o b n iżk i o p ro c e n to w a n ia  ty ch  
w k ła d ó w  o 1 proc., c z y li d o  3 p roc. roczn ie .

R o k o w a n ia  P K O . z koonu n naln em i kasam i 
<>S7CZ',dncści t r w a ją  n a raz ie . 1’ a sy  te p lą cą  do 
tych czas , ja k  w ia d o m o , s ta w k i o  I  p roc. w y ż ­
sze od  s ta w ek  P K O . W  d z ie d z in ie  w k ła d ó w  
te rm in o w y c h  m a rża  ta  podn os i s ię  do 1 i pół, 
a  n a w e t do  2 proc. G d y b y  ob n iżk a  o p ro c en to ­
w a n ia  w k ła d ó w  o b ję ła  tak że  w k ła d y  te rm i­
n o w e  w  P K O  i ob n iżk a  ta  w y n o s iła b y  tak że  1 
proc., c z y li s ta w k a  zos ta łab y  u sta lon a  n a  p o ­
z io m ie  3 proc., a k om u n a ln e  k a sy  oszczęd n o ­
ści o b n iż y ły  o p ro cen to w a n ie  od  w k ła d ó w  te r ­
m in o w y c h  tak że  o  1 punkt, w ó w cza s  K K O . z y ­
s k a ły b y  zn aczn ie  na zd o ln ośc i k o n k u ie n c y jn e j 
i z w a b iły b y  do  s ieb ie  zn aczn ą  ilo ść  w k ła d ó w  
d z ięk i w y ż s z e j s top ie  p ro cen to w e j. T o  też  P K O  
d om a ga  s ię podobn o  od  K K O  w y d a tn e g o  o b ­
n iż en ia  te j m a rż y  d o  r ó żn ic y  1 proc.

W  ś lad  za  ob n iżen iem  odsetek  od  w k ła d ó w  
m a  ró w n ie ż  n astąp ić  ob n iżen ie  odsetek  d eb e ­
to w y c h  ' j  od se tek  od  w ie r z  c e ln ośc i. O b n iż  •• 
ta  w y n ie s ie  r ó w n ie ż  1 proc.

R ó w n o c ze śn ie  toczą  się ro k o w a n ia  z k a r te ­
lem  b a n k ó w  o  ob n iżen ie  s top y  p ro c en to w e j od  
w k ła d ó w  i od  sa ld  d eb e to w ych . M a k sym a ln a  
stopa p ro cen tow a , p łacon a  p rzez  b an k i, z r z e ­
szone w  k a rte lu  b a n k ó w  od w k ła d ó w  ir rn iń io -  
w y c h  w  z ło tych  o b ie g o w y c h  w y n o s i 7 proc. 
S topa  o d  w k ła d ó w  w  b an k ach  p ry w a tn y c h  
ró żn ic z k u je  s ię p o za tem  w  za le żn ośc i od  w a ­
lu ty  w k ład u , te rm in u  w y p o w ie d ze n ia , w y s o ­
k ośc i w k ła d u  o ra z  b a rd zo  często  ro d za ju  k l i -  
jen ta . Jak  d a lek o  posu n ięte  są ro k o w a n ia  z  
k a r te lem  b an k ó w , d o ty ch cza s  n iew ia d o m o . 
P rz yp u s zc za ć  jed n a k  n a le ży , że  b a n k i u legną 
n a c isk o w i M in is te rs tw a  S karbu  i ob n iżą  o d ­
setk i od  w k ła d ó w  i od sa ld  d eb e to w ych , tem - 
b a rd z ie j,  że  o s ta tn ia  o b n iżk a  s top y  d ysk on to ­
w e j  R anku  P o ls k ie g o  do 5 proc. o b n iży  k o sz ty  
red yskon tu  b a n k o w ego  w  B anku  P o ls k im , a 
fcatem p o w ięk s zy  m a rżę  zy s k ó w  b a n k ó w  p r y ­
w a tn ych , coi w  ro zu m ien iu  M in is te rs tw a  S k a r­
bu w in n o  d o p ro w a d z ić  do ob n iżen ia  odsetek  
1 od w k ła d ó w  i od  w ie rzy te ln o ś c i.

R ó w n ie ż  ro k o w a n ia  z sp ó łd z ie ln ia m i k re d y -  
to w em i t rw a ją  nada l. S p ó łd z ie ln ie  k re d y to w e  
p lącą  od w k ła d ó w  m n ie j w ię c e j ty le , ile  b a n ­
k i zrzeszon e w  k a rte lu  b a n k ó w . M arża  zy sk ó w  
sp ó łd z ie ln i k re d y to w y c h  jes t je d n a k  w ię k s za  
o  pó l p io c . od  zy s k ó w  b a n k ó w  p ry w a tn y ch , 
a lb o w iem  odsetk i od  sa ld  d eb e to w ych , p o b ie ­
rane p rzez  ban k i p ry w a tn e  n ie  in ogą  p rz ek ra ­
czać  9 i pól proc., podczas  g d y  sp ó łd z ie ln io m  
w o ln o  p ob ie ra ć  10 proc. G d yb y  sp ó łd z ie ln ie  
r ó w n ie ż  t lm iż y ły  p rocen t o t w k ła d ó w  w ó w  
czas nastąp i tak że  ob n iżk a  o p rocen to w a n ia  
w ie r zy te ln o ś c i, p rzyp u szc za ln ie  o 1 proc., c z y ­
li d o  fl pro-’ . O dsetki b a n k o w e  od  w ie r z y te ln o -  
śc i w y n io s ą  S i  p ó l proc. i

Obniżka oprocentowania 
wkładów

W śród  czynn ików  decydujących' trw a ją  rozm o­
w y  w  sp raw ie  obniżenia stopy procen tow ej, po­
b ieranej p rzez polskie instytucji kredytow e i  osz­
czędnościowe. Zam ierzone obniżenie, Moi w  zw ią ­
zku z  p rzeprow adzoną ostatn io obniżką przez 
Bank Polsk i stopy dyskontow ej z  6 proc. na 5 
proc. i zastaw ow ej z  7 proc. na ó proc. Zniżka 
slopy procen tow ej ma w  p ierw szym  -zędzie objąć 
P. K. O , k tóra płaci dotychczas od składek oszczę 
dnośoiowyeh 5 proc. P ro jektow an a zniżka ma być 
p izeprow adzon a w  ten sposób, że do’ yehezasow e 
w k łady  oszczędnościow e w  P. K  O będą op ro ­
centowane w  w ysokości 5 proc. do końca br., a od 
1 stycznia 1934 r. oprocentow an ie ich będzie zn i­
żone do 4 proc., natomiast nowe w k łady  w  P. K. 
O. bedą oprocentowane 4 proc., poczynając od 1-go 
grudnia br W  ślad za obniżeniem stopy procento­
w e j od w k ład ów  oszczędnościowych w  P. K. O , 
ma nastąpić obniżenie oprocentowania w k ładów  
w  komunalnych kasach oszczę-inościo vych i spół­
dzielniach kredytow ych, ale dotychczas jeszcze 
n iew iadom o, ile  ta obniżka w yn ies ie  i od kiedy 
będzie obow iązyw ać. D op iero  po w prow adzen iu  
tych zniżek, stałaby się aktualna sprn va  obn iże­
nia stopy procento ve j w  bankach ak-yjnych.

Bila ns dekado w f Ba nl< u Polskiego
W  ciągu drugiej dekady listopada b r zapas z ło ­

tu w  Banku Polsk im  pow iększy ł się o  54 tys. zł. 
i w ynosi obecnie 474,2 milj. zł. Jednocześnie stan 
pieniędzy zagranicznych i d ew iz  v z ró s l o  200 tys. 
zł. do 9Ó.2 m ilj. zł.

Suma w ykorzystanych  k redytów  zm niejszyła się 
o 16,4 m ilj z ł do 792,7 milj. z ł ,  przyczem  portfe l 
w ek s low y  obn iżył się o 13,6 milj. zł. do 068,4 milj. 
zł., a portfe l b ile tów  skarbowych zdyskontowa­
nych o 3,3 m ilj. zł. do 47 m ilj. ił.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu p ow ię ­
kszył się o 1,7 m ilj. zł. do 18,1 milj. zł.

P ozyc je  „inne ak tyw a* i „inne p a s y v a ,! u leg ły  
zm niejszeniu: p ierw sza  o  22 m iljony zł. do 154,2 
m ilj zł. druga o  10,7 m ilj. do 308,3 m ilj zł.

Natychm iast płatne zobow iązania zw ięk szy ły  
się o  6,9 milj. zł. do sumy 240,2 m ilj. zł.

W reszc ie  ob ieg  b ile tów  banko vych, wskutek 
w y że j om ów ionych  zmian na poszczególnych ra ­
chunkach, obn iżył się o  32,4 milj. zł do 903,4 rnilj. 
zł.

P ok ryc ie  statutowe, w obec spadku obiegu b ile ­
tó w  bankowych u leg ło  zw iększeniu, podnosząc się 
z 41.99 proc. do 42,97 proc. i p rzekraczając normę 
statutową o  13 punktów.

Pożyczka Narodowa 
dała 338 mil?, zł.

Uzupełniające, choć jeszcze tym czasow e ob licze­
nia subskrypcji P ożyczk i N arodow e j wykazują, 
że ogólna nominalna suma w ynosi 337,641.600 zł.

Na subskrypcję tej sumy zło ży ło  się 1,424.906 
subskrybentów, a gdyby uwzględnić, że  w  w ielu  
wypadkach ze w zględu  na ubogi stan ludności, 
pragnącej spełnić obow iązek  w obec Państw a, sub­
skrypcja dokonywana była zb io row o  p rzez gru py 
robotn ików , g rom ad j w iejsk ie, m łodzież szkolną 
itd.. to  ogólna suma subskrybentów w yn osi ponad
1,500.000 obyw ateli.

Z ogólnej liczby  subskrybentów na w ieś  p rzy ­
pada 6.7 proc., na m iasta zaś 93,3 proc. Pod w zg lę ­
dem sumy subskrypcji w ieś  dała 3,9 proc., zas
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maista 90.1 proc.
Dokonana subskrypcja P o ż y c z k i. N arodow ej na 

1 m ieszkańca państwa wynosi oko ło  10 zł. 50 g r ,  
natomiast na 1 subskrybenta 237 zł

W  najbliższym  czasie mają być opublikowane 
szczegó łow e dane, dotyczące subskrypcji P ożycz­
ki N arodow ej

Poczta niemiecka rewiduje 
polskie przesyłki

Sfery handlowe i banhowe w  Polsce skarżą się, 
iż od dłuższego czasu lis ty  z Polski, urzesyłana 
tranzytem  przez N iem cy do innych kra jów , są re­
w idow ane na poczcie niemieckiej. W ie le  listów , 
zaw iera jących  próbki tow arów , <ink- w  drodze 
przez N iem cy. Ostatnio stw ierdzono p rotoko lar­
nie fakt naruszenia na terytorium  tiiem ieciceni 
p rzesy łk i w artośc iow ej, w ysłanej z W a rszaw y  do 
Amsterdamu. ’ L ist, zaw iera jący  pap iery  w a rto ­
śc iow e na sumę 9.000 zl.. zaopatrzony przęp isow e- 
mi pieczęciam i z. laku w ysłan i) 9 listopada br. 
pod adresem znanej g ie łd ow ej firm y m aklerskiej 
Ilentz. et Co w  Am sterdam ie. Dnia 13 listopada br. 
p rzyby ł d konsulatu polsk iego w  Am sterdam ie 
dyrektor firm y  p. A lfred  Ehrlich i p rzedstaw ił list 
uszkodzony. W  konsulacie spisano protokół, 7. któ­
rego  w ynika, że na kopercie zewnętrznej listu 
zn a jdow ało  się 9 nienaruszonych polskich pieczęci 
lakow ych , a na lew e j stronie u dołu koperty 4 
czarne pieczęcie poczty n iem i? ik ie j „B erlin  17'* 
D wa p rzy leg łe  narożniki listu oblepione b y ły  pa­
pierem. Na stron ic adresow ej koperty znajdow ał 
się dopisek w  języku  niem ieckim , iż  w obec nie­
dokładnego opieczętow ania, lis t zosta ł dodatkow o 
op ieczętow any p rzez pocztę niemiecka. L is t  w a r ­
to śc iow y  o tw a rto  w  konsulacie i  stw ierdzono, że 
rów  u eż w ew rą tr z  koperty  przesyłka zaw iera ją ­
ca P «;. e ry  w artośc iow e jest «  dwu narożnikach 
uszhod/or a i podarta. D ow odzi to, iż  przesyłką 
na jw idoczn iej poddano rew izu

Spisany w  konsulacie protokó ł przesłany, został 
do. W a rs za w y  i przedstaw iony M inisterstwu • Spr. 
Zaor oraz Min Poczt i T e legra fów .

W  zw iązku z tym protokółem  i mnożącemu s ię  
skargam i na rew .z ję  poczty polsk iej w  Niemczech, 
w y jaśn iło  M in isterstw o Poczt i T e leg ra fó w , że ’ na 
daw cy lis tów  z Po lsk i, chcący om inąć tranzyt 
przez N iem cy, powinni zaznaczyć na koparcie, ją ­
ka droga przesyłka ma być sk ierow ana do k ra ją  
przeznaczenia. Nap is tok jak  „v ia  Wiedeń* lub 
,,via W iedeń— P a ry ż "  będą bezw zględn ie  ~e*pek- 
tow ane przez polskie w ładze po*cztowe.

Jak ie  m ogą  b yć  sku tk i te j ak c ji „p o ta n ie n ia  
k re d y tu "  d la  ż y c ir  g osp od a rczego  i f in a n s o w e  
go? N ie  są d z im y , a b y  b y ły  on e d od a tn ie  p rze - 
d ew szy s tk iem  w  d z ied z in ie  k a p ita liza c ji.  A k ­
c ja  p o ta n ien ia  k red y tu  w  P o ls c e  je s t  a k c ją  
sztuczną, b o  n ie  w y p ły w a ją c ą  o rg a n ic zn ie  z 
s y tu a c ji g o sp od a rcze j k ra ju . C ie rp im y  n a  ostrą  
an em ję  fin a n so w ą , a  w y n ik ie m  te j a n em ji 
m usi b y ć  w y s o k a  s topa  p ro cen tow a . S topa  
procentowa je s t  barometrem ryn k u  fin a n so w e  
go. Płynność ryn k u  finansowego ob n iża  ciśnie 
n ie w s k a zó w k i b a rom etru  —  stopa  p ro cen to ­
w a  w ó w cza s  opada. C iasn ota  na ryn ku  f in a n ­
sowym powoduje zwiększenie ciśnienia wska­

zó w k i b a rom etru  —  stopa  p ro cen tow a  p o d n o ­
si się. K to  c h c ia łb y  reg u lo w a ć  b ie g  s top y  p ro ­
c en to w e j ś ro d k a m i a d m in is tra c y jn em i, sztuca- 
n em i, ten  u p o d o b n iłb y  s ię  do tego, k to  p a lc em  
o b n iża , lu b  p o d w y żs za  \vskaz,ówkę na b a ro ­
m etrze , w  m n iem a n iu , że  w  ten sposób zm n ie j 
sz? lub  7\\ ieksza  c iśn ien ie . W y s o k ą  stopa p ro ­
cen tow a  n ie  je s t  w y n ik ie m  z le j w o l i  lu d z i, m a  
ją c y ch  k a p ita ł d o  w y p o ży c ze n ia , a le  rea o lth - 
tem  „p ły n n o ś c i"  n a  n a szym  ryn k u  
w y m .

T y le  o g ó ln ie  o  te j sp ra w ie . D o  sscsegółóar 
je&zcze p o w ró c im y  w  o so b n ym  a rtyk u le

■ V k
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ORLĄTKO C lDZIS w kinie „ŚWIT
n a jn o w s z y  p r z e b ó j  fr a n c u s k ie g o  ek ra n u  
w e d łu g  E. Rostanda. R e ż .  W. Turzański

W obliczu wyborów samorządowych (IV)

K ra ków , 25 listopada ,

Z  duiem dzisiejszym  w chodzim y ofic ja ln ie  w 
okres p rzedw yborczy  na równi z szeregiem  miast 
m ałopolskich, w  k tórych  zarządzone zosta ły  w y ­
b ory  do Rad m iejskich na dzień 10 grudn ia br.
W  dniu dzis ie jszym  bow iem  ukazać się w inny 
na m orach w szystk ich  tych  m iast (a  jest ich k il­
kadzies ią t) p ierw sze u rzędow e obw ieszczenia g łó ­
w n ych  kom isyj w yborczych , zaw iera jące n a j­
is totn ie jsze in form acje i przep isy w  zw iązku  z 
aktem  w yborczym .

W  odniesieniu do w iększych  miast, a w  ich rzę­
dzie  do K rakow a , wspom niane obw ieszczenia za ­
w ierać  będą przedew szystk iem  podział miasta 
na okręgi wyboiCze i obwody głosowania. P o ­
d zia ł ten  jest już w  ogó ln ych  zarysach znany. W  
K ra k o w ie  liczba  ok ręgów  w yb orczych  wyniesie, 
ja k  w iadom o, 11. D a le j obw ieszczen ia zaw ierać I 
będą skład g łów nej, ok ręgow ych  i obw odow ych  
k om isy j w yborczych , lok a le  i g od z in y  u rzędow a­
n ia  tych  kom isyj, term in i m iejsce w y łożen ia  spi- 
*u w yb orców  i wnoszenia rek lam acyj. liczbę ra d ­
nych, jak a  ma być  w ybran a  w  każdym  poszcze­
gó ln ym  okręgu w yborczym , term in zgłaszania 
lis t kandydatów , oraz liczbę w yborców , upraw­
nionych  d o  zgłoszen ia  list kandydatów  dla ka­
żd ego  okręgu  w yborczego .

Jeśli id z ie  o o go ł w yborców , to n a jg łów n ie j­
szym  z w y że j w ym ien ionych  przep isów  będzie 
•praw a terminu i miejsca wyłożenia spisów w y ­
borców i

W N O S Z E N IA  R E K L A M A C Y J .

O tóż odnośne postanow ien ia regulam inu w yb o r­
czego  przew idu ją  w y łożen ie  spisu w yb o rcó w  do 
p rze jrzen ia  w  lokalach  ok ręgow ych  kom isyj w y ­
borczych  przez dni siedem, począw szy  od n iedzie­
li, dnia 26 bm. najm niej p rzez pięć godzin  dzien­
nie. W  tym czasie każdemu mieszkańcowi gminy 
wolno przeglądać spisy wyborców i czynić odpi­
sy. W  czasie tym każdy mieszkaniec miasta ma 
prawo wnieść do okręgowej komisji wyborczej, 
poparte odpowiedulemi dokumentami reklamacje 
S powodu pominięcia jego samego lub kogokol­
w iek innego w spisie wyborców, oraz przeciwko 
wpisaniu osoby nienprawnionej do głosowania. 
Reklam acje należy zgłaszać pisemnie łub ustnie 
do protokołu.

Obowiązkiem każdego wyborcy żydowskiego 
Je«t w  ciągu wspomnianych siedmiu dni spraw­
dzić będito w  odpowiedniej komisji okręgowej, 
bądźteż (na terenie m. K rakow a) w  lokalu w y ­
borczym Żydowskiego Bezpartyjnego Bloku 
.Współpracy Gospodarczej, których wykaz podaje­
my na Innem miejscu, czy jest wpisany na listę 
Wyborców, czy imię i nazwisko jego u  pisano zgo­
dnie z brzmieniem jego dokumentów osobistych,
•  nadto, czy należycie zamieszczono w  spisie w y ­
borców jego domowników. Wszelkie czynności, 
związane z reklamowaniem uprawnionych do gło ­
sowania, a nie figurujących na spisie wyborców, 
przeprowadzać będą w  Krakowie komitety Bloku  
Żydowskiego w  swych lokalach wyborczych.

•  •  •

L IS T Y  K A N D Y D A T Ó W

C o do zgłaszania list kandydatów  na raduyeh 
zaw iera  regu lam in w yb o rczy  następujące p rzep i­
s y : N a jp óźn ie j do dnia 30 bm. w yb o rcy  m ają 

p raw o  zgłaszania do g łów n e j k om is ji' w yb o rcze j 
Ust kandydatów  radnych. K ażda  lista  kan dy­
da tów  w inna być podpisana przez conajm niej 
1150 część w szystk ich  w yborców , w pisanych dc 
spisu wyborców danego okręgu. R egu lam in  ©-

, kreślą, że liczba 300 podpisów  jest w ysta rcza ją ­
cą bez w zg lędu  na liczbę w  danym  okręgu. P o d ­
p isu jący listę w inni podać adresy swoich m ie­
szkań. W yb orca  ma praw o cofnąć z ło żon y  podpis 
pod listą kandydatów  na jpóźn ie j w  ostatnim  
dniu, p rzew idzianym  dla zgłaszan ia list kandyda 
tów . Zgłoszona przez pełnom ocnika, upow ażn io­
nego do porozum iew an ia się z kom isją w yborczą  
lista kadydatów  otrzym u je numer p o rząd k ow y  w 
kole jności zgłoszen ia. N um eracja list odbyw a  się 
d la każdego  okręgu  w yb orczego  oddzieln ie. Łącze  
n ie (zb lokow an ie ) list jest niedopuszczalne.

A  teraz parę szczegółów , d o tyczących  samych

K A N D Y D A T Ó W .

K to  m oże kandydow ać, o tern już p isaliśm y w  jed ­
nym  z poprzedn ich artyku łów . Tu  ty lk o  godzi się 
podkreślić, że od kandydata  nie jest w ym agane 
zam ieszk iwanie w  tym  okręgu, z k tó rego  kandy­
duje. L iczb a  kandydatów  na poszczegó lnych  li­
stach nie m oże przekraczać trzyk ro tn e j ilości 
m andatów  radnych, p rzypada jących  na dany 
k ręg  w yborczy. Tasam a lista  kandydatów  nie 
m oże byó zgłoszona w  k ilku  okręgach  w yb o r­
czych. K an d yd ow ać  w o ln o  z  jednej ty lk o  lis ty  i 
w  jednym  ty lk o  okręgu  w yborczym .

D o  lis ty  kandydatów  na leży  do łączyć  oświad 
czenie każdego  kandydata, że zgadza  się na zg ło ­
szenie je go  kandydatu ry na danej liście i w  da­
nym okręgu w yborczym , że posiada praw o w yb ie ­
ralności na radnego i że  zapoznał się z pewnem i 
przepisam i ustaw y sam orządowej. J eże li tegosam e- 
g o  kandydata um ieszczono na kilku listach, u- 
znaje  się go  za  p raw id łow o  zg łoszon ego na te j 
liście, do k tó re j dołączona jest je g o  zgoda z da­
tą najpóźniejszą. W raz ie  jednakow ych  dat. skre­
śla się kandydata ze w szystk ich  list. P rzew odn i­
czący  g łów n e j kom isji w yb o rcze j ma praw o w e ­
zwać kandydata  celem  stw ierdzen ia, czy  w łada 
on język iem  polskim  w  słow ie i piśmie.

Z. M.

C r . H A K R A  F b E I S B H K A H
L E K A R Z - 1 S E N T Y S T A
ord. w  chor. jamy ustnej i zębów

PODG ÓRZE, ul. Zamojskiego Z6

Dr. Ryszard PŚfGK
o rd . w  ch o r . w e w n ę t r z n y c h

Kraków, ul. Potockiego 12
Telefon 146-20.

Dr. rc ed.Wt fetor fbend
b .  seaund. szplt. Lazar, n e  L w o w i e

ord w chorobach wewnętrznych.
Analizy lekarskie.

K raków  XXII., ul. Lw ow ska L. 10
TELEFON Nr. 160-99________ 440)

m  G? B B £  E B  \ #  w y n a jm u je  p o ja z d y  
I w f l  . r L w  ■  b a rd z o  e fe k to w n e

Z A K Ł A D  P O J A Z D Ó W  
T. Zcg likcas łi), K raków , Karm elicka 47 
l e i .  100-69. Ceny bardzo przystępne

Podziękowanie.
W Panu Dr. Romanowi Kolberow i
lek. chorób dzieci S tarow iś lna 28 składam y tą 
drogą najserdeczn iejsze podziękow anie za  pełne 
pośw ięcen ia i skuteczne w y leczen ie  naszego Be- 
niusia z c iężk iej choroby
44261' Izydorow ie K u rzerow ie .

* »— — — — — g g a g w — — ■

H iM m m in

h iM a tfa !!
Wie polecaf!

arfyłiolóu; łarm appufycm ych 
pc chodzenia hitlerow skiego. 

L E K A R Z U , nie zepisuj I 

A P T E K A R Z U , nie spro w adzaj]
W szelkie specyfiki hitlerowskie dadzą się  

zastąpić artykułami krafowem i
lub pochedzącEnu 

z  pahsfw cyw ilizo w a n ych .

___________________________________  Nr. 824

E K U M T f A  K S I Ę G A
w autoryzowanym  przek ładzie polskim  
nzupelnfonym najrow szem i m ateriałam i.

po cenie zniżonej Dla Czytelników „Nowego Ez[ennihą“
B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  te n  n ie z w y k ły  d o k u m e n t c zasu , k tó r y  w s tr zą s n ą ł o p in ją

p u b lic zn ą  św ia ta , d e m a s k u je  s p ra w c ó w  n a jw ię k s z e j  zb ro d n i 
p o l i t y c z n e j  w  h is to r ji.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  rzu c a  ja s k ra w e  ś w ia t ło  n a  d z ie je  d y k ta tu r y  h it le r o w s k ie j
w  N ie m c z e c h , u ja w n ia ją c  z a k u lis o w e  m a c h in a c je  o b e c n y c h  
w ła d c ó w  T r z e c ie j  R z e s z y .

B R U N A T N A  K S IĘ G A  — opisuje również maris rologje skatowanego i postawionego
poza prawem żydoatwa niemieckiego.

B R U N A T N A  K S IĘ G A  —  u k a za ła  się d o tą d  w  n a s t ę p u ją c y c i k r a ja c b :  A n g l ja ,  F ra n c ja ,
A m e r y k a ,  Z . S . R . R ., C z e c h o s ło w a c ja ,  H o la n d ja , S z w e c ja , 
D a n ja , F in la n d ia , Ł o tw a ,  R u m u n ja  o r a z  H is zp a n ja  i o s ią g n ę ła  
r e k o r d o w ą  p o c zy tn o ś ć .

P rzek ład  polski s ta ra n n ie  w y d a n y ,  z a w ie r a  liczne oryginalne Ilustracje.
A d m in is tr a c ja  „ N o w e g o  D z ie n n ik a "  u zy s k a ła  d la  n a s z y c h  C z y t e ln ik ó w ,  p ra g n ą c y c h  n a b y ć
„B ru n a tn ą  K s i ę g ę " ,  z n a c zn ą  z n iż k ę  c e n y :  cena egzem plarza wynosi 15 zł.,
za£ dla Czy telników „Now ego D ziennika" IG zł., w r a z  z  p o r te m  10 z ł. 60 g r .

Z a m ó w ie n ia  p r z y jm u je  A d m in is t r a c ja  „ N o w e g o  D z ie n n ik a " ,  K ra k ó w ,  O r z e s z k o w e j L .  7,
j e d y n i e  p o  n a d es ła n iu  n a le ż n e j k w o ty  p r z e k a z e m  p o c z t ,  lu b  c z e k ie m  P .  K .  O . 400.630.
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x tu r c L C Q jc ie  b a cz n ą , u w a y ę  y a y z  b a rd z o  c z ę  
sto sp rzed a ją  W a m  b e z iu a r to m ó u te  1 2 1 !  P «u ia  
u j te j s a m e j  c e n ie  c o  jdłujcl z n a n y c h  o ro w a rC u j

HITLERIANA

Nr. 324

Ha froncie 
walki z hitleryzmem

Jutro w  n iedziele 215 bm. odbędą się staraniem  j 
frontu antyhitler. m ityngi i akadeenje antyhitle- ! 
ro w sk :e w  następujących m iejscow ościach: |

B ie lsko : W ie lk i m ityng m łodzieży z  udziałem  I 
d e lega tów  sekretarjatu  k rakow sk iego  m gra E. 
Itosthala  i D aw ida  Rosenfelda.

Jarosław : W ie lk i m ityng m łodzieży  z  udziałem 
delegata sekret, k rakow sk iego  J. Schuidenfreia.

Bochnia: W ie lk a  akadem ja pośw ięcona m arty­
ro lo g ii żydostw a  n iem ieckiego z  udziałem  to w. 
M. Iiech ta  z  K rakow a.

W  Lu baczow ie  odbyła się uroczysta akademja 
.poświęcona m a rly ro lo g ji żydostw a niemieckiego., 

•p rzygo tow ana przez org. „A k ib a ". Na program  
z ło ż y ły  się produkcje chóru „A k ib y 1, deklam acje 

, i  re fera t zasadniczy I L iebei manna z Jarosław ia .
W  M akow ie i  8 u eh ej pow sta ły  F ron ty  An tyh i­

tle row sk ie  staraniem  tow . m g.-a M Buchweiiza 
z  K rakow a.

DO  O G Ó ŁU  Ż Y D O W S K IC H  Z A K Ł A D Ó W  FO TO ­
G R A F IC Z N Y C H  I  A M A T O R Ó W - F O T O G R A F Ó W !

M im o w ie lu  upelów  szereg  osob żąaa i zaku­
puje artyku ły  fo togra ficzn e  niem ieckie, pom imo 
ogrom nej ła tw ości zastąpien ie tychże produktami 
państw  kulturalnych. Cały szereg am atorów  uży­
w a  do dnia d zis ie jszego  aparatów , pap ierów , 
‘k lisz, błon, chem ikaliów , ep id jaskopów  i tp. p ro ­
dukcji zak ładów  h itlerow sk ich  jak  Zeiss, Goertz, 
lYoigtlender, Le itz, D ik a l, Rodenstock, R o lle i- 
IJeiks, I  eica, papiery, chem ikalja i błonj- m arki 
„Agfa*, ,C e llo fik s ‘„ ,P<:rutzJ, ,Mimoza*, ,V e lta , 
„Byk*, , F T H .

Sądzim y że  ni? znajdzie się już żaden zakład 
fo togra ficzn y , żaden am ator fo togra f, k tórzyby za 
Łup ili lun z iż ą  la li produktów  h itlerow sk ich  tej 
branży. Eksport tej branży do P o lsk i zajm uje je ­
dno z czo łow ych  m iejsc. W artość  im portow a­
ny cli artyku łów  idzie w  m iljony złotych.

O strzegam y nie znających języka francuskiego, ' 
że  firm y  niem ieckie w  obaw ie  przed bojkotem  u- 
m ieszczają dla zm ylen ia czujności napisy w  ję zy ­
ku francuskim, Nap is „m ade in A llem agn e“  na 
(opakowaniach w skazu je na niem ieckie pochodze­
nie tych artyku łów .

K O M U N IK A T Y
D Z IŚ  W  SO B O TĄ:

Bnej Sjon (D ietla  107): 3 pop. ref. prof. Miihl- 
steina z lit. liebr., 4 pop. I. Stern z hist. żyd. w  
Folsce. 7*45 w ieczó r  literacko- artystyczny

M łode W IZ O . 4 pop. w alne zebranie.
H etch ija  (Rynek podg. 2) 3 pop. Oneg Szat, ref.

A. Kahanego.
Hitachdut (Sa rego  7) 3 pop. plenarne zenranie 

Hitachdutu. O lim  Poalim , Busliji, A . O. S. S i 
Ichudji. 4‘30 kom itet lokalny. 8 w ieczorynka to­
w arzyska  W  Busliji 10 rano pogadanka, 
i B ritli H acohar Menora (Bocheńska 5) 3 30 pop. 
raport, 5 pop. ref. z hist. sjon., tow  K iciner.

P rzysz ło ść  H eatid (Sa rego  7) 4 pop. plenarne 
zebranie re f M Steibiigla, o ra z  zebranie kom isji 
im prezow ej.

Z rzeszen i- L ite ra tó w  i D zienn ikarzy H cbra j- 
skicn w  Po lsce Ochi/inJ w  K rakow ie . Jutro w  nie 
dzielę 8 w iecz. \y Gimnazjum Żyd. (B rzo zow a  5 ),
4 mosiba z referatem  prol dra B lattberga 

* • •

T a rn ów ! W IZ O  urządza dziś o g  6 w iecz. w  sali 
„A s to r ia "  re fera t p. R ostow e j z K ra k o w a  pt. 
„W a lk a  o uspołecznienie kob ie ty ".

R E P E R T U A R  K IN O T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H
A D R IA : „S zp ieg  w  masce** (H. O rdonówna).
A P O L L O : „R ozkoszne kłopoty ' (M iu r iee  Che- 

va lie r ).
A T L A N T IC :  „D reyfus*1.
DOM Ż O Ł N IE R Z A ; „T ra gcd ja  kochanków1 (L ia  

T a  Haid ).
M U ZEU M : „D zie ln y  w o jak  S zw ejk ".
P R O M IE Ń : „K u rtyzan a " (G :e ta  Garbo)
SŁO N C E . „M ężczyźn i w  je j życiu * (Joan C raw - 

ford ).
Ś W IT : „O r lą tk o 1 (w g . E. Rostanda, re i.  Turzań- 

skit-goj.
S Z T U K A : „H azard  ż y c ia 1.
U C IE C H A : „Pocałunek  przed lustrem 1.
W A N D A : „14 lipca* (Tańczący P a ry ż ).

U C Z E N I N A  W Y G N A N IU

(K )  N a  zaproszen ie un iwersytetu  w  Genew ie 
w y g ło s ili odczyty dw aj laureaci Nobla z  dziedzi­
ny fizyk i, m ianow ic ie  książę prof. M. L  de Bro- 
g lie  i w ygnany z  N iem iec uczony żydo ,vski prof. 
M. J. Franek oraz w ie lk i fizyk  rów n ież Żyd 
z  pochodzenia M. M Born P ro feso ro w ie  Franek 
i Boru byli w  G enew ie przedm iotem  bardzo g o ­
rących ow acyj.

Rozum ie się, że dziennikarze sk orzys ia ii z po­
bytu w  G enew ie trzech najznakomitszych fizyków  
św ia ta  i poprosili ica o  w y w ia ły  N a jw ym o w ­
niejszym  był prof. B rogiic , k tóry  nu m arginesie 
Sw ego odczytu w yjaśn ił, żc  fizyka  współczesna 
w kracza  w  dziedzinę filo zo fji, ao zajm uje się tak 
małemi istnościann, żc zac iera ją  się gran ice mię­
dzy rzeczyw istością  a lm ig in ac ją , m iędzy fizyką 
a m etafizyką. Praktyczne re zu llity  są narazić 
jeszcze bardzo małe, ale praktyka niczawszc po­
dążać może za teorją. W iadom ą jest rzeczą, że 
teoretyczn ie lampa rad jow a była już znana w  r 
1885, a le praktyczn ie w yzyskan o ją  dop:ero  w  r. 
1914. T e ra z  fizyka  rozw ią za ła  problem alcbemji, 
można już sztucznie w ytw arzać  złoto. N ic  ma to 
narazje praktycznego znaczenia, gdyż koszty są 
zbyt duże, a osiągn ięte ilośc i z ło la  zbyt małe, by 
się to opłacało. A le  to ty lko  naruzie...

P ro f born  ośw iadczy ł na pytanie dziennikarzy, 
ze  p rzy ją ł zaproszenie uniwersytetu  w  Cambri­
dge. k tóry  mu o fia ro w a ł katedrę fizyk i. Ostatnio 
ukończył prof. Born kilka w iększych prac z dzie­
dziny elektryczności i magnelyzmu. F izyka  eks­
perym entalna uczyniła tak w ie lk ie  postępy, że te­
oretycy  porządnie muszą się natężyć, by za nią 
podążyć.

P ro f  Boru i F i inek n ie jc licą  m ów ić o polityce, 
w yręcza  ich kolega francuski pr.rf. B ro g lie , 'k tó ­
ry  z temperamentem oś yiadcza: „Jest ł o  p raw ­
d ziw y  obłęd! Przypuszczam , żc obecnie ani prof. 
Franek, ani p ro f Born nie zam ierza ją  w róc ić  do 
Niem iec. W id z i pan, my nic politykujem y. A le  
my w e  F rancji często zazdrościliśm y Niemcom, 
żc  m ają tak w ielk ich  uczonych i że dzięki nim 
rauki ścisłe w  Niem czech znalazły  się na tak w yso 
kim poziom ie T e ra z  Francja  jest w  położeniu 
zazdrości godnem, bo u nas nauka jeszcze coś 
znaczy, bo my p rz j jmujemy niem ieckich uczonych 
serdecznie. \V Paryżu  kw itnąć będzie nauka, w e 
F ran c ji i n iem ieccy uczeni hędą m og li coś w ie l­
k iego dalej tw o rzyć ".
„M ógłbym  w róc ić  do N iem iec, a le  nic chcę —  o- 
cw iadoza cicho prof. Franek —  nie chcę tam w ró ­
cić M oże częście j będę tam jeździć, ale me chcę 
w  Niem czech żyć, przynajm n iej w  najbliższych 
czasach".

P ro f. Franek zam ilkł, w yb iera  się teraz do Sta 
nów Z jednoczonym , gdzie  go  zap ros iły  na jw ięk­
sze un iw ersytety  do w ygłoszen ia  odczytów , a po­
tem w raca  Ho Kopenhagi, k tóra  mu o fia row a ła  
katedrę na s-jym  un iwersytecie.

„T ak że  i ja  mogę w  każdej ch w ili w róc ić  do N ie ­
miec, gdzie  ży ją  moje dzieci* —  cśw iadcza  prof. 
lorn , w yb iera  się jednak nie do Nierr iec, ale no 
Cambridge...

A M E R Y K A  N IE  CHCE Z N A Ć  H IT L E R A

Donieśliśm y już, żc n iedawno ukazało się an­
g ie lsk ie  tłum aczenie b ib lji h itleryzm u tj. antobio- 
g ra f j i  H itle ra  „M o ja  w a lk a ". W yd aw cy , licząc

Umowa z Ausii ą o zapobieganiu 
podwodnemu opadatkowaniu

Dziennik U staw  z dn 23 bm. przyn iósł tekst 
umowy, zaw arte j pom iędzy R zecząoospo litą  a 
Austrją  o zapoDieganiu podwójnem u (podatkowa­
niu w  dziedzino podatków  bezoośrednich. W  
myśl tej um owy p rzedsięb iorstw a .nandlowe i prze 
m yślow e, niewyłączając przedsiębiorstw banko-

się z mentalnością k ra jów  a n g lo s a s k ic h  odpo­
w iednio adaptowali tekst, eliminując z niego listę 
py. którehy mogły tylko wywołać  oburz-mie 
opinji publicznej. Okazało się jednaK. że ta m o A o  
zredukowana książka nie znajduje żadnych a- 
hywców , a krytyka przyjęln ją tak. jak z, sługuje, 
to z.r.jcz.y wyśmiała  nadęły ,;•! patos i niczein 
nieuzasadnioną prel. nsjiuinlnnśc do roi i nirśja>-.a

Obecnie znana nowojorska lii ma w y  ławnicza 
John Day & C o, która zapowie.I r a t  i dla Stanów 
Zjednoczonych nową publikację Hitlera pt ..No­
we N iemcy szukają pokoju i p-acY” odstąpiła od 
umowy. Okazało s i ę  bowiem* ż e  zebmne m ew y  
Hitlera z r, 1933 zostały również okrojon ■. a w y ­
dawca otrzymał tekst dosloso vany do mentalno­
ści amerykańskiej.  'Wyrzucono z tekstu wszelk ie 
ustępy, odnoszące ■ ię do k j i  żydowskiej. A -  
mcrykańśM nal ład, p iy tkonaw szy  się o tern. od­
stąpił od u im w y ,  nic ciiee się bowiem narazić r.a 
zarzut fa łszowania prawdy.

N A U C Z K A  D L A  L L O Y D A  G E O R G K A

W iadom ą jes i rzeczą, że L loyd  George, kiStu- 
jąc się niechęcią ku obecnemu gab inetow i Mac 
Donalda, niejednokrotnie duże przysługi w yśw iad  
czy ł h itleryzm ow i, występu jąc w  obronie je go  po- 
lityk i zagranicznej i donmgając się dla N ieip icc 
zupełnego rów noupraw nien ia w  dziedzinie zbro­
jeń, zdaw ałoby się w ięc, że rząd h itlerow sk i od­
płaci się pelnem uznaniem temu swemu w yb itne­
mu sprzym iei żeńcowi, z k tórego m ów  naw et sko­
rzysta ł podczas propagandy w yborczej, a fiszu jąc 
n iektóre ustępy przem ów ień L loyd a  Georgcća ja ­
ko dowód, że  I l i t le r  zyskuje sobie zwolenników, 
naw et w  A n g lji, Jakże niem ile musiał być w ięc  
znsKoczony L lo yd  George, gdy  się dow iedzia ł od  
sw ego  nakładcy berlińsk iego S. F iłen era , który; 
zapow iedzia ł "w yra źn ie  w  tłóm aczeniu n ieęg ieo  
kiem au tob iogra fji L loyda  G corge ‘a, że  GoeDbeŁ# 
zakazał kom pletnego w ydan ia  pam iętników  jego* 
N a  żądanie cenzury niem ieckiej w ydan ie niem leo- 
kie pam iętników  L loyda  Georgc*a .będzae niezu­
pełne, bo usunięte z n iego zostały ustępy tycząc® 
się kw estji robotn iczej i reform  socjalnych. L lo y d 1 
George przekonał się w ięc  na w łasnej skórze^ 
jak  w  praktyce w yg ląda  barbarzyństw o h d erow - 
skie. M oże ten incydent będzie dla n iego od p ow ie ­
dnią nauczką

P O B O R Y  H IT L E R O W S K IC H  D Y G N IT A R Z Y

Zanim h itlerow cy  d orw a li się do w ładzy, w ie ­
szali psy na dygnitarzach republiki j powodu ich’ 
rzekom o w ysokich pensyj. C iekawem  przeto  bę­
dzie obecnie dow iedzieć się, jak  w yg lą d a ją  pensje 
d ygn itarzy  hitlerow skich. I  tak —  Go?ring o trzy ­
muje p rócz w o lnego  m ieszkania w  pałacu rzą­
dowym , ja k o  prezydent Reichstagu 33.600 marek, 
jak o  prem jer pruski 24.00C, jako  członek pruskiej 
rady państwa 12.000, na reprezentację 24.000, ra­
zem 9Ś3.600 marek rocznie. P,niski m inister spra­
w ied liw ośc i K e rr l otrzym uje z  różnych ty tu łów  
razem  75.600 marek rocznie. B y ły  p rzyw ódca  
chłopski, obecny m inister D arre  otrzym uje o8.40t) 
marek rocznie. I  tak da le j.. Obok gabinetu 15 
k ra jów  wchodzących w  skład R zeszy  w prow adzi-* 
li h it lerow cy  jeszcze instytucję nam iestników  Rz® 
szy, k tórzy  otrzym ują obok innych sw ych  pobo­
ró w  po 33.000 marek i ocznie.

w ycii. ubezpieczen iowych i komunikacyjnych, jak  
rów n ież przychody i dochody tych przedsięb iorstw  
podlega ją podatkom bezpośrednim  w yłączn ie  w  
tem państw ie, w  którem znaj lu je  się zakład, słu­
żący do w ykonyw an ia  przedsięb iorstw a. W w y ­
padku, gdy zakłady jednego i tego sam ego przed- 
s ięb io rstaw  znajdują się zarów n o  w  Po lsce jak’ 
i w  Austrji, w ów czas  podatki bezpośrednie po­
biera się w  każdem państw ie w  m iarę działa lno­
ści, znajdującego się na danym obszarze zakładu

czy wiesz, łe w Niemczech wziregaje sie prześladowania Z y d ó i  
zy wiesz, łe agenci Hitlera prowadza agitaefe pogromowa 

v e v szrst l̂clt kraiach i godzą n s r | oie życie 
o czynisz w si oiei obronie!!! (z* bojkoUuesz toy-ery niemieckie

TT?

u
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Rozkoszne Kłopoty |

D ziś  w  sobotę 25 listopada 1933 r. prłtnjera  m _ t r m _  f l i i n i f i l l  L.
w  T ea trze  .A P O L L O " .  N a jpopu larn ie jszy  artysta I ^ I c I U I b  I C C S  M I F %  T w l l w l  

św iata, słynny p ieśn iarz ulubieniec .-.'iobiet 
zabłyśn ie całą potęgą sw ego  talentu w  nujnow- 
szrm arcydziele hurnon w e r  vy, flirtu  i weselej 

a iosm k i p. t.:
\Vy>i,uvił\va pikantna komedja, pełna ciot awych a want urok m iłosnych. W -Io w isk o  sT-lmpańsKicii 
zabaw, o lb rzym iego  przepychu, pięknycn kobiet i m ężczyzn i wym arzonych rozkosznych pery  
petyi. P rzem iłe  to arcydzie ło  gry , piękna i baje cznego humoru wzLudzi n iew ą tp liw ie  zachw yt 
całego Kraków a U w a ga : D la pp. urzędników , w o j skowych i akadem ików  za okazaniem  leg itym ac ji 

zn iżk i z  I I I  m iejsc na I  m iejsca z  I I  m iejsc na fo te le  Sala najlep ie j ogrzana l
. i i ■ — — — — i. . — —  i . ■........................... . u ■ HB M p M ą p p B B M  .......  .

Wetywowy orgen angielski 
c wyoadkach oalestyńsklch

Ostrzeżenie pod adre&en. przywódców arabskich
Z n a n y  ic g o u n ik  a n g ie lsk i „ T h e  N ea r  E ast 

a.n i l i ld ja ',  s to ją cy  b lisk o  kó ł o f ic ja ln y c h , p i ­
sze i o s ta tn ich  w y d a rz eń .a c h  w  P a le s ty n ie : 

, . io ,  żc w ła d za  m a n d a to w a  n ie  za rzą d z iła  
ża d n ych  k ro k ó w  p rz e c iw  sp ra w co m  a w a n tu r 
z  13. p a źd z ie rn ik a , o ś m ie liło  ich  ty lk o  d la  p o w  
tó rzen ia  ich  w  s ze rszym  jes zc ze  stopn iu . Z 
n iew z ru s zo n e j u p rze jm o śc i (c o m p la c e n c y ) R zą  
du  w y c ią g n ę li w n iosek , że m ożn a  d rw ić  z je g o  
za k a zó w  o d b y c ia  d em on strac ji... R o zru ch y  w y  
b u ch ty  w e  w y zn a c z o n y m  dn iu  —  27. X .  —  i 
le a d e rzy  a rab scy  w y k a z a li,  że  chcą w y c ią gn ą ć  
w s ze lk ie  k o n sek w en c je  z łagodn ośc i R ządu , 
k tó r y  p o w in ie n  b y ł  za b ezp ie c zyć  w czas  lu d ­
ność  od  w sze lk ich  ro zru ch ó w , g d z iek o lw  ickby  
o n e  p ow s ta ć  m ia ły ."

D a le j p ftz e  „T h e  \ e a r  E a s t ':  „J a k ie k o lw ie k  
z a ta m o w a n ie  im ig r a c j i  ż y d o w s k ie j jednak , w  
ob lic z t aw a n tu r, b y ło b y  jes zc ze  w ię k s zy m  blę 
ckm , n iż l i  te k tó re  ju ż  u czyn ion o , je ś li iak ieś  
u c zy n io n o  (c z y ż  m ożn a  s ię  d z iw ić  tem u  s łab e-

t o i i H l a f  Mandżuko w Warszawie
W W arszaw ie powstać ma w najbliższym czasie 

.ejprezestacja konsularna nowego państwa mandżui 
ilrifgt* Mandżuko. Reprezentacja ta będzie o cl po 
Miodnikiem istniejącej w Charbinie specjalnej dele­
gatury rządu polskiego. Mandżurja uważa za konie- 
uZiie utworzenie konsulatu w Polsce z tego względu 
ze w  ostatnich latach uardzo zacieśniły się gospo 
„iurcze stosunm między Mandżurią a Polsaą . obser 
wowany jest stały wzrost importu towarów, w szcze­
gólności manufaktury i wyrobów metalurgicznych. 
Placówka konsula: a Mandżurji w  Polsce, ułatw'i: 
m  obywatelom polskim zawieranie tych trans- 
łk cy j.

„Kroda ży d u w ik a "
Literaci polscy w W ilnie urządzają co tydzień w 

swoim pięknym lokalu —  dawnej „celi Konrada" — 
tzw. ..środy literackie", poświęcone referatom na 
tematy literackie :' społeczne oraz dyskusje Osta­
tnia ..środa literacka" miała charakter żydowski. 
Jako prelegenci wystąpili: wybitny językoznawca 
profesor Instytutu badania Europy Wschodniej 
dr. Mojżesz Altbauer. który mówił aa temat wza­
jemnego oddziaływania polsko-żyuowekiego w  za­
kresie języka (wpływ y polskie w języku żydo­
wskim i w pływ y żydowskie w poisz czyźnie) oraz 
cud, A . Marek, k tóry mówił o wpływ ie literatury 
polskięj na literaturę żydowską. Pomiędzy prelegea 
rami, z których pierwszy jest hebraistą a drugi ji 
dyszystą. wywiązała się ciekawa wymiana zdais 
W  dysk usji wzięło też u-lzlśł kilku chrześcijan, 
■u in. b. marszałek Senatu prof. Szymański.

P o i .  Z w i e r z y ń s k i  
p r z e c iw  p o s ta w i M a c k ie w ic z o w i

Poseł endecki Aleksander Zwierzyński, czując się 
obrażony zarzutami, zawartemi w  artykule posła 
>St, Mackiewicza (BU), który ukazał sie w  ..Słowie-

m u  zap rzeczen iu , w  tem  p iśm ie? ...) P i e r w ­
s zy m  k ro k iem , ja k i m u si się te ra z uczyn ić , 
je s t w p o je n ie  w  św ia d om ość  p r z y w ó d c ó w  arab  
sk ich , że  a w a n tu r  n ie  w o ln o  w y w o ły w a ć  b e z ­
k a rn ie . '-

W  n u m erze  z 9 lis top ad a  b r. p o w ra ca  p ism o  
p o w y żs ze  je s zc ze  ra z  do te jże  k w e s t ji,  p isząc : 
„ . .b y ło b y  in te re su ją rem  d o w ie d z ie ć  się, ja k ie  
p ra k tyc zn e  k ro k i zosta ły  p rzed s ięw z ię te , aby  
p ou czyć  le a d e ró w  arabsk ich , że  o d w o ły w a n ie  
s ię  do a w a n tu r  u lic zn ych  ce lem  zw ró c en ia  
u w a g i na k r z y w d y  —  p ra w d z iw e , c zy  im a g i-  
nar\ jne —  n ie  m oże  b yć  to le ro w a n e  b e zk a r ­
nie. W  k ra ju  rzą d zo n ym  p rzez  a d m in is tra c ję  
a n g ie lsk ą  n ie  m oże  p ow sta ć  o p in ja , że  g ru p a  
lu d z i s ied zących  w  sw ych  czterech  śc ianach , 
m oże d la  d o god zen ia  s w y m  p ry w a tn y m  in te ­
resom , g rać  na ła tw o w ie rn o śc i s w y ch  ad tie - 
ren tó w  i w y s y ła ć  ich na śm 'e rć  w  ro zru ch ach  
u liczn ych . Z  tem  m usi się sk oń czy ć '-.

wileńskiem w ewiązku z procesem p. Zw ierzyński- 
go przeciwko p. St. Ochockiemu, skierował spraw- 
zarzutów p. Mackiewicza do sądu marszałkowskiej

Jak wiadumo chodzi r> zarzut, że w domu p. Zwie 
rzyńskiego. gdzie mieści się redakcja endeckiego 
„Dziennika W ileńskiego" znajduje się za wiedzą g o ­
spodarza lokal schadzek.

W yro . w  sensacyjnym p ro e u fe  
po r. brom idkl

Z Pzem yśla dor.oszą: W czo ra j og łoszony został 
v  w o jskow ym  sądzie ok ręgow y.], w yrok  w  spra­
w ie  por. Gromadki i tow-. o nadużycia na szko- 
ćę  skarbu państwa.

Por. Gromadka uznany zosta ł w innym  ca łego 
szeregu przestępstw  na szkodę skarbu państwa, 
i zasądzony na 4 lata w ięzien ia , w ydalen ie z  k or­
pusu o ficersk iego , utratę p raw  obyw atelsk ich  1 
honorow ych na lat 10

Drugi oskarżony sierż. Boi. P iku lski na 1 rok 
i  dwa m iesiące w ięzien ia  o raz  degradację. P lu to­
now y zaw. Stan. N irzyńsk i na t m iesiące aresztu. 
W szystk im  zasądzonym zaliczono areszt śledczy, 
k tó ry  u por. Gromadki w y n o s i 2 lata.

Odnośnie do osoby Grom adki w ym ierzy ł try ­
bunał za każde przestępstw o o którem  m owa w  
akcie oskarżenia karę z osoona. W szys tk ie  te ka ­
ry, zliczone razem, dają o lb rzym ią  cyfrę  705 mie­
sięcy. tj. 58 la t i 9 m iesięcy. Jednak trybunał 
w szystk ie  te ka ry  zesum ownł raz >m i w ym ierzy ł 
mu łączn ie ty lko 4 lata.

H a k a z  a r c iz lo w a n ia  d z ie n n ik a r z a  
z a  n lo ifa w le n n lc fu ro  na r o z p r a w o

Z  L od z i donoszą: Na dzień w czo ra jszy  przed 
sądem okręgow ym  w  L od z i w yznaczona oyła  ro z­
p raw a  p rzec iw ko red. Eugen iuszow i Kronroano- 
w i i S tefanow i G elbartów i z p ryw atnego  oskarże­
nia b w icep rez  m iasta p. W ie lm sk iego  o zn iesła­
w ien ie  P on iew aż w  ch w ili rozpoczęcia rozp ra­
w y  oskarżony p. G elbart nie był jeszcze obecny.

L e k a r z  . b o r ó b  w e w n s u s  Ł

Dr. JOZEF ABEND
M i e s z k a  i o r d y n u ję  ja k  p o p r z e d n io

Rynek Podgórski L. 11
A n a l i z y  l e k a r s k i e .  T J .  1 2 6 * 3 7
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DZIŚ, w sobotę od gwdz. 5-tej pop. do 8-mej wieeMC

VI. CZARNA kaw a
Vi „ROMIE"

z programem kabaretowym i dancingiem na n u t  
f  z r y  C n a lu e o w e J .

Z W YSTAW  KRAKOWSKICH
—  M IĘ D Z Y N A R O D O W A  W Y S T A W A  W  K R A - 

&O W SKLM  P A Ł A C U  S Z T U K I. Jutro w  niedzie­
lę uroczyste o tw arcie  m iędzyuaro iow ej w y s ta w y  
w  Pałacu  Sztuki, k tórego dokonają p. w o jtw o d *  
K w aśn iew sk i i w iceprezes cir M uczkowski. Spe­
cjalnych zaproszeń w ysy łać  się nie będzie i każay 
ma wstęp na 10 otw arcie. W  n iedzielę Pa łac  Sztu­
ki już od 10 rano będzie otw arty , by jeszcze przed 
oficjttlnem  otw arciem  można było zapoznać się 
z dziełam i różnych k ra jów

_  W Y S T A W A  STO W . A R T . P L A S T Y K Ó W  
„Z J E D N O C ZE N IE '*  otw arta  codziennie z  w y ją t­
kiem sobót od godz. 11— 3 wzbudza raz '* iększe 
zain teresow anie i ściąga tłumy zw iedzających. 
Zgłoszen ia  w ycieczek zb iorow ych  oraz szkolnych 
po cenach zniżonych przyjm uje kasa.

—  D W A  O S T A T N IE  D N I W Y S T A W  POŚM IER- 
TN Y C I1  B L P , A D O L F A  M ESSER a  I  B L P . Z Y ­
G M U N T A  N A D L A . Dziś w  sobotę i ju tro  w nie­
dzielę dwa ostatnie dni w ystaw  pośm iertnych 
Mp. A d o lfa  Messera i błp. Zygmunta N ad ia C i 
w szyscy, k ió rzy  dotąd nie w id zi ;li tych n iezw y­
k le  c iekaw ych w ystaw , w inni skorzystać z tych 
ostatnich dni. W ys ta w y  otw arte  bez o rze rw y  od 
godz. t l- tc j przeJp do 4-tej pop. Ceny b ile tów  
wstępu zniżone

—  W Y S T A W A  O B R A Z Ó W  J A K Ó B A  R O T B A U - 
M A W  B IE L S K U . Jutro w  n iedzielę o  11 rano 
tęd z ie  otw arta  w sali Gminy żydow sk ie j w  B iel­
sku w ystaw a  obrazów  uta lentow anego art mai. 
J. Roibaam a, słynnego reżysera Trupy W ileń sk ie j 

.Ostatnie dni w ys taw y  p. Rotbauma w  stów, Bnei 
Brith w  Lod zi oraz w  slow . „C oncord ia " w  K a to ­
wicach c ieszyły  się auźem powodzeniem.

K r ik ł s U k  R oU it| «
D odo  i w oda  dudni 
W  cam brow ana j atndni 
M u  dnia n w l ^ ć  ła tw o  
D obry  p itrp ik  trudu !*:. O ] d aaa ..

F A B R Y K A  P IE R N IK Ó W  A . R O T U E  
K R A K Ó W . E L . S Ł A W K O W S K A  2(1

sędzia W iśn iew sk i odroczył rozpraw ę, nakazując 
'ednocześnie aresztow anie p. Gęlbarta aż do zło ■ 
żenią kaucji w  w ysokości <1 500.

Ta  decyzja sądu w y w a r ła  sdne w rażen ie w  sfe­
rach dziennikarskich L od z i

fc iik a w o  ijir a w a
o zniesławienie narzeczone!

W  kołach tow arzysk ich  W arsza  wy- . głośną była 
w  sw oim  czasie następująca h istoria :

Panna Helena lk., córka b. sędziego, obecnie 
tzłoiikaMp;ilr.sli'\ w.irszti wskie., i por. l i k a i z  J. L „  
stanow ili od dłuższego czasu nierozłączną parę. 
Owocem  dłużej trw a jące j znajomość, było  dzie­
cko. S ia ło  się ono w idać powodem  oziębienia się 
stosunków gdyż por L  począł unikać sw e] na­
rzeczonej. Na m ałżeństwo z nią nie chciał się zgo  
dzić nliiuo. :ż itijlzina jej p ros i l i  o danie nazw i­
ska dziecku, sama va-. yolmwinzfiln się przeprawa 
dzić w krótkim  czasie rozw ód. Por. L  i temu ży ­
czeniu rodzinę s u i i  l (  nnuBiSyn ,• i nie rheiał u- 
czynić zadość. Chcąc upozurować odm owę, począł 
rozpuszczać w ieśc i o złem  prowadzeniu  się pan­
ny K.

Za zn iesław ien ie został pociągn ięty  do odpo­
w iedzia lności. W czo ra j spraw a znalazła się w  w oj 
sow ym  sądzie okręgow ym , gdzie por. dr. L. za­
siadł na ław ie  oskarżonych

D o sp raw y  pow ołano szereg św iadków . Cała 
ro zp raw a  toczyła się od początku przy drzw iach  
zamkniętych W yrok  jesz-ze  nie zapadł.

WIADOMOŚCI Z KRAJU
- O l )  o~
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OD NASZ YCH KORESPONDENTÓW
Edziemy w stecz...

List iesEenn* z Katowic
K a żd a  rzecz ma sw ój punkt ku lm inacyjny, sw ój 

te c zy t, po osiągnięciu k tórego  zaczyna spadać w 
dół, co fać się, rzadko ty lk o  utrzym ując się przez 
d łu ższy  czas na tym  szczycie. M ają ten sam los i 
(miasta w  swej drodze rozw o jow e j, szczególn ie je ­
dnak m iasta nowe, w yk w ita ją ce  na jak iih ś  przez 
w iek i n ieoczek iw anych  i n iespodziewanych zda 

[rżeniach zbyt nagle, zby t szybko. K to  nie pam ię­
ta  szalonego rozw oju  K a to w ic  po w o jn ie  i po przy 
łączen iu  Śląska do Po lsk i?  K to  nie pam ięta tych 
120 bankó«v, zatrudn iających rzesze urzędników, 
o w e j ko losa lnej c iasnoty m ieszkan iowej, bajoń 
^kich czynszów , jak ie  się za loka le  i mieszkanie: 
'płaciło, k to w reszcie  nie pam ięta przepełniunych 
kabaretów , dancingów  i t. d. I  już naw et w  latach 
stab ilizacji, k iedy  wszędzie zaham ował się pęd 
.fconjunktury, tu taj dalej w szystko rosło i rozw i 
ja ło  się. Zda.vało się, że zam knięte w ro ta  obcych 
'k ra jów  dla im igracji i niemożność w skutek tego 
W jrrzucenia zagranicę nadw yżk i z M ałopolski i b. 
K on gresów k i, tu taj sk ierow a ły  fa le  em igrujących 
ee sw ych  dawnych siedzib i szukających nowych 
p laców ek  zarobkow ania. M iasto przez 10 la t z
60.000 m ieszkańców  w zrosło  do 130 tysięcznego' 
w ie lk iego miasta, a liczba Ż ydów  w zrosła  do 10 
tysięcy. C iągle  now e rod zin y  p rzyb yw a ły  i stara­
ły  się zapuścić tu taj korzen ie, zakładając najprze 
różn iejsze egzystencje  w  tem  jedynem , jak  się zda 
tyąło, m iejscu Polsk i, oszczędzonem  przez kryzys

A le  to  w szystko m inęło, a przynajm n iej syste­
m atyczn ie m ija. 1 jak  daw n iej co tydzień  pozna­
łeś k ilka  now ych  osób, p rzyby łych  tu taj na stały 
pob y t z różnych  Stron kraju, jak  daw n iej w  k a ­
wiarni w idzia łeś coraz to nowe tw arze, tak  osta­
tnio coraz częściej dow iadu jesz się, że pan X . w y ­
jechał z pow rotem  na stałe do W a rs za w y ,, pzy 
Y . pow rócił ze swą rodziną do K rakow a . Sic tran­
sit gloria ...

• • •

T ak  smutno rozpocząłem  m ój list, że  go tó w  je 
eteru zepsuć sobie markę, jaką  sobie w śród c zy ­
te ln ików  w yrobiłem . Spieszę w ięc sprostować, że 
aie jest jeszcze tak źle, że  ja  sam jeszcze nieraz

w., sobotę w ieczorem  w alczę jak  b yk  na arenie, o , 
ofiejs^. w kaw iarni lub staram  się. w ślizgnąć - aa  • 
przód ogonka przed kasą k inową. Spieszę spro­
stować, że mimo 1'nti nrem igracyjm ^ nio brak bron 
Boże u nas 'czegoko lw iek , m amy naprżykład dość 
sklepów w sze lk iego  rodzaju , dość lekarzy  i nawet 
dość adw okatów , k tórych  było tutaj kilkunastu, 
a jest teraz IGO, —  myślę w  chwili, k iedy  piszę 
ten list, bo ju tro m oże znajdziem y dalszych pięć 
szy ldów  adw okackich. M am y w reszcie już w sze l­
kie rodzaje stow arzyszeń, ą nawet now o pow sta­
ło stow arzyszen ie Żydów , byłych  kom batantów  j 
m iejm y nadzieję, że w  najbliższych dniach człon 
kow ie w yp iszą  na swych w izy tów kach  sw ój b y ły  
stopień w o jskow y. Jest w ięc w szystk iego  podo- 
statkiem , oprócz jednej rzeczy, ludzi, k tórym by  
się naprawdę dobrze pow odziło , bo tych jest co­
raz mniej, choć takich, o których  w szyscy  myślą, 
że m ają (że się tak  brzydko w yra z im y ) forsę, jest 
jeszcze bardzo w ielu, ale dobre im ię też jest cn§ 
warte...

*  *  *

Pozatem  n iestety w p ływ  naszego sąsiada z za 
ścienny, na każdym  kroku daje się w e znaki. N a ­
sza dom orosła organ izacja  narodowo socjalist 
„B ły sk a w ica " rozw ija  się w cale , w cale pod okiem  
naszych dziw n ie na to obojętnych w ładz Od cza­
su. do czasu na sklepie jakimś zauważysz trupią 
g łów kę i dw a piszczele, odbite szablonem, a pod 
tein napis „śm ierć Ż ydom ", nie jestem  naw et pe­
wny, czy  przez małe, c zy  duże ,,Ż“ . P o za  temi w y ­
padami napotykasz na każdym  kroku ich gazetę  
pod tąsamą nazwą „B ły sk aw ica ", pełną żydożer- 
czych w ypoc in  m ózgow ych . Roznoszą ją  umundu 
rowani członkow ie organ izacji po kaw iarniach, 
do k tórych  w chodząc w yc ią ga ją  prawą rekę w  
górę  i w ita ją  obecnych swem „n a p rzód !" , ja k  u 
wujaszka z zachodu! Ładn ie się to  zaczyna i u 
nas, pozosta je  jednak zagadką, skąd się b iorą  p ie­
niądze na p iękny loka l w  śródmieściu, na mundo 
ry, pasy k oa licy jn e , no i na utrzym anie te j armii, 
z pewnością p rzec ież bezinteresownie n iepracują­
cej? K rą żą  na ten tem at różne dom ysły , k tórych

nie chcę powtarzać, ale każdy  się dom yśli, co jest. 
na jprawdopodobniejsze. D ziw ne też, że m ilczy  o 
tern prasa, a przynajm n iej zam ało na to zw raca 
uwagi. C zy  nie jest to zbyt w ielk ie lekcew ażen ie 
niebezpieczeństwa, jak ie  stąd bezsprzecznie może 
W yniknąć? R zecz zrozum iała, że działalność orga 
nmącji te j nie pozosta je bez w p ływ u  na szereg 
instytuc^j, dotychczas^ dla spraw ' takich obo jęt­
nych. a teraz ‘‘coraz częś»ią j odkryw a jących  swe 
ant\i-i-im ikie oblicze.

9: *

Z jesiennych nowości trzeba w  liście naszym 
nadmienić, że organ izacja  sjon istyczna jest w re­
szcie w  porządnym , nowym  lokalu , jak i odnajęła 
od .Stowarzyszenia kupców. O tw orzono lokal m i­
łą herbatką, o czem zresztą już w  korespondencji 
partyjn ej pisano i praca zim owa rozpoczyna się w 
doskonałych warunkach i p rzy  pełnym  zapale 
członków  i k ierow nictw a.

O tw orzono wreszcie już nasz sztuczny tor ś li­
zgaw k ow y  i przyśpieszono tem zimę, p rzyna j 
mniej w  oko licy  ś lizgaw ki, gdzie  na każdym  kro­
ku napotykasz karaw any sportow cow  z przew ie- 
szonemi przez ramię łyżw am i. R ozpoczyn a się też  
już pow oli sezon dancingow y różnych naszych 
stow arzyszeń, dbających o zabaw ę członków  i n a­
pełnienie swych w ysch łych przez la to  kas. T rz e ­
ba w ięc w yprasow ać smoking, w ysztyw n ić  gorsy  
i zacząć „w ie c zo ry  z im ow e", przeplatane epide 
m ieznym  bridżem i szorowaniem  posadzek z w io­
tką tancerką w  ramionach.

DR. A D O L F  SC H E IE R .

K a tow ice , w  listopadzie i933.

KRONIKA TARNOWSKA
— B U D O W A  O D D Z IA Ł U  D L A  CHORÓB Z A ­

K A Ź N Y C H . W  sąsiedztw ie s zp itila  powszechne­
g o  na parceli o fia row an e j bezpłatnie szp ita low i 
przez m iasto rozpoczęto budowę oddzia ła  d la cho­
rób zakaźnych. N o w y  oddział zaspokoi dotychcza­
sow ą  bolączkę szpitalną, gdyż zakaźnie chorzy 
znajdą odrębne pom ieszczenie, co było  do dziś nie­
m ożliw e ze w zględu  na brał: m iejsc w  szpitalu.

—  W  W A L C E  O PR O B O S ZC ZA . W  swoim  cza­
sie aoniesliśm y o sytuacji, jaka się w y tw o rzy ła  
w  para fji w  Dobrkow ie. T in ite js i uarafjan ie nie 
chcą dopuścić do kościoła ks L itw iń sk iego  i,m a ­
ją pod kościołem  a le  warty. W  ubiegłym  tygo­
dniu o trzym ali w łościan ie ultimatum od starosty
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Śmiertelna tęsknota
„A le ,  H en ryku !" —  ostrzegł g o  pan Heraian. „J a k  mo­

żesz ( oś podobnego m ówić. S tary , pobożny Żyd  w yp iłb y  
w ino proroka, w in o..."

N ag le  strzeliła  mu do g ło w y  m yśl: „D ziec i, zpewno-
ścią... T e ra z  rozumiem. On sam tu był. Mesjasz był dzisia j 
naszym gościem . D zieci, tak b y ło !"  Odm ów ił m odlitw ę 
dziękczynną, a w szyscy  pow tarza li ostatnie słowa m o­
d litw y . T y lk o  B erta  się nie m odliła. S iedzia ła  cicho i z l  

dniruna.
Narzeczony nachylił się do niej, a gd y  w idzia i w je j 

oczach łzy , zapyta ł ją  czule: „C o  ci jest, B erto ? "

Spojrza ła  na n iego i rzek ła  ty lk o : „B iedne d ziecko !14

R O Z D Z IA Ł  X II .

Od uwego czasu upłynęło parę m iesięcy. N a  grob ie  
n ieszczęsnego dziecka  r jśn ie  trawa. Rów n ież cierpienia, 
k tóre śmierć d ziecka przyn iosła  rodzin ie M uttnerów ,
a zw łaszcza panu H erm anowi, gospodarzow i domu po­
szły w zapomnienie. Juranek został zasądzony na Wię­
zienie i po odeiedzeniu k a ry  ob jął zpow rotem  służbę u jua­
na Herm ana. ’ . r

T y lk o  M izzi cierpiała. G dy w  ów k ry ty c zn y  w ieczór usi­
łowała, .i spokoić lok a to rów  i celeni przekonania icb p rzy ­
sięgła na sw oje  dziecko, nie przeczuwała, jak ie to ,dU  
n ie j tęd zie  m iało następstwa. Chciwa żeru  p lo tka  w zię ła

wnet w  posiadanie tę now inę i po całym  domu w ędrow ało  
pytan ie : „C zy  słyszeliście już o M izzi?... A le  nie opow ia ­
dajcie tego  n ikom u !" T o  pytan ie, w raz z obłudnym p rzy ­
datkiem  tak  uporczyw ie  jeden zadaw ał drugiemu, aż 
wkońcu w szyscy  o tem  w iedzie li.

W praw dzie  n ik t jeszcze nie śm iał zapytać o to M izzi, 
lecz spojrzenia tych  ludzi, często bardzie j obraźliwe, niż 
słowa, badały  jej’ tw arz i je j  kszta łty . M izzi obw arow ała  
się zew nętrznym  spokojem . T o  ich drażniło, p yta li w iec 
ży c z liw ie : „N o , panno M izzi, co porabia —  maleństwu?**

M;zzi odpow iedzia ła  w ym ija jąco  i spokojnie. T e g o  nie 
m ogli znieść. B y lib y  w o le li zobaczyć ją  przygnębioną, od ­
czuwali śmiałe zachowanie się „u p a d łe j" k ob ie ty  jako 
pretensjonalne. T a k  ted y  ich złośliwość zaa takow a ła  ją 
z -iężKich dzia ł: „N o , a. co m ówi K a ro l?  C zy  ożeni się, 
czy  m oże chce m ark irow ać?" •

Gdy tego  rodzaju  ukłucia znkszczyły spokój i opano 
wanie M izzi. gdy  nie m ogła  już d łużej ukryw ać sw ego 
cierpienia, m ów ili w tedy , pocieszając ją:j^!,N ię rób sobie 
pani nic z tego , panno M izzi. Jeszcze w szystko dobrze się 
ułoży. Proszę pan ią " —  rzek ła  handlarka jarzyn. Fraiu  
ckenberger —  „dziś  ludzie myślą całkiem  inaczej, za m o­
ich czasów naturalnie — ---------- !“  i jak b y  odpędzając coś
od siebie, podniosła ręce Chciała W  ten sposób obrazow o 
p izedstaw ić  stos, k tó ry  \v ow ych czasach g ro z ił za u k ?»  
przew in ien ie. „Za .„c ie li czasów m yślano naturalnie in a­
czej kle dziś. proszę panią, wolna m iłość!"

N iektóre, d ziew częta  nie m ogą tego znieść, odb iera ją 
sebie życ ie  lub niszczeją w  inny sposób M izzi była od­
ważny!: człow iek iem . W a lczy ła  i w ypow ied zia ła  ' służbę.

Pani Sala chciała ją  uspokoić: „A le ż  M izzi, niech kobit
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Basary. Pon iew aż chłop i przeszl i  n a i  tem  d o  po* 
rządku dziennego, w k ro czy ł p rokura tor i po  p rze ­
prowadzeniu ś ledztw a p rzy  aresztow ano g łów n ego  
prow odyra  W alen tego Popielę- P a ra fja a ir  pod-
cza? nrosluchanan przez w ładze zag roz ili, i ż  je- 
tc li  Tt i i s tiw iiu iin  jako proboszcza ks B iałka, lo  
furejitu gromadnie da kościoła narodowego.

— ś m i e r t e l n y  s t r z a ł  p r z e z  o k n o . w

Łękach Dolnych k/Tarnowa nieznany spraw ca 
strzelił [>ijżez okno do siedzącego przy  sto le w ie ­
śniaka Joba i położył g o  Irupem na miejscu. P o - 
woueni zabójstwa była  prawdopodobn ie osobista 
zemsta Energiczne ś ledztw o w  toku.

— Zł  C H W A Ł Y  N A P A D  R A B U N K O W Y . W ra ­
cające do Tarnow a z pracy w  d w orte  P zuchow ej 
rym a iz  Stanisław  Pu la padł o fia rą  zuchw ałego 
napadu rabunkowego. Opryszek s tero ryzow a ł 
Pule i zabrał mu cały  zarobek w  kw oc ie  10 zł. 
P o lic ja  u jęła spraw cę, którym  się okazał znany 
awanturnik 20-letni B ron is ław  N aw rock i.

T A R N Ó W !

Stai.m ibm  K om iie tów  Lokalnych O rgan izacji 0- 
Kólno- S onistycznej. Unji S jw ii-tów - R ew iz jon i­
stów i M izrntlii odbędzie sic jutro w jiedzie lę  o  
god2 J ej pop. , sali Sokola W ie lk i Zgrom a- 
ozenit- Protestacyjne p rzec iw ko og r in ic jen iu  im i­
grac ji żydow sk ie j do Palestyny. Przem aw iać bę­
dą: tow . dr. A . Cbomet. Dr Damni. V\ 'joe tz łe r . 
d ii Kurz, Dr. Schaecbtcr i _,igr. ' I  ip ie lśM n

KRONIKA BIELSKO-BIALSKA
3.5 M IL.TONA Z L O T Y T H  N A  D A L -Ł U  BUDO­

W Ę  ZAK Z A D U  W O D NEG O  N A D  SOL \ W  PO ­
R Ą B C E . Z kontyngentu kredytów  prz-z.i leznnecii 
» a  roboty  publiczne w  prelim inarzu *n rok 198-4-'35 
Fundusz P ra cy  w yzn aczył 3.5 m iljona zł. na cel 
dalszej budowy zauładu w od n eg i w  Porąbce nad 
Soła Pro jekt budowy jest działem p ierw szego 
Prezydenta R zp litc j, śp. Naru tow icza. Budowę ta- 
m”  w odnej .rozpoczęto jeszcze w  roku 1951. zc 
względu  jednak na brak Sdpow i ?dni ?h funduszów 
praca od kilku lat nie rii' ' i ln  z -niejsep i stan ro ­
bót jest dość zaniedbany. Budowa tam v posiada 
duże znaczenie dla regu low ania  Soły. k tórej ma­
ł y  w ód  były  przyczyną częstych pojyodzi i w y le ­
w ó w  W is ły  Energja wodna będzie także w yk o ­
rzystana dla zaopatrzenia ca łego  okręgu aż po 
Ż yw iec  i b ia łę  w  prąd elektryczny

U M O W A  W  B IE L S K IM  P R Z E M Y Ś L E  W Ł Ó ­
K IE N N IC Z Y M  P R Z E D Ł U Ż O N A . Na skutek In­
terw encji inspektora pracy. Zw iązek  P rzem ysło ­
w ców  W łókienniczych w  Bielsku- B u łe j zgodzB 
s ię na odroczen ie terminu w ym ów ien ia  um owy 
Zbiorow ej z  1 grudnia br. na i  kw ietn ia 1934 r.

T E A T R  M IE JS K I W  B IE L S K U . Dziś o S-mej: 
„W a lc  w iedeńsk i", operetka Jana Straussa.

D Z IŚ  W  K IN A C H : A po llo : ..Kom end» s e rc ‘
(D o lly  Haas). M iejsk ie B ielsko: „C zarow n a noc‘ ‘ . 
M ars: „T a jn y  d e tek tyw " M iejskie B iula: „Ściga­
ni lu dzie*.

B0ZMAIT03CI

Dlaczego łysiejemy?
W icb- najrozmaitszych' pow odów  przytaczano 

dolai| dki w yjaśn ien ia faktu, ż e  tylu łudzi łysieje. 
P rzyp isyw an o  pojaw ien ie  się łys in y  troskom, 
zmartwieniom, ekscesom, a lkoh oliz  n ow i, choro­
bom, w yczerpu jącej pracy um ysłow ej, nakryw a­
niu g ło w y  kapeluszem, ancm ji i B óg w ie  czemu 
jeszcze. A  tymczasem łysina, nie dbając o  żadne 
z. przytoczonych w yjaśnień, porażała  i szpeciła lu­
dzi, którym  nie można było  przyp isać nni jednej i. 
wym ienionych w ad  czy przypadłości.

P o  długich i ścisłych obserwacjach, p rzep row a­
dzonych w  k lin ice derm ato logicznej w  Hamburgu, 
doszedł dr. J. W adel do wniosku, iż  łysina po­
w sta je  ty lko u tych, u których skóra na czaszce 
jest zbyt naciągnię ta, inaczej zaś m ów iąc, u któ­
rych pow ierzchnia skóry, ok ryw a jące j czaszkę, 
jest zbyt skąpa i mała w  stosunku do rozc iąg ło ­
ści objętości czaszki. T w ierd zen ie  sw oje  op iera 
dr. W adel na śc is łym  pomiarach, któ e przepro­
w adzi! a łysych i nie- łysych. Pom iary  tc w yk a ­
zały, że skóra na g ło w ie  łysych  jest tak nacią­

gnięta i tak ściśle i mocno przylega do czaszki, iS 
z  trudem tyll o  daje się ona ująć w  fałdę i przesu­
wać. Natom iast u ludzi z  normalnem  ow łosien iem  
skóra jest luźno osadzona na czaszce, daje s ię  fa ł­
dować i przesuwać. S tw ierd ziw szy  ten fakt, dr 
W adel określa go  ja l.o  cechę zasidn iczą , to w a rzy ­
szącą w yłys ien iu  g ło w y  P rzyczyną  zaś łysienist 
w  raz ie  tak iego  naciągnięcia skóry, upatruje dr. 
Wadel- w  tem, iż skóra jest z le  od ży  wiana, m eda 
statecznie przekrw iona i wskutek tego  cebulki 
w łosow e  u lega ją  pow o li zw yrodnien in  i  zanikowi 

Janie z odkrycia  dr. W adela w yn ika ją  wnioski 
praktyczne w  jak i sposób można zaradzić w ad z ie  
natury organicznej, o  lem odkryw ca nie m ów i 
W ie le  pociechy nie odniosą zatem łys i z  ouserwa- 
eji uczonego, o ty le ty lk o  polepszy się ich sytua­
cja, iż łysina przestanie być m oże przedm iotem  
ża rtów  i z łoś liw ych  docinków, sk ero  — jak tw ie r  
d>: medycyna —  na pojaw ien ie  się je j nie w p ły  
\vn laki lub inny tryb  żye :a. zaglądania do bu­
telki, czy nocne eskapady.

SO BO TA. 2.5 L tS T O rA D  a.

K ru ków  312.8) 7—8 Audycja poranna. 11,40 
P rzeg ląd  p n s v . w iadom ości bieżące. 11,57 Sygnał 
rznsu. hejnał. 12,05—1" Muzyka salonowa, o 12,30 
dziennik południowy, w iadom ości m eteoro log icz­
ne, 15.25 W iauom ości eksportow e i gospodarcze, 
15 40 P ły ty . 15.55 K ron ika harcerska. 16 Audycju 
dla chorych. 16,40 Kurs średni języka francuskie­
go. 16.55 Muzyka lekka. dyr. N aw rot. A Żabczyń­
ski 'p iosenki'1 L  Urstein akom n). W,50 Na cza­
s ie '.  18 „P rzebudow a psycniki narodowej i ustro­
ju' —  red. W  Stpiizyński. 18.20 Jazz fortep iano­
w y  ze śpiewem  w  wyk. O. Lad y  (sop r \. M. A I- 
tenberga i W  Rybczyńsk iego (2 fortep.), 19.05 ..Co 
słychać w  św iec ie? " —  dr. J. R e gu ł1. 19,20 R oz 
rnc.itości. 19.35 Kw adrans poetycki: ..Moja Pieśń
5Vrccznrna * J. K asprow icza , 19.40 W iadom ości 
sportow e dziennik w ieczorny. 20 K on ccit. dyr O- 
ziiTiiński. M arja Rońska (n i2SoprV  L . U rstein

I>ZIS —  OSTATNI O D C ZYT  BY3TR Y CK IEO O  
V. B IELSK U.

Natan B ystryck i. słynny oocta hebrajski, w ice ­
dyrek tor K K L  w  J?ro zo lim i\  p r z r j  w yjazdem  z 
B ielska w yg łos i dziś w  soDotę o  godz. 10,30 w ie  ­
czorem  w  kinie ..Apollo ' w  B ielsku publiczny od­
czyt nt „R zym  a Jerozo lim a". Odczyt q l  )ędzie s ię 
o  tak n iezw yk łe j porze, pon iew aż w szystk ie  sale 
na ten w ieczór są zajęte.

ff.kc.mp): Moniuszko. Godard. Grieg. V erd i. D eli- 
bes. N iew iadom ski. L u to s liw sk i. 21 Skrzynka -po­
cztow o  techniczna, w  opr. W . Frenkla, 21,20 K on­
cert muzyki polsk iej w  w yk  B. W o y to  yicza, 22,05 
Muzyka taneczna. 23 W iadom ości m eteoro logiczne 
i policyjne, 23,05- -24 ..Kukułka w ileńska".

*  •  •

W arszaw a C14U.8) 7— 19.05 p. K raków , 19,(f i  
Rozm aitości, 19,25—24 p K ra k ó w

• I t

K a to w ice  (408.7) 7—16.55 p. K ran ów , l i f tu  
Skrzynka pocztowa C ioci H eli dla .dzieci, 17,20—
19,05 p. K raków , 19,05 R ozn a itaśc i. 19,10 ..Maszy­
na do pisania na od leg łość" —  p ro f Jr. W ilkosz, 
19.25— 24 p. K ra ków

* * -

L w ó w  1380.71 7— 17,50 p. K raków . 17.50 K ącik  
Polsk. T ow . Krajozn.. lS— 19,05 p. K ia k ó w , 19.05 
Rozm aitości, 19,25—24 p. K raków .

W it ileń (517.2") 11,30 Koncert ork. bezrobotnych' 
muzyków, 15,45 Koncert zespołu nondolin istów , 
47 Chór męski, 1S.30 Koncert W ip J. Ork. S y m I, 
dyr. Nilius, 20.05 „D e r  K e llerm eis ter ' —  operet­
ka Zellera

• • •

P i atu (488,6) 6,15 W eso ła  audycja poranna. 1»» 
Koncert. 19 25 . M łynarz i jego  d z iec i" —  parodia 
R. Jurista. 20,25 Muzyka jazzow a, 21 Rew ja-ka- 
ta re t, 22,15 Koncert.

• • •

R zym  441,2) 12,30, 13,30 ,17,15 M uzyka ’.rkk„ 
20,45 Opera.

ludzie gadają . Zostań spokojn ie, ja ciebie nie w ypędzam ."
-N ie , proszę pan i" —  rzekła  M izzi i całą g o ry c z  w ło  

ży ła  w  następujące słow a: „Ju ż aie m ogę w ytrzym ać 
w  rym  domu. Muszę sobie zna leźć  inną shiżbę, gdż ie  mnie 
n ik t nie zna."

„A le  poco, M izzi. Ja  już ludziom zatkam  usta. Ja je ­
stem po tw o je j s tron ie."

„P roszę  puni, naw et jeże li ludzie nie nie m ówią, a le na 
mnie popatrzą ! N ie  m ogę dłużej. W o lę  skoczyć do D c 
na ja :

.„Ale5- M izzi. K to b y  tak ie  rzeczy... Jeszcze się w szystko 
dobrze Bkończy K a ro l Bię z tobą ożeni, a zresztą, gd z ie  
on jest, K a ro l?  Już dawno go  nie w id zia łam ?"

„TY Bośni, proszę pani. Przen ieśli je go  bataijon. Jak 
w róęi, to  się pob ierzem y !"

„N o  w ięc, M iA i. M ów ię przecież, w szystko się dobrze 
skończy. Zostań, zostań aż K a ro l vuóci.“  A  g d y  M izri 
i czyn iła  gest p rzeczący : „A lb o  zostań przynajm n ie j tak 
długo, aż pannf. B erta w y jd z ie  zamąż. T o  ty lk o  jeszcze 
czternaście dn i."

„T a k  jest, proszę pani, zostanę, aż do ślubu panny 
Berty.

Slab panny B erty  odbył się w  lecie, w JÓadenie, w  po­
b liża  W iedui:i.

P o  ślubie gośc ie  weselni byli podejm ow an i w  restaura­
cji Kausnitza. Stół b y ł u roezyście p rzyozdob iony, nakry­
cia oy ły  ułożone w kształcie podkow y. Goście z p row incji 
bardzo nieśmiało zasiedli do tak wspaniale nakrytego 
stołu.

Narzeczen i s iedzieli w środku, a  p o  p raw e j i lew e j stro­

nic krew ni narzerzonej, narzeczonego i p rzy jac ie le .
P rzy  małym  stole w  kącie  s iedzia ły  dzieci pod dozorem  

Mjiszi.

P o  ob fite j uczcie k ilk a  gośc i pocauło chętkę do przem ó­
w ień. Jako  p ierw szy  przem ów ił uśm iechnięty kuzyn z p ro ­
w incji. Słuchacze s iedzieli w  w ygod n ych  pozye jacL  z u 
im iechnlętem i m inami, przysłuchiwali się z nu-łem zain­
teresowaniem . podczas g d y  ich m uszkuły brzuszne —  bar­
dzo d2 iś obciążone m echanizm y —  pracow ały  nad ipo* 
ży t uni wspaniałościam i, p rzygo tow u jąc  m iejsce d la da* 
seru.

P t przem ów ien iach nastąpiły produkcje.
Najeam przód dziec i za tań czy ły , następnie Gustaw, 

brat narzeczonej, w yg ło s ił dow cipne przem ów ien ie:

„S zanow ne panie i szanowni panow ie ! Zaśpiew am  teraz 
w iedeńską piosenkę, k tóra  n iegdyś w  Bernie p rzepędziła  
starego W ergilju sza  w ra z  z je go  poezją bukoliczną, ja- 
k e też  id y lle  Geesnerat Jest to  tak  p iękna piosenka, że 
d źw ięk  je j  p o łączy ł d w o je  ludzi: uaszą kochaną m łodą 
parę ."

Zaśpiewa] p iosenkę o starym  w iedeńczyku  1 w szystk ich  
rozczu lił. N astąp iły  inne pieśni.

G oście w eseln i s iedzieli zadow olen i i uśmiechnięci, p rzy ­
słuchując się znanym  m elod jom  i słowom . R ów n ież narze­
czona przysłuchiw ała się z zadowoleniem .

L ecz  w śród tych  w esołych  w iedeńskich piosenek usły­
szała g łos  serca: „ T o  o to  stracisz w  Bernie. T am  w  ob- 
cem m ieście pieśń w iedeńska i gw ara  są ty lk o  gośćm i. 
M iękka, g ię tk a  w ym ow a  tw ego  dzieciństwa "jest tam tw ar­
da i  nie c zy s ta !"

i& lą g  1*1-ty  nastąp.)
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Dr. med. Henryk GObDBEKGER
Specjalista chorób kobiecych i poloinik

ordynuje od 3 —5

K r a K t iw , Ja g lE llc ń s k a  11.  T e l E f r n  178-96

l a s a a m

W u cL ó d  

s ło ń c a  

'6  m . 52
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7 K is le w  5694

Z a c h ó o  

s łoń ca  

15 m . 30

Jutro 
Zgromadzenie protestacyjne
i S taian iem  bloku OTganizacyj sjonistyeznych w  
K ra k o w ie  odbędzie się w  niedzielę. 26 bm., o 

„odz. 11 przedpoł.

W IE L K IE  ZGRO M AD ZENIE  
PR O T E S T A C Y J N E

przeciw ograniczeniom żydowskiej imigracji do 
tale»tyny, w  sali K in o tea tru  „A t la n t ik “ , ul Stra 
lum 15.

Przem aw ia ją  tow . dr. Ign a cy  Schway.bart, 
dr. Jakób Scbiichter, M ojżesz Hecht, dr. Dan iel 
Besen, rabin Meszulim K lieger. 

żydzll Jawcie się licznie!

Czyn godny naśladowania
Zm arły dnia 15 lipca 1932 blp. M aksym iljan 

Haubenstock. w łaśc ic iel realności w  K rakow ie , 
zap:sał lega t w  kw oc ie  150 d o la rów  anwr. na 
rzecz Żydow sk iego  Funduszu N arodow ego . W  
uznaniu te g o  szlachetnego czynu uchw aliło D yre  
ktorjum  Żydow sk iego  tu d u s z p  N arod ow ego  w  
K ra k o w ie  w pisać błp. M aksym iljana Hauben- 
stocka Jo  z ło te j księgi.

Z okazji tego  p ięknego czynu błp. M aksym i­
ljana Haubenstocka Żydow sk i Fundusz N arod o ­
w y  zw raca się do szerokich sfer Społeczeństw a 
żyd ow sk iego  naszej dzie ln icy  z apelem, by  k o ­
rzystano z każde j nadarza jącej się sposobności 
w  życiu  prywatno-rodzinnem , starając się o wpis 
do  Z ło te j K s ięg i, g d y ż  k a żd y  tak i wpis p rzyc zy ­

nia się Jo pow iększenia naszego stanu posiadania' 
w  Eree. a teinsamem Jo w zm ożen ia im igracji ży; 
dow sk ie j do Pa lestyn y.

W «azni przecięła fobie tyły
(r g )  W czo ra j w  południc zaa larm ow ano pogo­

tow ie  ratunkowe, iż vv łaźn i p rzy  ul. Dunajew ­
skiego 1. 9 popełniono zamach samobójczy.

P o  przybyciu  na m iejsce lekarz pogotow ia  ra­
tunkow ego stw ierdził, iż  22-letnia Sabina M row i- 
ckn, targnęła się na sw e życic, przecinając sobie 
ży ły  na obu rękach oraz pod kolanam i. P o  udzie­
leniu p ierwszej pom ocy przew ieziono ją  do 
szpitala.

Nie podpaliły domu
( r g )  Przed  sadem m zys ięg łych  w  K rakow ie  to ­

czy ła  się w czora j ro zp raw a  p rzec iw  Agnieszce 
Kudasowej, w yrobn icy  z W o ii R adziszow sk iej, o- 
skarżonej o  podpalenie domu sw ego, celem uzy­
skania prem ji asekuracyjnej, o ra z  s iostrze je j Ka 
larzyn ie  Len iarlek , oskarżonej o  nam ówienie 
Kudasow ej do popełnienia tego czynu P o ża r  do­
mu m iał m iejsce w  dniu 21 lipca br.

P o  przeprow adzonej rozp raw ie, na podstaw ie 
w erdyk tu  ła w y  przysięgłych , trybunat w yd a ł w y- 
.ok  uniew innia jący obie oskarżone.

Trybunałowa przew odn iczy ł so dr. P ila rsk i, 
w o tow a li so. dr. Stuhr i so. dr. Solecki. O skarżał 
prokurator dr. Stawarski.

Śmiertelny epilog zabawy
(r g ) P rzed  trybunałem Są lu O kręgow ego  w  K ra  

k ow ic  ro zeg ra ł się w czo ra j ep ilog  zabm vy, jaka 
w  dniu 7 maja br. m iała m iejsce w c  W s i M ałej 
pod K rakow e. Jak się to  n ieraz zdarza, doszło 
w ów czas  do k rw a w e j bójki, w  k tórej padł ugo­
dzony śm ierteln ie Józef Ta laga.

Zabójca jego , 28-letni M ichał Leśn iak stanął 
w czo ra j przed sądem. Rów nocześnie zasied li na 
ła w ie  oskarżonych: 21-letni A d o lf Flak, robotnik, 
oskarżony o  to, że rannego T a lagę  dobił uderze­
niem kija, o ra z  25-lctni Józef K ow a l, robotnik, 
oskarżony o to, że podał Leśn iakow i siekierę, któ 
rą ten zabił Ta lagę.

P o  przeprow adzonej ro zp raw ie  Leśn iak  został 
zasądzony na cztery  lata w ięzien ia , F lak  na jeden 
rok w ięzien ia  Natom iast N ow ak  został uniew in­
niony.
Trybuna łow i p rzew odn iczy ł s. o. dr. Bob ilew icz 
w ó tów a li so. dr. Janicki i so. dr. R ogow sk i. O- 
".karżał prokurator dr. Przytu lsk i. B ron ili adw. 
ar. Rothwein, adw  dr. lio ila en d er i adw  dr. A - 
schenbrenner.

Jeszcze jeden śmiertelny 
upadek

(Tg) W  zw iązku z upadkiem, jak i zdarzy ł się 
onegdaj na budow ie firm y  ,',IIerbewo“  pTzy ul. 
D ługie j —  o czem  w czo ra j donieśliśm y —  dow ia

w  K a żd e j Llcści
z nadrukiem firm ow ym  od najtańszych do na jw y­
kw intn iejszych dostarcza W ydawnictw  o kalenda­
rzy  „Senzacja '1 K raków , Sebastj i m  20 T E L . 112-57

dujem y się obecnie, iż ofiara tegoż. 43-letni T a ­
deusz Ochmański, zm arł w czo ra j w  szpitalu, aa- 
skutek odniesionych obrażeń.

Podobn y  w yp ad ek  m iał m iejsce na budowie Po 
w ia tow e j K a sy  Oszczędności przy pl. Szlzapań 
skim, gdzie  29-Ietni An ton i .Sobieraj spadł do o- 
tw o jji w indy, z wysokośc-i Y -go  piętru. Doznał ou 
złam ania kręgosłupa i został p rzew iez ione do 
szpitala.

 o §o-----

—  D Z IŚ  N O C N Y  D Y Ż U R  A P T E K : ul. Grodzka 
22, plac M atejk i 3, ul. W yb ick iego 1, iiakow icka  
12, D ietla  36 i B rodzińsk iego 1.

- DO K O M IT E T Ó W  L O K A L N Y C H  O R G A N I­
Z A C J I SJO NSKIEJ. Egzekutyw a O lg . sjońskiej 
zw raca  uw agę wszystk im  Kom itetom  Lokalnym  
na treść ostatn iego cyrku larza w  sp raw ie zgrt*. 
madzeń protestacyjnych i w zy w a  do b ezw zg lę­
dnego w ykonania poleceń w  tym że cyrkularzu za 
w artych

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  M IE JS K IE J  odbę­
dzie  się w  poniedziałek 27 bm. o godz. lS -te j w 
Sali Radnej na Ratuszu. Na porz. az. m. in. sze­
reg  sp raw  regulacyjnych ora z  przekazanie K om i­
s ji budżetowej reskryptu w o jew ództw a , za tw ier- 
uza jącego budżet m. K rakow a, celem  wykonania.

—  P O S IE D Z E N IE  R A D Y  G M IN Y  Ż Y D O W ­
S K IE J  odbędzie się w  niedzielę 26 bm. o  godz. 
C-tej w iecz Porządek  dzienny: 1) W yb ó r  K om is ji 
w yborcze j w  spraw ie  ustanowienia podrabina.
2 ) Uchw alen ie maksymalnej k w oty  składki gm in­
nej ia  r. 1934. 3) Zatw ierdzen ie  dodatkowej lis ty  
składek na r. 1933.

—  PO S IE D ZE N IE  T O W A R Z Y S T W A  L E K A R ­
SKIEGO. W  środę dnia 29 bm 6 dz. 20 odbę­
dzie się w  sali K ra kow sk iego  Towarzystwa Le­
karsk iego ul. R adziw iłłow ska  1. 4, posiedzenie 
naukowe Tw a Lek arsk iego  z następującym po­
rządkiem dziennym: prof. dr. Leon Wacnholz w y ­
g łos i w yk ład  pt.: „129 la t I. Katediy Medycyny 
Sąaow ej w  U n iw ersytecie  Jagiellońskim**.

—  W IE L ik A  K R A D Z IE Ż  MIESZKANIÓWKA. 
Zuckerman Elza zam. w  Kraku vie przy ol. Die* 
tlowskiej 1 63 zgłosiła do policji, że nieznani spra  
wcy dostali się do jej mieszkania przez wyłam a­
nie zamków przy drzwiach i skradli gań łerob  § 
męską i damską oraz biżntcrję łącznej wwrt. oko­
ło  2406 zł.

EGZEKUTYWA ORGANIZACJI SJOŃSKIEJ DbA ZACH. MAŁOPOLSKI I SU SK A
ORAZ

W YDĄUIKIC.TK 0 „NOUIEGO DZIENNIKA" K  KRAKOWIE
u r z a d z a i a  

w okresie Purfm Huty—marzec 1934)

4 tygodniowa

Wycieczkę do Palestyny
Przewidziane będzie także kilkudniowe zwiedzenie Egiptu, G rec:i i Konstantynopola. Szczegóły wycieczki oraz 
cenę obejmującą koszta podróży, paszportu, wiz, wraz z kompletnem utrzymaniem na okręcie i w Palestyiue 

z hotelami, autocarami i t. d. będziemy w możności ogłosić

Jui w najbliższych dniach
a to po ustaleniu przez linję okrętową dokładnych terminów jazdy okrętu na wiosnę 1934 r.
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Ne froncie wyborczym
Żydzi I

P o  ra z  p ie rw s z y  od  20 -lu  la t b ę d z ie m y  w y ­
l i  n u l i  *\vv«.h przedstaw icie li do R ady m iejskiej.

J\> ra z  p ie rw s z y  od  p o w s ta n ia  P o ls k i p o w o ­
ła c ie  n o w y ch  ra d n ych  m ia s ta . N a u czen i ty lo -

iii ni. i."... .............
n i dobro  n aszego  m ia s ta  i ogó łu  o b y w a te li,  
p ra gn iem y  p o w o ła ć  d o  rządu  m ia s tem  ty ch , 
k tó r z y  sw ą  zn a jo m o śc ią  s tosu n k ów  m ie js k ic h , 
sw ą  p racą  społeczną, s w y m  ch a ra k te rem  i  n ie  
za le żn ośc ią  W a s z ą  W a m  ręk o jm ię , iż  n ie  t y l ­
k o  d ob rze  m ia s tem  za rzą d za ć  będą , a le  p o n a d ­
to  c zu w a ć  b ędą  n ad  tem , a b y  ża d n a  k r z y w d a  
W a m  się n ie  sta ła . W  te j w a ż n e j d la  ż y d o -  
s tw a  c h w il i  z je d n o c z y m y  ca łe  z d ro w o  m yś lą c e  
sp o łeczeń s tw o  ż y d o w s k ie  na w s p ó ln e j liś c ie  
w y b o r c z e j do R a d y  m ias ta , p od  n a zw ą  „ Ż y ­
d o w sk ie go  B e z p a r ty jn e g o  B loku  W s p ó łp ra c y  
G ospodarczej'1 i  pod hasłem współpracy z Rządem .

W y b o r y  pod tem  h a s łem  p ro w a d zo n e  są 
w a lk a  7 tym i, k tó r zy  sa m orzą d  p ra gn ę li w p r o ­
w a d z ić  na to ry  p o lity c zn e  i p rz ez  to w y rz ą d z ić  
n ie zm ie rn e  s zk od y  m iastu  i ob y w a te lo m .

Ż ad n em u  ż y d o w i  n ie  w o ln o  w s tr z y m a ć  się 

o d  g ło sow an ia .
W  ok ręgach , w  k tó ry ch  n ie  p o s ta w im y  n a ­

s zy ch  k a n d y d a tó w , n a le ży  g lo sow a ć  na k a n ­
d y d a tó w  B e z p a r ty jn e g o  B loku  W s p ó łp ra c y  z 
R ząd em .

W s z y s c y  Ż y d z i m a ją  w  dn iu  w y b o ró w  iak  
je d en  m ą ż  s ta w ić  się do  u rn y  w y b o rc z e j.

Ilość o d d a n ych  p rzez  W a s  g ło sów , to  d o w ó d  
n a sze j d o jrza ło ś c i i n a jlep s ze  p o p a rc ie  naszych  

żądań .
Związek żydów Uczestników Walk  

o Niepodległość Polski 
Związek żydowskich Inwalidów, wdów 

i‘ sierót wojennych

Wiec kupców żydowskich
odbędzie etę Jutro, w niedzielę, o godz. 6-tej wlecz. 
Hr lokalu Krakowskiego Stow. Knpcow, Grodzka 43.

KUPCY ŻYDZI!
Jawcie się jaknajliczniej, gdyż zachodzi koniecz­

ność zamanifestowania Waszego żywego zaintere­
sowania się sprawą wyborów do Rady Miejskiej, 
gdzie niejednokrotnie decyduje się o losie kupie 
ctwa żydowskiego.

Przewodniczący i Wydz:ał 
KRAKOW SKIEGO STOW. KUPCÓW  

 o§o------

Lokale wyborcze bloku 
żydowskiego

L O K A L  K O M IT E T U  O K R Ę G O W E G O : 
Berka Joselewicza 14
O b w ó d  I. R e s ta u ra c ja  W e is s b ro ta , H o te l M o  

n op o l u l. G e rtru d y , te ł. 104— 05.

„  I I .  R e s ta u ra c ja  W e is s b ro ta , S ta ro ­
w iś ln a

„  I I I .  A r n o ld  H a b e r , S eb as tjan a  6

„  IV .  R es ta u ra c ja  W a s s e r la u f  (H o t e l  
L o n d y ń s k i)  S trad o m  

„  V . M an d e l, u l. M e> w lsa  2 Pd. u B e i-
e  a 131— 24 

„  V I .  H o te l M u lle ra , R óg  K ra k o w s k ie j
i D ie t lo w s k ie j 

„  V I I .  T h o rn a  restaur., K ra k o w s k a  13

„  V I I I .  H o te l K e lle ra , K ra k o w s k a

„  IX . R es ta u ra c ja  K u p fe rm a n a , K r a ­
k o w sk a  31 

„  X . M unz, W o ln ic a  6

„  X I .  M io d o sy tn ia  S p iry , K ra k o w s k a 26
X I I .  K o lle k tu ra  In w a lid ó w  Ż y d ó w  
bkich, K ra k o w s k a  4 

„  X I I I .  C h a im  T e lle r ,  M io d o w a  21
„  X IV .  H o te l K e lle ra , ul. K ra k o w s k a
„  X V .  M. L a u fe r ,  S ta ro w iś ln a  71

X V I .  L o r ie .  D a j w ó r  20 
„  X V I I .  R o ln lck i, „N a s z  B u fe t" , M io ­

d o w a  33, te l. 163— 09.
„ X V I I I .  B ier, S tarow iślna  51

X IX .  S to w a rzy s ze n ie  ż y d o w s k ic h  
R ę k o d z ie ln ik ó w  P od b rzez te .

L O K A L  W Y B O R C Z Y  W  P O D G O R Z U : 
J Ó Z E F IŃ S K A  5.

Skóry na r t k a t i / i t z k i s s i s Ą
W O L F  L U U C A f i l Ł h ,  I1 1 Ł 1 Ł A  4 t

—  C Z W A R T A  L E K C J A  zap raw y  narciarsk iej 
dla członkiń i członków , odbędzie się w  n iedzie­
lę dnia 26 boi. o godz 9 rano w  sali ŻTG. P o  
U k c ji demonstracja sprzętu narciarskiego. 3462x

—  P L Ą C Z  D Z IE C K A  tak przejm ujący serce 
matki, ukoi za raz  kawałek zd row ej, posilnej i łu­
b ianej czekolady P IA S E C K IE G O . Pam ięta jc ie  o  
tem matki. 43ó8k

D Y W A N Y , C E R A T Y , L IN O L E U M  
A . N U S& B A U ifl, D 1ŁT L A  4 6

—  O ŚW IĘCIM ! Jutro w  niedzielę urządza W IZ O  
re fera t drowej A p to w e j pv „Zadan ia  k ob ie ty  żyd. 
w dobie obecnej".

Sale sadowa w Lfosku 
terenem wiecowych utarczek

Lubbe znowu zidiociał I
Lipsk. 24. 11. P A T . 43-ci dzień procesu o podpa­

lenie Reichstagu rozpoczęto przesłuchiwaniem ko­
rowodu Itt-tu świadków. Przedewszystkiem uderza, 
ie  van der Lubbe przedstawia dziś znowu wygląd 
typowego obłąkańca. Ze spuszczoną wdół głową > 
zwisającemi bezwładnie ramionami siedzi niewzru- 
ezony, wodząc tępym wzrokiem po ziemi. Jest przy- 
tem trupio blady. Radykalna ta zmiana wywołuje 
liczne komentarze.

Zeznania pierwszych dwóch świadków stanowią 
idalsze ogniwo wyraźnej dyskredytacji świadka 
Drothego. Stwierdzają oni jednomyślnie, ie  mieszka 
nie Barza nie było nigdy terenem poufnych zebrań 
jaczejek komunistycznych, o których szeroko mó­
w ił w sobotę Grothe.

Dalsi świadkowie, kelnerzy z piwiarni, w której 
krytycznego dnia wieczorem przebywać mieli Po- 
pow i Tanew potwierdzić mają alibi obu Bułgarów, 
z których Popow zarzuca trybunałowi, że wbrew 
żądaniu konfrontacji ich z kelnerami, zarządzono 
ją  dopiero po 8 miesięcznym okresie, co niewątpli­
w ie nie pozostanie bez wpływu ujemnego na od­
nośne zeznania. Mimo poznania świadków prze’  
Bułgarów żaden z nich, jak było do przewidzenia, 
nte przypomina sobie, aby istotnie obsługiwał Bułga 
rów. W  skomplikowany wywód kelnerów miesza 
się Dymitrow, który donośnym głosem, żywo gesty 
kołując, twierdzi kategorycznie, że „wszyscy 3 Buł­
garzy są członkami centralnego komitetu bułgarskiej 
partji komunistycznej, a nie podpalaczami Reichsta­
gu. Pytam  się panów proknratorów jasno i dobitme. 
dlaczego w izja lokałna odbyła się dopfero w listo­
padzie. a więc po upływ ie 8 miesięcy? Jest to rzecz 
wysoce znamienna. Odpowiedź brzmi uieprzekonywu 

Kelnerom przedłożono jedynie 18 czerwca to-

tografje Bułgarów. W  związku z tem Bułgarzy z Dy 
niłtrowem na czele przypuszczają reraz gwałtowny 
atak słowny na charakterystyczne metody wstępne 
śledztwa. Dochodzi do ostre] wymiany zdań, którą 
przerywa przewodniczący, odbierająe głos Dymitro­

wowi.
Po przerwie jako pierwszy zeznaje św. Leon 

W einberger, rodem z Moskwy, odbywający karę 
2-letniego więzienia za przekupstwo. Popowa poznał 
w więzieniu moabickiem. Popow zapewnia! go wów­
czas, że ze zbrodnią podpalenia Reichstagu nie ma 
nic wspólnego. Obawiał się natomiast kary za nie­
legalne przekroczenie granicy niemieckiej i narusze­
nie przepisów dewizowych, ewentualnie też za zdra­
dę stanu. Z rozmów świadek odniósł wrażenie, że 
Popow musi być wybitnym działaczem komunisty­
cznym. O rozmowach z Popowem zw ierzył się św ii 
dek pewnemu referendarzowi, nazwiskiem W olff, 
który zajęty byf badaniem psychologicznego nasta­
wienia więźniów. Tenże powiadomił o tem następ­
nie policję. Popow nie przeczy, że często rozma­
wiał z Weinbergerem. stwierdza jednak kategory­
cznie, że na temat ..Czerwonej Pom ocy" itp. nigdy 
z nim nie mówił. Zeznania Weinbergera są — jega 
zdaniem wierutnem kłamstwem. Nadprokurator* 
Czy prawdą jest, że śiwadek obawiał się zeznaw ic  
w sądzie, aby przez to nie narazić swych krewnych 
w  Rosji Sowieckiej? Weinberger potwierdza. Bul- 

.garzy podnoszą z tej racji duże wątpliwości. Powsta 
je ogromna wrzawa, ze strony oskarżonych padają 
słowa ostrych zarzutów; w konsekwencji Dymitrow 
otrzymuje surową uaganę za ustawiczne prowaka- 
cyjne uwagi pod adresem świadków, przewodniczące­
go i sądu.

.Torgler wyjaśnia, że wspomniany Wolff równi tż 
i jego odwiedził w celi więziennej, pytając o różne 
szczegóły natury psychologicznej. Dymitrow powo­
łując się na oświadczenie Torglera zeznaje, że i je ­
go odwiedził w więzieniu wspomniany W olff, Nad- 
prokurator ostre protestuje przeciwko posądze­
niom, rzucanym na oskarżycieli publicznych. S łow t 
swe kończy nadprokurator . oświadczając, że jest 
rzeczą jasną, że przesłuchiwanie św. W einbergera 
zarządził wtenczas, kiedy za pośrednictwem W olffą  
doszedł do odnośnych wiadomości i że tosamo 
czyni również w stosunku do każdej innej osoby, 
która będzie mogła wnieść do sprawy jakieś ważne 
Szczegóły obciążające. Ta  faza rozprawy obfituje 
w dramatyczne momenty, przypominające okree 
burzliwych dyskusyj w iecowych Dalsi świadkowie 
nic ważnego do sprawy nie wnoszą. Na tem 
rozprawę odroczono do jutra.

Fermenty wśród austriackiej
hitlerowskiej

emigracji

Wiedeń. 24. 11. PAT. W  prasie zagranicznej uka­
zała się pogłoska o rokowaniach między kanclerzem 
Dollfussem a narodowymi socjalistami. Dzisiejsza 
„Reichspost" przeczy stanowczo tym doniesieniom, 
stwierdzając, że rozszerzane są one umyślnie przez 
grupę emigrantów austrjackich, na której czele stoi 
poseł do Reichstagu Hablcht, aby zdezorjentować 
ludność austriacką. „Politische Korrespondenz" do­
nosi za ,Jnnsbrucker Nachricbten". że wśród emi 
grantów austrjackich. przebywających w MonachjUui 
nastąpił rozłam. Proksch niezadowolony z ostrej karę 
panji antyanstrjackiej Habichta wyjechał z Mona­
ch j u m i stara się dotrzeć do Hitlera, aby poinfor 
mować go o stosunKach austrjackich. „lnnsbrucksr 
Zeitung" donosi, że komendanci tzw Legjonn austrja 
okiego, em igrrnci anstrjaccy H ofer i Glueck zostali 
żłOŻCńi z urzędu za z łe . obchodzenie się z emigranta 
mi anstrjackimi. N ow y dziennik wiedeński „Tages- 
presse" twierdzi, że berliński urząd zagraniczny Jest 
przeciwny gontyce austrjackiej Habichta. Habichtu 
w i postawiono ultimatum, by do połowy lutegn 
1984 r. zdał sprawę ze swej działalności i wykazał 
się konkretnemi rezultatam i gdyż inaoiej będą mu 
siały być wysnute konsekwencje.

Zajście granrezne 
austrjacko-niem eck;e

Berlin. 24. 11. P A T . Biuro W olffu donosi. że 
wczoraj o godz. 15.45 popołudniu patrol 2 pułk i 
Reichwehry, stacjonowanego w Norymberze. odby 
wając na tzw Eggenkogel niedaleko granicy nie- 
miecko-austrjackiej ćwiczenia narciarskie, ostrzel’ - 
wany był przez austrjacką straż graniczną. Jeden z 
żołnierzy niemieckich otrzymał śmiertelny postrzał 
w głowę. Według dotychczasowych informacyj pa­
trol w chwili, gdy Btrzały padły, znajdował się aa 
terytorjum Rzeszy, w odległości około 100 kroków 
od granicy. Żołnierze niemieccy również przedtem 
nie przekroczyli granicy. Na miejsce wypadku w y ­
jechała komisja specjalna komendy korpusu, złożo­
na z 2 oficerów i adwokata wojskowego.

—  P O R W A Ł  S IĘ  Z NOŻEM  N A  PO ST E R U N ­
KOW EGO. Aresztowano Puchalsk iego Józefa (lat 
18) praktykanta stolarskiego, zim. nrzy pl. K os­
saka 5, za czynne targnięcie się nożem na poste­
runkowego P P  w  czasie doprowadzania go do 
U  Komisurjatu PP .
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Żydzi, Wyborcy!
P o  raz p ierw szy  w  N iep o d leg łe j Polsce zna­

leźliśm y się w raz z całą ludnością m iasta K ra ­

k o w a  w  obliczu

wyborów  samorządowych.

P o  raz p ierw szy  od łat 20-tu żydostw o  krako­
w sk ie  będzie m iało możność za jęc ia  stanow iska 
w obec na jb liższych  mu prob lem ów  samorządu 

rodzinn ego miasta.
Spraw y, zw iązane z rozw ojem  naszego miasta, 

k tó rego  pom yślność i dobrobyt gorąco  nam leży  

na sercu, oraz

szereg najżywotniejszych żydowskich 
spraw gospodarczych.

W szystk ich  w arstw  społecznych, obrona kupca, 
rzem ieśln ika i  robotn ika żydow sk iego , spraw y 
szko ln ictw a żydow sk iego , op ieki społecznej, p ie­
c z y  nad zdrow iem  ludności i w ychow an iem  fizy - 
cznem, spraw y kulturalne

wym agają wytrwałej współpracy  

przedstaw icie li żydostw a  k rakow sk iego.
Powyższe momenty, a  głównie okoliczność, że 

wspólny
ogólno-żyJoYfSki front wyborczy,

oparty  na p latform ie gospodarcze j jest w  stanie 
zapew n ić ludności żyd ow sk ie j naszego m iasta na­
le ż y ty  w p ływ  na kierunek gospodark i sam orzą­
dow ej, spow odow ał u tw orzen ie

ŻY D O W S K IE G O  B LO K U  W S P Ó Ł P R A C Y  
GO SPO DARCZEJ.

W  skład Bloku Żydow sk iego  w eszły :
1) O rgan izacja  żydow sk ich  członków  B ez­

party jn ego  B loku W spółp racy  z Rządem  
oraz Z w iązek  Ż ydów  U czestn ików  W a lk  
o N iepod leg łość Po lsk i i Z w iązek  Żydo-

Berlin, 24. 11. (P A T )  H ugenbergow sk i „L o k a l 
A n ze iger11 występu je gw a łtow n ie  przec iw ko zna­
nej publikacji „P e tit  Paris:en “ . wyznaczając nagro 
dę w wysokości 50.000 marek niemieckicb za do. 
starczenie dow odów  autentyczności ogłoszonych 
| przez pismo dokumentów, zawierających tajne ia. 
Istrukcje o celach niemieckiej polityki zagranicz­
nej. D ow ód przeprowadzony być musi przez złoże­
nie oryginalnych  dokum entów oraz odnośnego ma- 
terjału. Badanie rzekom ych dokum entów oraz da­
nych, dotyczących  rzekom ych źródeł ma być do­
konane przez m iędzynarodow ą komisję, k tóre j o- 
rzeczenie ma posiadać w iążącą moc prawną. K o­
misja u tw orzona ma b yć  przez Syndykat narodo­
w y dziennikarzy francuskich, drugi przez Zw iązek

Warszawa. 24. 11. (Sin) W  interesie racjonalnego 
rozwoju polskiego przemysłu karbidowego i azoto­
wego ministerstwo przemysłu i handlu zawiesiło 
ł dniem 23 bru. umowę karbidową, zawartą między 
państwową fabryką w Chorzowie a firmą „Elektro - 
Równocześnie mnisterstwo przemysłu i handlu w y­
stąpiło do sądu kartelowego o rozwiązanie tej umo­
wy. co pociągnie za sobą automatyczne rozwiązanie 
kartelu karbidowego.

Dentmcjanci
Jerozolima, 24. 11. (ŻA T ).  Z w ielkiem rozgory­

czeniem żydowska Opinja publiczna notuje w  ustat 
nich dniach smutny fakt pojawienia się Żydów  
szpiegów, rekrutujących się przeważnie z pośród 
Żydów lewantyńskieb i pomagających policji przez 
wskazywanie tych turystów, którzy pozostali w 
kraju, mimo wygaśnięcia wiz. Zgodnie z przyrze­
czeniami władz emigracyjnych in formatorzy poli­
cyjni otrzymują wynagrodzenie w wysokości 1 lu t  
2 szy lingów za każdego  zadenuncjon jwaueg, nie­
lega lnego imigranta.

wskich In w a lid ów  W ojennych.
2) O rgan izacja  sjon istyczna oraz O rgan izacja 

S jon istów -O rtedoksów  „M izrach i“ .
3) O rgan izacja O rtodoksów  „A g u d a “ .
4) Ortodoksi B ezparty jn i Charajdim  i Mach- 

zike Hadas.

5) K rakow sk ie  S tow arzyszen ie  K u pców  i 
P rzedstaw ic ie li H andlow ych .

6) S tow arzyszen ie  R ękodzie ln ików  Ż yd o ­
wskich, i w ogó le  w szelk ie żydow sk ie  orga­
nizacjo gospodarczo, dzia ła jące  na teronie 
naszego miasta.

Porozum ienie w yborcze, obejm ujące w ym ien ione 
organ izacje i stow arzyszen i? , ma charakter bloku 
w yb orczego , k tó rego  celem jest 

zapewnienie należytej reprezentacji żydowskiej 

w  p rzyszłe j R adzie  m iasta K rakow a , pod hasłem 

współpracy z Rządem.

ŻY D Z I K R A K O W S C Y !

Id z iem y  wspóln ie do akc ji w yb o rcze j w tem 
prześw iadczeniu , że ludność żydow ska m iasta 
K ra k o w a  p rzy jm ie  z zadowolen iem

tę solidarność wszystkich sfer żydowskich 
i poprze Żydow sk i BJok W spółp racy  Gospodar 
czej. Zam iast w a lk i w yb orcze j i  rozbicia, k tóre 
nieuchronnie uszczupliłoby naszą reprezentację 
sam orządow ą i wn iosło n iezd row y ferm ent m ię­
d zy  ludność,

S T A Ń M Y  W S Z Y S C Y  W  Z W A R T Y M  SZEREGU

i jak  jeden mąż glosu jm y w  dniu 10. grudn ia br. 
na jednolitą listę Żydowskiego Blokn 

W spółpracy Gospodarczej!

polityki zagranicznej
prasy niem ieckiej w R zeszy, trzeci, k tó ry  objąć ma 
przew odnictw o, przez koncern w ydaw n iczy  Scher- 
la ( ! )  Obrady kom isji odbyw ać się m ają  w  m iejsco­
wości neutralnej, poza granicam i Rzeszy. D ecyzję  
w  tej spraw ie pow ezm ą członkow ie kom isji w  po­
rozumieniu z osobami, ubiegającem i s ię  o nagrodę.

„Wydalić Żydów z  Berlina"!
Berlin, 24. 11. (Ż A T ). ..Deutsche Ze:tung“  dom a­

ga się w  dłuższym artyku le wysiedlenia wszystkich 
Żydów z Berlina. Zbliża się dzień —  pisze gazeta  —  
w którym  stanie się aktualną spraw a w ypędzen ia 
Ż ydów  n iety lko  z B erlim , lecz również z całych 
N iem iec.

Żydzi tarnowscy 
a wybory do Rady miejskiej

Tarnów. 24. 11. (Tel. wł.) Na konferencji przed 
stawicieli wszystkich żydowskich ugrupowań inie 
szczańskich miasta, odbytej w dniu dzisiejszym 
u p. starosty tarnowskiego w  obecności prezesa 
B B W R  p. rejenta Ryblewskiego, oraz pp. prezy­
denta i wiceprezydenta miasta stwierdzono i usta 
łono, że wszystkie zebrane ugrupowania żydo­
wskie odnoszą się pozytywnie do platformy w y ­
borczej, wysuniętej przez B B W R , odnośnie do wy  
borów do rady miejskiej w Tarnowie. Ze względu 
na to atoli, że osiągnięcie jednolitej listy kandy 
datów nie jest możliwem, stwierdził p. starosta 
że B B W R  w okręgach żydowskich miasta ogła 
sza swoje desinteressement, wobec czego B B W b  
nie wystawi listy żydowskiej w tych okręgach

W arszawa, 24. 11. (Ż A T ) Na początku grudnia 
przybędą do Polsk i dyrektor K ere i Haiesodu Leib  
Jaffc i lady Erleigh W et mą oni ezyony udz'al w 
prop:-gadzie na rze iz  K eten  H ajesoć w  Polsce

pamięć Szaloma AJtejchema
C a ły  św ia t żydow sk i obchodzi obecnie n iezw y­

k le  piękną uroczystość: 50-lecie chwili, k iedy  wiel­
k i nasz hum orysta Szalom  A le jchem  wszedł do li­

teratury żydow sk iej.
Jakżeż inaczej wryg ląda ła  literatura żydow ska, 

gdy  Szalom  A lejchem  posłał do tygodn ika  Ceder- 
bauma p ierw szy sw ój utwór. Ubożuchną była  w te ­
dy  literatura żydow ska  i musiała dopiero w alczyć 
o  prawo do życia. Szalom  A lejchem  wniósł do l i ­
teratury żydow sk ie j n ietylko humor ale i dosto jeń­
stwo. Z  chwilą, g d y  Szalom Alejchem  wszedł do 
litera tu ry  żydow sk ie j, gdy  ją po królewsku obda­
r z y ł  całym  szeregiem  dziel, k tóre nigdy nie stracą 
sw ej aktualności, pon iew aż w yrasta ją  ponad po­
ziom  chwili, krystalizu jąc w  sobie duszę ludową, 
—  literatura żydow ska zdobyła  sobie prawo o b y ­
w atelsk ie  w republice literat nr św iatowych.

Dobrze się w ięc s£iło, że  Menachcm Rubin, jed y ­
ny może z reżyserów  żydowskich k tó ry  kontynuu­
je  dzieło G old fadena i k tó ry  znajduje dla m otyw ów  
ludow ych  tak bogaty  i pełny w yraz artysty  zny, 
postanow ił uczcić pamięć Szalom a Ale.ichema w y­
staw iając znany jego  dram at „K rw a w y  żart1- Dra­
m at ten znany jest pt- „T ru dn o być Żydem*, a ty ­
tu ł ten w- okresie szalejącego obłędu hitlerowskie­
go  rumieni się świeżą krw ią życia. Zobaczym y co 
Menaehcm Rubin wydobędzie z tego tak popular­
nego dramatu Szalenia \Iejchetn a. (K ) .

  OSju---
K R A K Ó W  PR ZED  W YBO R AM I.

W  dniu wczorajszym  na zarządzenie G łów nej 
K om is ji W yborcze j ustaw iono w  całem mieście 
w ielk ie tab lice drewniane przeznaczone wyłącznie 
na obw ieszczenia urzędowe, w odróżnieniu od raniej 
szych tab lic  B ezparty jnego Bloku P racy  Gospodar- 

I czcj. W  godzinach w ieczornych na tablicach urzo- 
j dow ych  ukazały się pierwsze obw ieszczenia g łó w ­

nej komisji w yborczej, zaw ierające szczegó łow e 
przepisy w yborczo (zob. art. na str. 6-tej).

K U R S Y  R A T O W N IC ZE  PR ZE C IW G A ZO W E .

Polsk i C zerw ony K rz y ż  w  K ra kow ie  urządza kur 
sy ra tow n ictw a przec iw gazow ego dla lekarzy  w  .-a- 
ii w yk ładow ej chemji lekarsk iej U. J. w  K raków  e 
ul. K opern ika  L . 7. P ierw szy  kurs rozpocznie się 
w  poniedziałek dnia 27 bm. o godz. 19 i trwać bę­
dzie do dnia 5 grudnia. D rugi kurs rozpocznie się 
dnia 11 grudnia tamże i trwać będzie do dnia 19 
grudnia. W yk ła d y  i ćw iczen ia  prowadzone bęa^ 
codziennie, z  w y jątk iem  niedziel. Następne kursy 
są przew idziane w  styczniu i lutym. Opłata za kurs 
w ynosi 5 złotych . Zgłoszenia na kurs na leży kioro 
w ać do Po lsk iego  C zerw onego K rzyża  w  K rakow ie  
ul. Zacisze L . 7, tel. 10118, k tóry  w yznacza ko le j­
ność odbycia  kursu i zaw iadam ia interesowanych. 
Z powodu w ielk ie j ilości dotychczasow ych zgłoszeń 
nie będzie m ożliw ; h przyjm owanie dodatkowe 
zgłoszeń na sali w yk ładow ej.

Szczegóły ruchawki 
akademickiej na Węgrzech

Budapeszt, 24. 11. (Ż A T ).  D otychczas nie zo­
sta ł jeszcze przyw rócony spokój na w yższych  u- 
cz-lniac-h w ęgierskich. Dziś rano antysem iccy stu­
denci na uczelniach w Budapeszcie, Debreezynie i 
P ięeiukośoiolaeh jakby na um ówiony znak wysta­
wili przed gmachami uczelni - w arty , k tóre nie 
wpuszczały akadem ików  żydowskich. W y ją tek  pod 
tym  względom  stanowiła jtd yn ie  techn ika budape^i 
teńska. do k tórej Żydzi m ieli nieskrępowany do­
stęp. W  Pięciukościołach antysem iccy akadem icy 
przez całe przedpołudnie demonstrowali pod ha­
słem przeprowadzenia u ltym atyw nyeh żądań stu­
dentów . które rząd jak  w iadom o, odrzucił. D opie­
ro p rzyby łe  oddziały policji rozproszyły  demon­
strantów .

Warszawa. 24. 11. Przewidywany przebieg pogody 
do wieczora. 25 bm.: W  całym kraju przeważnie po­
chmurno : mglisto, miejscami drobny opad. W za­
chodnich i środkowych dzielnicach możliwe przejaś­
nieni:,. Tcmpr ’ aitun ticz v cl-szych ziman. Słabe 
hih umiarkowane wiatry zachodnie i póluocne-**- 

ehndtiie.

ŻY D O W S K I B E Z P A R T Y J N Y  BLOK  
W S P ó Ł P k A C Y  GO SPO D AR C ZEJ

50.000 martk nsgrody ze udowodnienie 
autentyczności muelacyj francuskich

o celach niemieckiej

Rozwiązanie 
kartelu karbidowego
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PODRÓŻUJĄCY inteli­
gentny, zdolny i do 
świadczony. poszukuje
•zastępstw a iub posady- 

Laakaw >: /uloszfcma pod
„ilcpii.-cnl. ii  w.ny ■ J > 
Adw. ..N .  D z i e n n i k u " .

ZDOLNA, rutynowani 
udministratorka obejma? 

administrację domów. -  
Zgłoszenia pod „Admir.i 
stratorka" do Adm. ,.X  
Dziennika". 2222g

ZD O LNY buchalter-bi- 
lans.sta. kawaler, z dlu 
goletnią praktyką, po 
szukuje pracy także go 
dzinowo. Łaskawe zgio 
szenia pod ,,Ładne pis­
mo" do Adm. „N . Dzień 
tuka*. 2223g

U u Z N E

f  ODGÓRZ VNIE! Wybór, 
jakiego jeszcze me Dyle. 
posiada tylko Najwięk 
•za W ypożyczaln ia Ksią 
iek , Rynek Podgórski 12 

4106kr

AD M IN ISTRACJĘ  do- 
mów we Wiedniu przyj­
muję —  oraz załatwiam 
wszelkie czynności w cen 
zakres wchodzące na do 
godnych warunkach. —  
Wiadomość w Adm. ,,N. 
Dziennika" pod —  „Dr. 
praw H. S.“

N IN O N  —  Instytut Kos­
metyczny, Łrajtow , Ba 
corego 23, TeL  110-66 — 
wykonnje wszystkie za­
biegi, specjalność: pry­
szcze, wągry i maski zio 
łowe. SPOlkr

SZYLD  emaljowany za­
mawiaj wprost we fabry 
ce, tanio, szybko, solid­
nie: „Emaljs.rnia“ . Fab­
ryka szyldów cuialjowa- 
nych, Lraków, D ietla S j 

telef. 147-39.

r f k a w To ;k i  s k ó r

KO W E damskie i męskie 
—  według najnowszych 
wzorów zagranicznycn. 
wykonuje Gustawa Brau 
nown, ul. Starowiślna 95 
m. 11.

W YK O N U JĘ  sukienki i 
ubranka dziecięce wed­
ług modeli wiedeńskich, 
pc cenach przystępnych 
Augustjańska 10, m. 3.

2 2 2 2 4

n P L lK A N T  z wyrobio- 
nemi stosunkami, ułatwi 
patronowi założenie i zor 
ganizowunie kancelaj.ii 
w  K on gresówcc, zapew 
niając do 2.000 Zł. dochi 
du miesięcznie. Zgłosze­
nia pisemne do AdmiD. 
,.N. Dzinnn;ka“ pod 
szer“ . l  44f ‘

W Y S P R Z E D A 2

PIANIN
Z  powoda likwidacji
lu  w Krskow ie po M M ia !e
— zniżonych .enacfc — 
B .& O K M E f iF E Ł D
K taków. Kynek gł 5.

wejście Sienna. 2 
:: Telefon Nr. 172 71. ::

CHODNIKI, dyw any wy 
rabiam ze szmatek. — 
W ielk i wybór na skła 
dzie. CEN Y N ISK IE . —  
Kupuję odpadki tekstyl 
ne: Tkainia, Kraków, ul 
Bożego Ciała 29. 2233g

POSZUKUJĘ spólnika 
do dobrze prosperujące­
go interesu w mieście 
powiatowem, z goiów ką 
8.000— 10.000 Zł. Zgłoszę 
nia do Adm. ,,N. Dzien­
nika" pod „Spólnik".

222óg

Z A K ŁA D  SIÓSTR PIE  
LĘ G N IAR E K , Kraków 
Podgórze. .Józefińska 29. 
telefon 120-44 istnieje 
od 1910 roku. — przeło- 

y żona Anna Jakób, poleca 
1 do pielęgnowania cho­

rych i położnic w miej­
scu i na prowincję, grun­
townie wyszkolone Sio­

stry Pielęgniarki. Hono- 
rarjum bardzo przystęp­
ne. 4114kr

W Y D A JĘ  smaczne, ry­
tualne obiady po zniżo­
nej cenie: ul. Starowiśl­
na 12, oficyna lewa, par 
ter. 4190kr

WO .NE POSADY

FACHOW CY W  FA B R Y  
R A C JI C YG A R  (Cigar 
ren Roller u. W ickelma 
cher), mężczyźni lub Ko­
biety, poszukiwani do 
Palestyny. Chodzi tylko 
o kwalifiko wanych fa ­
chowców (w fabrykacji 
cygar, a nie papiero­
sów!). Zgłoszenia: Jaco 
by, Haifa, P. O. B 312. 
Palestyna. 4403kr

M AG ISTR A  farmacji, ru 
tynowanego, władające­

go też językiem  niem ie­
ckim, poszuknje: Ap te­
karz Frknkel, Królewslta 
Huta, Górny Śląsk. Oier 
ty nieuwzględniono bez 
odpowiedzi. 4428k-

U O R .V !L
PUDER O  SUBTELNYM 
TRWAŁYM ZAPACHU

P r o s i m y  n ie  U ie tg a ć  n e m o w o m  s p m d a w -  
c u t i ’, n s l ln ją e y c ta  p a d r y  o  i a d i ą t o  p o d o b ­
ny c l i  o p a k o w a n ia c h  I  n a z w a c h ,  t p i z c d n a ć  

z a m la & t  o r y g i n a l n e g o  p t o r a  
5  F l e n r s  F o r v I I  F a r l s .

Oryginalny puder 6 Fleurs rorvil Pada 
posiada napis na denku

„ P O U D R E  F O R V I L,ł
Polecamy wszechświatowej sławy wody toaletowe 

i perfumy 5  F l e n r s  F o r v k ł  P a r ł a
OTaz inne za iachy

LMSYĆ j u ż  
EKSPERYM ENTÓW  

K fG rtE WAS 00 MNI 
PR0W ADTAI 

ZADAJCIE ORYGINALNYCH!
„0LLA "

6-cio tygodniowy kurs 
gotowania i pieczenia dla Pań

w  ezkole zaw odow e j d la d ziew czą t żydow skich 
„O gn isko  P ra cy “  k  K ra kow ie , ul. S toiarska 15, 
I. p iętro, rozpoczą ł się dnia 21 b. m. D odatkow e 
w p isy  w  kancelarji szko ły  codziennie, między 
godz. 11— 1. TeL  158-21.

Oryginalne, nowe i eleganckie fasony 

koszul nocnych i kombin&cyj
damskich w ykon u je  po niskich cenach pracownia 
„O gn isko P ra c y "  przy ul. Stolarskiej 15, I. piętro 
P rzy jm u je  się zam ów ien ia na całe wypraw y ślu­
bne lub niemowlęce, codziennie, z w y ją tk iem  so­
bót, m iędzy god z. 11— 1. T e ł. 158-21.

Muszyny do pisania,
rachowania, pow ielacie, naprawia,
czyści, konserwuje —  mechanik specjalista

Edward Ab ster
Kraków, ów. Gertrudy 12. Telefon 109-05

ZA K O PA N E ! Pensjonat 
dla dzieci Marji Robin- 
steinowej prosi o wcze­
sne zamawianie miejsc 
na ferje świąteczne. —  
Wiadomość: W illa  „U c ’e 
cha", telefon 337. 4369k-

▼▼▼▼▼▼▼▼
PRZEPISUJĘ na maszy­
nie wszelkie podania, rę­
kopisy i  L  p. oraz kora 
npondencję polsko - nie­
miecką (dyktando). Oeny 
bardzo niskie: D ietla 86, 
II. piętro, ofic. drzw i 29.

2 1 9 5 g

S:f-7Ft>Ą7 i NAUKA 1 AYCHOWANIE

D Y W A N Y ,  K IL IM Y  
Tt2’ Lr bez TJUSłT jedy- 
nie w firm ie ..D ywan" 
K raków . Podgórze K in 
gi 9. — S-. *sk a  4 N a ­
prawa. li zy iłc z ea ie  -  
strzyżenie, j rosicwanie.

3188kr

W IE L K A  O K A Z J A !
K ilkanaście sypialń, ja 
Rajń. gć b iiietów  mniej 
modnych, w ysprzeaaje 
po cenie bajeczn ie nis 
k ie j: A n is ft ic , K raków  
plac Dom inikański -ł 

2980s

MEB l E  K U C H E N N E , 
PR ZE D PO K O JO W E ,
pierwszorzędne, nowc- 
czesne p ok o ‘e dziecięa- 
poleca ..Spt. ja ln cść" — 
(Petzenbaum ). —  Lo- 
beu przeniesiony z ul. 
S ław kow sk iej do R Y N  
K U  G ŁÓ W N E G O  12.

F IR A N K I i K A P Y  od
najtańszych do najwy­
tworniejszych we firmie 
Brcit, Stradon. Nr. 23. —
Ceny bardzo niskie.

2076g

T R A N  N AJLE PSZY  
zbiór z roku 1933 wprost 
z Norwegji nadszedł. — 
Cena konkurencyjna. — 
Drogerja Schapsensohna 
Kraków, Estery 16 —  
(Plac N ow y) Tel 133-84- 

431Ikr

O K A Z YJN IE  dypialuie, 
jadalnię i gabinet -  mo 
dele nowoczesne, sprze­
da firma „Jleblopul", — 
K .auo v Rakowicka 8.

434Ik r

K AM IE N IC A  komforto- 
wa 3-piętrowa, nowa, —  
dochód 885 Zł. miesięcz­
nie, cena 85.000 Zł. —  
Dług 6.500 dolarów. Ka 
mieni ca 6 sklepów do­
chód miesięczny 720 ZL, 
cena 56.000 Zł. —  Dług 
2.000 dolarów —  sprzi da 
Szelif iewicz. Kraków — 
Szpitalna 17. 2228g

OKAZJA- Męskie futro 
piżmaka we, perski koi 
nierz, okazyjn ie sprze­
dam Starowiślna 3o/6.

2217g

CHCESZ być ulegancką? 
Przyjdź du salonu mó-i 
„Les  Chapeauz Ele- 
gants". Ceny niskie —  
Starowiślna 14, parter.

2224gg

Reklam a  
cFiwianla h an d lu

0 D Z I E H R I E  f R Z Y M A IM B lE J

,

ŻYDOWSKIEGO
FUNDUSZU
NARODOWEGO

R U T Y N O W A N Y  KO RE­
PE TYTO R  udziela lekcji 

zakresu szkół powsze- 
hnych ; średnich na bar 

dzo dogodnych warun­
kach Specjalność: ma­
tematyka. łacina, niemie 
1 kie. Zgłoszenia pod „W . 
O." do Adm. „N. Dzien­
nika". 2005

LOPALE

P R Z E C H O W A N IE  me- 
j l i  1 to w a ró w  w  pu- 
c h y t j  składach ora z  
P R Z E P R O W A D Z K I naj 

taniej uskutecznia 
.H ERM ES" B iu ro spe- 
lycyjne, K raków . Sto­
larska 13. 3356L

L O K A L  F LO R JA N S K A  
L. 25, I. piętro front, 2
pokoje z przedpokojami 
nadają się: na interes
konfekcyjny, kuśnierski, 
biuro, dla lekarza lub ad 
wokaia. również lokal 
obszerny na parterze dla 
celów przemysłowych 
lub handlowych, cd za­
raz do wynajęcia. W ia­
domość na miejscu.

4430kr

U '.KOBY
YAPICERSK1E
kupujcie wprost w  wytwórni

H.OOŁBSCHMICT  
STAROWIŚLNA 33
6 poduszek od 28 z l l lw a g s  
otomany 9 18 »  I I  mm 
tapczany 66 ,  || adres

POKÓJ z osobnem wej­
ściem, dla 2-eh panów 
do wynajęcia. Zgłosze­
nia: C etzer, Grodzka 59 
m. 13, między godz. 2 -  
3 popołudniu. 4429kr

M IESZKAN IE  4-pokojo- 
we z pełnym komfortem, 
w starym domu w Pod ­
górzu od zaraz do wyna­
jęcia, Oglądać można co­
dziennie od godz. l-—4 
popołudniu —  Podgórze, 
Celna 1, IŁ  piętro, m 7 

2213g

DO frontowego loitalu z 
dużą wystawą —  przy 
pryncypalnej ulicy przyj 
mę konfekcję damską. 
Zgłoszenia do Adm. ,.N 
Dziennika" pod „Prospe 
rujący". 2216g

ZAM IEN IĘ  mieszkanie 
8-pokujowe, komfortow? 
front, Dz. VI., czynsz 
przedwojenny, na takież 
2-pokojowe Dz. V I— VII. 
Zgłoszenia: Biuro ogło­
szeń Stattera. 4434K."

DWUOSOBOW Y, eleua.u 
cko urządzony pokój. „  
użyciem fortepianu, te­
lefonu, z utrzymaniem 
lub bez. do w ynajęeia —  
Łibrowszczyzna 1. 1. p.ę 

i tro, m. 9 między godz. 
i 2— 4 popoł. 22l9g

PRENU M ERAT A. w Krakowie i na praw. miesięcznic ZL W O  kwartaL ZL 18*00

w Krakowie z odnoszen. Jo domu e »  « ■ » »  19^0
Na prowincji z przesyłką pocztową 9 -  6*60 a .  19*80
Zagranicą z przesyłka pocztowy 9 .10  00 „ .  30W

.N O W Y  DZIENNIK " wychodzi coJzicnnie. takie »  poniedziałki i dni pośwtą>

OGŁOSZENIA. Poda lawą oMiezen jeai 1 mOimctr w jednym łamie — Strona •  
.ek d  ! i nndeełanem aa 3 lamy no 74 milimetr — Strona ta tekstem 6 ła­

mów po 37 milimetr —  Najmalejeze ogłoszeniu dro bne liczymy za 10 stów 
CENY w złotych: 1 .traw 1*25. —  Tekst l -—  Nadesłane 0*75. —  Za tekstem 

0*25. —  Drobne od iśu in  0*20- O la posznknjąc ych pracy 0*10— Gratula 
cje 12*50. —  Za saatneieale miejsca dolicza się 2596-
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